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W  zw iązku  z w e jśc iem  w  życie now e j ustaw y o ocfcronw  p rz y ­
ro d y  z d n ia  7 k w ie tn ia  1949 r. (D z. U. R . P . N r  25, poz. 180) k ie ro ­
w n ic tw o  o ch ro n y  p rz y ro d y  w  Po lsce , o b ją ł M u n s te r le ś n ic tw a -  
Ustawa ta w  § 2 ust. 2 p o w ie rza  M in is tro w i O św ia ty  „k rz e w ie n ie  
zasad o ch ro n y  p rz y ro d y  na w szys tk ich  szczeblach  
i  o św ia ty  d o ro s łych “ . W  zw ią zku  z ty m  M in is te r  O św ia ty  na podsta­
w ie  p o ro zu m ie n ia  z M in is tre m  Leśn ic tw a  p o s ta n o w ił p o w ie rzyć  w y ­
kon yw a n ie  tych  zadań K  o m  i t  e t  o w  i  O c h r  o n  y  P  r  z y  r  o d y  
P o l s k i e j  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i .

Z a w ia d a m ia m y , iż  re d a kc ję  i  a d m in is tra c ję  zarów no d w u m ie ­
s ięczn ika  „C h ro ń m y  p rzy ro d ę  o jczystą “  j a k in n y c h  
P aństw ow e j R ady O ch ro n y  P rz y ro d y  p rz e ją ł ju z  K o m ite t O ch ro n y  
P rz y ro d y  P o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i. S iedz iba  re d a k c ji 
i  a d m in is tra c ji pozosta ła  w  daw nym  lo k a lu  P aństw ow e j R ady  
O ch ro n y  P rz y ro d y  (K ra k ó w , u l. A ria ń s k a  1 ). ^  dakc ja

In  connec tion  w ith  the  fa c t th a t the  new  N a tu re  P ro te c tio n  
A c t o f A p r i l  7, 1949, has become e ffe c tive  (D z. U R . '  •> iVf>; 
poz 180), the  execu tion  o f n a tu re  p ro te c tio n  m  Poland has be 
ta ke n  over by  the  M in is te r  o f F o re s try . T he  above-m entioned  A c  
(P a ra g ra p h  2, p o in t  2 ) en trusts the  M in is te r  o f E d u c a tio n  w ith  „ th e  
p ro p a g a tio n  o f the  p r in c ip le s  o f n a tu re  p ro te c tio n  a t a l l  stages o f 
school teach ing  and  a d u lt e d uca tion “ . I n  c o n ju n c tio n  th e re w ith  
the  M in is te r o f E d u ca tio n , on  the  basils o f an  u n de rs tand ing  w i t l  
the  M in is te r  o f F o re s try , has dec ided  to  e n tru s t w ith  the  execu tion
o f th is  task t h e  N  a t u r e  P r o t e c t i o n  C o m m i t t e e  o f  t h e

P o l i s h  A c a d e m y  o f  S c i e n c e s  a n d  L e t t e r s
N o tice  is g iven  th a t th e  e d it in g  and  m anagem ent o f  ■ 

m o n th ly  „ C h ro ń m y  p rz y ro d ę  o jczystą “ , as w e ll (U » / o t h e , p u  t - 
c a tio n , o f  th e  S ta te  C o u n c il ¡o r  the  P ro te c t io n , , !  N a tu re , 

a lre a d y  taken  o ve r b y  the  N a tu re  Protect.urn C om tnU tee o f  the  ^  
l is i, A cadem y o f  Science, and  Le tte rs  T h e  E d U o rta l B o a rd  a n d  
the  M anagem ent have re m a in e d  a t the  o ld  o ffices  o f 
C o u n c il fo r  the  P ro te c tio n  o f N a tu re  (u l.  A n a n s k a  1, K ra k o w ,

Poland). Th(> E(Utor



DO BYŁYCH DELEGATÓW POWIATOWYCH PAŃSTWOWEJ 
RADY OCHRONY PRZYRODY

W obec zasadniczych zm ian  o rg a n iza cy jn ych  w  następstw ie  
w e jśc ia  w  życ ie  now e j ustaw y o o c h ro n ie  p rz y ro d y  z d n ia  7 k w ie t­
n ia  1949 r. (D z. U . R . i*. \ r  25 poiz. 180), p rzesta ła  is tn ie ć  w  do- 
ty-chczasowej postac i Państw ow a R ada O ch ro n y  P rz y ro d y  oraiz je j  
sieć delegatów . Z as tąp i ją  n iebaw em  nowa R ada, k tó rą  pow o ła  do 
życ ia  Ob. M in is te r  Leśn ic tw a.

Jedną z zasadniczych zm ia n  o rg a n iza cy jn ych  w  s tosunku do 
s tanu  dotychczasowego je s t to , że K o m ite ty  O ch ro n y  P rz y ro d y , 
k tó re  is tn ia ły  w  K ra k o w ie , L u b lin ie ,  Ł o d z i, P oznan iu , T o ru n iu ^  
W arszaw ie i  W ro c ła w iu , zastąp ione będą p rzez w o j e w ó d z k i e  
k o m i t e t y  o c h  ir o n y  p r z y r o d y .  K o m ite ty  te  hędą o rga ­
n a m i d o ra d czym i i o p in io d a w c z y m i w ła d z  o ch ro n y  p rz y ro d y  
tu  ir^ tanC-i i ’ ko n se rw a to rów  p rz y ro d y , m ia n o w a n ych  przez 
O b. M in is t ra  Leśn ic tw a . S tanow iska konserw ato rów  p rz y ro d y  we 
w szys tk ich  w o jew ódz tw ach  obsadzone będą w  ciągu r .  1950.

Z  powyższego w y n ik a , iż do tychczasow i delegaci p o w ia to w i 
a' !S‘ W01w7  R ad>' O ch ro n y  P rz y ro d y  p o w in n i wejść w  sk ład  w o je ­

w ó d zk ich  k o m ite tó w  o ch ro n y  p rz y ro d y  i tam  ko n tyn u o w a ć  sw oją  
pracę. J

S praw y p ro p a g a n d y  i p o p u la ry z a c ji o c h ro n y  p rz y ro d y , o b o k  
p ra c  naukow o-badaw czych  ja k o  n a jw a żn ie jszych , p o w ie rz y ł O li. 
M in is te r  O św ia ty  na podstaw ie  p o ro zu m ie n ia  się z Ob. M in is tre m  
Leśn ic tw a  n o w e j o rg a n iz a c ji n a u ko w e j, k tó rą  je s t K o m i t e t  
O c h r o n y  P r z y r o d y  P o l s k i e j  A k a d e m i i  U m i e j ę t ­
n o ś c i .  J

W im ie n iu  te j In s ty tu c ji zw racam  się do w szys tk ich  b y ły c h  
D e lega tów  p o w ia to w ych  P aństw ow e j R a d y  O ch ro n y  P rz y ro d y  
z u p rz e jm ą  prośbą O u trz y m y w a n ie  k o n ta k tu  z K o m ite te m , w  szcze­
gólności o i le  ch o d z i o tego ro d z a ju  czynności delegatów , ja k  ko ­
respondenc je  z te renu , odczy ty , w ystaw y, w yc ie czk i i tp .

A b y  k o n ta k t ten  uczyn ić  ściś le jszym , K o m ite t będzie  wysy- 
a nadal b e zp ła tn ie  czasopismo „C h ro ń m y  p rzy ro d ę  o jczys tą “  ty m  

b y ły m  D e lega tom  P aństw ow e j R a d y  O ch ro n y  P rzy ro d y , k tó rz y  
nadeslą pod  jego adresem (K ra k ó w , u l. A ria ń ska  I )  d e k la ra c je  
w sp ó łp ra cy  z K o m ite te m  poda jąc  rów nocześnie  ew en tua ln ie  zaszłe 
zm ia n y  w  adresach.

P ro f, d r  W ładys ław  S zafer



S T A N IS Ł A W A  P A W Ł O W S K A

Nasze paprocie
W szys tk ie  p a p ro c ie  ży jące dz is ia j w  Polsce są n ie zb y t o ka ­

z a łym i ro ś lin a m i z ie ln y m i. P rze d s ta w ia ją  one w p ra w d z ie  m iły  d la  
oka s k ła d n ik  naszej f lo r y  —  czy to  w  podszyc iu  naszych lasów  i  za­
ro ś li,  czy też po m ie jscach  c ie n is tych  w  w ilg o tn y c h  pa row ach , czy 
w zd łu ż  brzegów  rze k  i  p o to k ó w , n ie  o d g ryw a ją  je d n a k  w  k r a j ­
ob raz ie  w iększe j ro l i .  Jest ic h  u nas 46 g a tu n kó w , liczą c  w  to  
3 p a p ro c ie  w odne. In a cze j je s t w  obszarach t ro p ik a ln y c h  i  s u b tro ­
p ik a ln y c h , gdzie p a p ro c ie  w ys tę p u ją  często w  okaza łe j postac i d rze ­
w ia s te j i  gdzie  liczb a  ich  g a tu n kó w  sięga k i lk u  tys ięcy . In a cze j też 
b y ło  i  u nas w  u b ie g łych  epokach  geo log icznych . W  okres ie  w ęg lo ­
w ym  p a p ro c ie  s ta n o w iły  od 10 do 20% w szys tk ich  g a tu n kó w  ro ś lin  
n a czyn iow ych , ja k ie  ro s ły  wówczas w  naszym  zag łęb iu  w ęg low ym .

P a p ro c ie , p o d o b n ie  ja k  sk rz y p y  i  w id ła k i,  ch a ra k te ry z u ją  się 
c y k le m  ro z w o jo w y m , w  k tó ry m  następu ją  po sobie na p rze m ia n  dwa 
p o k o le n ia : p łc io w e  (g a m e to fit)  i bezp łc iow e  (s p o ro fit) .  P ie rw sze 
z n ic h  ła tw o  u ch o d z i naszej u w ag i z p o w o du  swej k ró tk o trw a ło ś c i 
i  n ik ły c h  ro z m ia ró w . N a to m ia s t d ru g ie  p o k o le n ie  je s t w szys tk im  
znane ja k o  p a p ro ć  w łaśc iw a  w  p o p u la rn y m  tego słowa znaczeniu , 
w y tw a rza ją ca  za ro d n ie  z z a ro d n ik a m i s łużącym i do rozm nażan ia  
ro ś lin y  w  sposób b e zp łc io w y .

R o zw ó j w iększości naszych p a p ro c i p rzeds taw ia  się, ja k  na­
s tę p u je : z a ro d n ik i, m a jące p o d w ó jn ą  b łonę  o ch a ra k te rys tyczn e j d la 
poszczegó lnych g a tu n kó w  s k u lp tu rz e  p o w ie rz c h n i, k ie łk u ją  p rzy  
o d p o w ie d n im  c ie p le  i  w ilg o tn o ś c i w  tzw . p rze d ro ś le  (p ro ta liu m ) . 
Jest to  m a lu tk a , k i lk u -  lu b  k i lk u n a s tu m ilim e tro w a , c ienka  b laszka 
sercow atego k s z ta łtu , k tó ra  p rz y tw ie rd z a  się do pod łoża  p rz y  po-
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m o cy  c h w y tn ik ó w  i  w y tw a rza  na sp o d n ie j swej s tro n ie  rozrodcze  
o rgana  p łc io w e : ro d n ie  i  p le m n ie . Z  z a p ło d n io n e j w  ro d n i k o m ó rk i 
ja jo w e j pow sta je  za rodek p o ko le n ia  bezp łc iow ego  czy li sporo ! i lu ;  
z razu  je s t on zw iązany z p rzed roś lem  p rz y  p om ocy  tzw . s topy , d z ia ­
ła ją ce j ja k  ssawka i c ldonące j soki odżyw cze, ro z w ija  się je d n ak  
szybko, w y tw a rza ją c  p ie rw sze  liśc ie  i  ko rze n ie . Z ch w ilą , gdy to  się 
s tan ie , za rodek  może się ju ż  odżyw iać  ca łk ie m  sam odz ie ln ie ; p ize d - 
rośle  sta je się zbędne i  usycha kończąc życie  p o k o le n ia  p łc io ­
wego. P rzed roś la  p rzew ażne j części p a p ro c i ro z w ija ją  się znacznie 
szybc ie j i  ży ją  bez p o ró w n a n ia  k ró c e j n iż  to  byw a u w id ła k ó w , 
u k tó ry c h  ro z w ó j podz iem nego, g rzybożyw nego, n icz ic lo n e g o  p rze d ­
roś la  trw a  k i lk a  lu b  k ilka n a śc ie  la t. D z ię k i tem u , że p rze d ro ś la  pa ­
p ro c i są z ie lone  i  ży ją  nad z iem ią , ła tw ie j je  zauw ażyć; to te ż  od ­
k ry to  je  w cześn ie j n iż  p rze d ro ś la  w id ła k ó w . P rzed roś le  p a p ro c i je ­
den z p ie rw szych  zaobserw ow ał i op isa ł w  r. 1828 B i s c h o f f ,  
ale uzna ł je  za liś c ie n ie . W ła śc iw ym  jego o d k ryw cą  i  in te rp re ta to ­
rem  b y ł nasz ro d a k  M . H . L e s z c z y  c " S u m i ń s k i ,  k tó r y  
p ie rw szy  w yh o d o w a ł pa p ro ć  z z a ro d n ika  o raz p rze ś le d z ił i n a iy - 
sow ał po k o le i w szys tk ie  stad ia  ro z w ija n ia  się p rzed roś la . U d a ło  
m u się ró w n ie ż  opisać p lcm n ię  i w ychodzące z n ie j p le m n ik i (z ja ­
w isko  ju ż  k i lk a  la t  p rzed tem  zauważone p rzez N a g e l e g o ) ,  
a p rzede w szys tk im  o d k ry ć  i opisać ro d n ię , p rz e n ik a n ie  do n ie j 
p le m n ik ó w  oraz w y tw a rza n ie  się w  n ie j za rodka  p a p ro c i )■ I i a e a  
S u m i ń s k i e g o  ukaza ła  się w  r. 1848, a w ięc  u p rze d z iła  u k a ­
zanie się pods taw ow ych  do d z is ia j badań znakom itego  uczonego 
W . H o f m e i s t r a ,  k tó r y  w  g ru n to w n y  sposób w y ja ś n ił z ja ­
w isko  rozm nażan ia  się p łc iow ego  i p rze m ia n y  p o k o le ń  p a p ro tn i­
kó w  i m szaków  oraz w ykaza ł podob ieńs tw a  i  różn ice  m ię d zy  m m i 
a, ro ś lin a m i k w ia to w y m i, ___

S p o ro fit  naszych p a p ro c i sk łada  się z podz iem nego k łącza , 
w yra s ta ją cych  z n iego k o rz e n i i l iś c i. M ło d e  liśc ie  są na szczycie 
ś lim a ko w a to  w  pączku  zw in ię te  a następn ie  w yra s ta ją c , p rz y b ie ra ją  
fo rm ę  p a s to ra łu  b isku p ie g o . L iśc ie  b yw a ją  w szys tk ie  a lbo je d n a ­
kow e, albo też obok  liś c i asym ilu ją cych  ( t r o fo f i l i )  w ys tę p u ją  od ­
m ienn ie  uksz ta łto w a n e  liśc ie  za ro d n iko n o śn e  (s p o ro file ) . W  p ie rw ­
szym p rz y p a d k u  za ro d n ie  s to ją  na sp o d n ie j s tro n ie  albo też na 
b rzegu  liśc ia  asym ilu jącego ; m ogą być  zebrane w tzw . „ k u p k i “

1) H r y n i e w i e c k i  B.,  M icha! H ie ro n im  lir .  Leszczyc-Sumiński i  jego 

dzie ło o rozw oju  paproci. K raków  P A U , 1938.



/ „ „ „ ¡ 'I  różneso  k s z ta łtu  i  u ło że n ia , nagie lu b  też o toczone tzw . za- 
, n. \ W  nrzY U adku d ru g im  zarodm e s to ją  na sporo 

w ijk ą  (m d u s iu m ). - i i , i aszk i  jego o d c in k ó w  lu b
f i lu  na b rzegu  po zb a w io n ych  n ie m a l b la szk i J »

" *  p o s ia d a j, na jczęśc ie j k s z U .t

cinae euspo rang ia tae ) z ;ir(((h li zbudow ana je s t z k i lk u
nymi, w y jś c io w y m i d la  r  Y ^ .. • ci enk o za ro d n io w ych
w a rs tw  k o m ó re k , w  p rze c iw ie ń s tw ie  do pap  ^  lk o  je d n 0 .
(F il ic in a e  le p to sp o ra n g ia ta e )  pos iada jący  tw o rz ących ścianę
w ars tw ow e . C iekaw e je s t z ró ż n ic .w a m e  ko m o re k , J .

z a ro d n i, m ające u ła tw ić  pękan ie  J , ś c ia n k i znacznie
ro d n ik ó w . C * K  k o m ó re k  w  p ie r-
g rubsze od zew nę trzny«  . K ^ ^ k  ^  pod , „ w y . P rz y  do jrzę -

ścień zu p e łny  lu b  tez , • w  n a n ie c iu  pow ie rz -
w a n in  i z .y c h a n in  się za ro d n . w s k u te k  ro żn ie  w  gwal-

ch n io w ym  następu ję  p ę kn ię c ie  i ' 7 « ' ' ^ '  z a ro d n ik i są z s ilą

— ”d“i:tw ? ,,rT z :.:i» ti i d ™ »»«• 
; r ; p o n r - n i e ,  ^  j rtr.

no podstaw ie  ro zp o rzą dze n ia  M in is t ra  ™ ,aJ  „  królewski
194.6 r. o g a tu n ko w e j o c l,re n ie  ro s lm . Są to . d ługosz

i p ió ro p u s z n ik  s tru s i. (O sm uda  rego lis  (L . ) ,  ryc . 1) i» >

«o d „  z  u s ?  : . k  r ^ r y . ^  £  s — s : ; : S

i ^ r i s n ^
D o ln e  ic h  o d c in k i są p lo n e , asynu lu j.. • < rzędu , k ró t-
K a ż d y  o d c in ek  p lo n y  sk łada  się z lic z n y c h  uci' ty ch ,ż y -
ko o g o n kó w ych , w  zarysie  ję zyczko w a tyc  i ,  odob n ie  zhudo-
w ozie lonycli. O dc ink i za rodn ik i,,.o ,ne  w  zasadzie P»dob ^
„a n e ,  ic h  o d c in k i 2 . rzę d u  je d n a k  pozbaw ione  hlaszk
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łości o k ry te  za rodn ikam i,, 
ta k  że w  stan ie  d o jrz a ły m  
siji b a rw y  b ru n a tn e j. Za- 
ro d n ie  ich , sto jące na k r ó t ­
k im  stosunkow o trz o n k u , są 
w p ra w d z ie  c ienkośc ienne , 
n ie  m a ją  je d n a k  p ie rśc ie ­
n ia , ty lk o  n ie re g u la rn ą  g ru ­
pę zg ru b ia łych  k o m ó re k  
w  sąsiedztw ie  szczytu  i pę­
ka ją  n ie  pop rzeczn ie  ja k  
za rodn ie  w iększości naszych 
p a p ro c i, lecz p o d łużn ie . T a ­
ka budow a  za ro d n i jes t 
ch a ra k te rys tyczn ą  w łaśc iw o - 

B ścią ro d z in y  O sm undaceae  
—  d ługoszow atych , k tó re j 
d ługosz k ró le w s k i je s t je -  

A d ynym  e u ro p e jsk im  p rz e d ­
s taw ic ie lem . P ra w d o p o d o b ­
n ie  je s t to  ogn iw o , łączące

Ryc. 1. Długosz królewski (Osmunda re- 
galis). A — zarodnia widziana z boku, 

B — zarodnia pęknięta.

n ie  g rupę  p a p ro c i p ra za ro - 
d n io w ych  z filo g e n e ty c z n ie  
m łodszą grupą  p a p ro c i c ien - 
koza ro  d n io w ych .

R odz ina  Osm undaceae  jes t p ra s ta ra , gdyż fo rm y  do n ie j na­
leżące znane są ju z  z okresu w ęg low ego; g łó w n y  zaś je j ro z w ó j 
p rzypada  na erę m ezozoiczną, zwłaszcza na g ó rn y  tr ia s  i do lną  ju rę . 
D ziś zos ta ły  z m e j ty lk o  szczą tk i w  pos tac i 20 g a tu n kó w , ro z rzu co ­
nych w ro żn ych  częściach św iata . Nasz d ługosz k ró le w s k i ja k o
cz łonek te j g ru p y  je s t zatem  p ra w d z iw y m  re lik te m  system atycz- 
nym . J

D ługosz k ró le w s k i w yb ie ra  na s ied liska  swego życ ia  m ie jsca 
o znacznej w ilg o tn o ś c i, a w ięc p o d m o k łe  lasy, zwłaszcza o lszyny, 
o raz to r fo w is k a . U  nas w ys tę p u je  rza d ko , ty lk o  w  n iz in n e j części 
k ra ju  w  n ie lic z n y c h  s tanow iskach  na P o m o rzu  Z a ch o d n im , w  Po- 
znanskiem , na Ś ląsku, M azow szu, w  Puszczy S andom ie rsk ie j i  N ie - 
p o ło im c k ie j. L u b i k l im a t dość w ilg o tn y  i  d la tego  s tosunkow o czę-



ście j spo tyka  się go na zachodzie 
E u ro p y ; b ra k  go w  w yso k ich  gó­
rach , n ie  w ys tę p u je  ró w n ie ż  na 
d a le k ie j p ó łn ocy . N a w schodzie  
E u ro p y  spo tkać  go m ożna znów  
na p o łu d n io w y c h  s tokach  K a u k a ­
zu. Poza E u ro p ą  rośn ie  —  w  p o ­
stac i n ieco  o d m ie n n e j rasy —  
w  a tla n ty c k ie j A m e ryce  P ó łn o c ­
ne j. B lis k o  sp o k re w n io n e  z na­
szym długoszem  g a tu n k i ży ją  ró  
w n ież  w  In d ia c h , A z j i  w schod­
n ie j, A fry c e  tro p ik a ln e j oraz 
w A m e ryce  P o łu d n io w e j.

P i ó r o  p u s z n i  k  s t r u -  
s i (M a tte u c ia  s tru th io p te r is  (L .) 
T  o d., ryc . 2 ; —  syn.onim y; S tru ­
th io p te r is  ge rm an ica  W  i 11 d., 
S tru th io p te r is  f i l ic a s tru m  A  11., 
O noclea s tru th io p te r is  (L .) 
H  o f  f  m .) na leży  do ro d z in y  pa- 
p ro tk o w a ty c h  (P o lyp o d ia ce a e ). 
C h a ra k te rys tyczn ą  cechą te j r o ­
d z in y  je s t za rodn ia  o n ie k o m ­
p le tn y m  p ie rśc ie n iu , p rze b iega ją ­
cym  p o d łu ż n ie ; ściana za ro d n i 
pęka pop rzeczn ie . W  o d ró ż n ie ­
n iu  od d ługoszow a tych  ro d z in a  
p a p ro tk o w a ty c h  n ie  jes t ro d z in ą  
re lik to w ą , zn a jd u je  się bow iem  
obecn ie  w  ca łe j p e łn i ro z w o ­
ju . L ic z y  o ko ło  l 'A  tys iąca ga­
tu n k ó w  t j .  o ko ło  K  o g ó ln e j l ic z ­
b y  w szys tk ich  dziś ży jących  pa-

Ryc. 2. Pióropusznik strusi (Matteu­
cia struthiopteris). A — pojedynczy 
odcinek liścia zarodnikowego, B — 

jego przekrój poprzeczny.

p ro c i i  je s t jedną  z n a jw ię kszych  ro d z in  św ia ta  roś linnego . O g ro ­
m na w iększość ty c h  g a tu n kó w  ży je  w  k ra ja c h  tro p ik a ln y c h ; u nas 
liczba  ic h  d ochodz i do 35. P o lypod iaceae  są o w ie le  m łodsze od 
Ostnundaceae; są je d n a k  starsze od na js ta rszych  ro d z in  ro ś lin  o k ry -  
to za lążkow ych , znane są bo w ie m  ju ż  od d o ln e j ju ry .  R odza j:
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M a tte u c ia  na leży do n a jb a rd z ie j p ie rw o tn y c h  w  obręb ie  te j r o ­

d z iny . , . ■
P ió ro p u s z n ik  s tru s i w  p rze c iw ie ń s tw ie  do w iększości naszych

p a p ro c i posiada d w o ja k ie g o  ro d za ju  liś c ie : jedne  z ie lone , p lunę, asy- 
m ilu ją c e , d ru g ie  b ru n a tn e , za rodn ikonośne . L iśc ie  asym ilu jące  giną 
na z im ę, n a to m ia s t za rodn ikonośne  są z im o trw a le . L iś c ie  p lone

Rvc. 3. Pióropusznik strusi (Matteucia struthiopteris) nail potokiem górskim.
Foi. J Walos.

ustaw ione  są w ten  sposób, że tw o rzą  u swej nasady w ąsk i a g łę b o k i, 
p ię k n ie  w yksz ta łco n y  le je k . D ochodzą  one do 1,5 m  w ysokości 
są p o d w ó jn ie  p ie rzaste , o o d c in ka ch  bocznych  p ie rzas to  siecznych 
lu b  d z ie ln ych , p ra w ie  siedzących i nap rze m ia n le g łych . O d c in k i b o ­
czne 1. rzędu  skraca ją  się s to p n io w o  k u  d o ło w i liśc ia , na jn iższe 
z n ic h  dochodzą ty lk o  do 1 cm d łu g ośc i; na jw yższe o d c in k i z m n ie j­
szają się ba rdzo  szybko, ta k  że liść  k u  górze zwęża się nag le ; na­
d a je 'm u  to  ba rdzo  ch a ra k te rys tyczn y  w yg ląd . W  s ie rp n iu  i  w rze- 
śn iu  w e w n ą trz  le jk a  p o ja w ia ją  się, w  lic z b ie  3 do 6, ,SC1C 
ro d n iko n o śn e , znaczn ie  niższe od p ło n y c h , bo dochodzące ty lk o  
Jo  30— 60 cm  w ysokośc i, zrazu z ie lo n o -b ru n a tn e , po te m  b ru n a tn ie ­
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jące , w  ch a ra k te rys tyczn y  sposób 
g rzeb ien ias to  p ie rzaste , o o d c in ­
kach  ja k b y  fryzo w a n ych . One to  
w łaśn ie  p rz y p o m in a ją  sw ym  w y ­
g lądem  strus ie  p ió ro  i od n ich  
po ch o d z i zarów no po lska  nazwa 
ro ś lin y  ja k  i  je j nazw y w  in n y c h  
językach . B laszka liś c i za ro d n i- 
ko n o śn ych  je s t z redukow ana , za­
w in ię ta  w  d ó ł ru rk o w a to , o k ry ­
w a jąc  k u p k i za ro d n ik ó w , z k tó ­
rych  każda posiada oprócz  tego 
w łasną  z a w ijk ę  do lną . T en  ro d za j 
o k ry w a n ia  k u p e k  b rzeg iem  liśc ia  
je s t rz a d k i;  u naszych p a p ro c i 
z ro d z in y  P o lypod iaceae  w ys tę ­
p u je  jeszcze ty lk o  u o r l ic y  (P te -  
r id iu m  a ą id lin u m  (L .) K u h n ) .
W  stan ie  p ło n y m  p ió ro p u s z n ik  
je s t p o d o b n y  do p o s p o lity c h  ne- 
reczn ic  sam czej i  g ó rs k ie j, D ry -  
■ópteris f i l i x  mas (L .) S c h o 11 
i  D ry o p te r is  m on tana  (V  o g 1.)
K  t  z e.

P ió ro p u s z n ik , d z ię k i l ic z ­
nym  p o dz iem nym , w y ra s ta ją cym  
z k łącza ro z łogom , p rz y  pom o‘cy 
k tó ry c h  się rozm naża, w ys tę p u je  Ryc. 4. Języcznik zwyczajny 
n ie raz  g ro m a d n ie , tw o rzą c  gęste (Phyllitis scolopendrium).

sku p ien ia . Z a jm u je  s ied liska  b a r­
dzo w ilg o tn e , ta k ie  ja k  b rze g i rze k  i p o to k ó w , w ilg o tn e  zarośla, 
m o k re  łą k i.  S po tyka  się go u nas w rozp rószonych  stanow iskach  
na po g ó rzu  K a rp a t i  S ude tów ; jeszcze rza d z ie j w ys tępu je  na n iżu . 

O g ó ln y  jego zasiąg o b e jm u je  E u ro p ę  ś rodkow ą , p ó łnocną  i  w scho­
d n ią , u m ia rko w a n ą  część A z ji i  w schodnią  część A m e ry k i I  ó łnoc- 
ne j. P rócz  tego byw a często h o dow any  w  ogrodach i w  pa rka ch .

W y m ie n ię  tu  jeszcze jedną  naszą p a p ro ć , k tó ra  w p ra w d z ie  n ie  
je s t fo rm a ln ie  ob ję ta  och roną , n ie m n ie j zasługu je  na n ią  w ca łe j 
p e łn i, bo zagrożona jes t zn iszczeniem  w s to p n iu  b o d a j ze w y /-
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szym n iż  d ługosz i  p ió ro p u s z n ik . Jest to  j ę z y c z n i k  z w y ­
c z a j n y  (P h y ll i t is  sco lo p e n d riu m  (L .) N e w  m ., synon im  —  Sco- 
¡o p e n d riu m  vu lg a re  S m ., ryć . 4 ) , rosnący bardzo  rza d ko  na zacie­
n io n ych  ska łach, zwłaszcza na w a p ie n iu , w  lasach p o d g ó rsk ich . W y ­
s tępu je  na n ie lic z n y c h  s tanow iskach  w  o k o lic y  O jcow a  i  O lkusza, 
w  T a tra c h , P ie n in a ch  i  B e sk id z ie  Sądeckim . Jest to  jedna  z n a j­
b a rd z ie j ch a ra k te rys tyczn ych  naszych p a p ro c i; ła tw o  ją  poznać p o  
liś c ia ch  ję z y k o w a ty c h , w ąsk ich , n ie p o d z ie ln y c h  i  ca łob rzeg ich , w  na ­
sadzie se rcow atych , os iągających 30 do 80 cm  d ługośc i i  3 do 6 cm 
szerokości. N a sp o d n ie j s tro n ie  l iś c i p o ja w ia ją  się w  lec ie  c iem ne 
sm ugi, b iegnące u kośn ie  od  n e rw u  środkow ego  do b rzegu  liś c ia ; 
są to  rów n o w ą sko -p o d lu żn e  k u p k i z a ro d n ik ó w , u łożone  p a ra m i 
w zd łu ż  n e rw ó w  bocznych .

C hoć ję z y c z n ik  rośn ie  z w y k le  na m ie jscach  n ie z b y t uczęszcza­
nych , je s t on je d n a k  zagrożony i  byw a  z ryw a n y  p rzez p rze ch o ­
d n ió w  i  w yc ie czko w iczó w , a naw e t n ie ra z  w y k o p y w a n y  p rzez lu d ­
ność w ie jską  i  sp rzedaw any w  m ias tach  na ta rg u , do o g ró d kó w  
i na cm enta rze  ja k o  ro ś lin a  z ijn o trw a la  i  ozdobna. W  K ra k o w ie  
p o ja w ia ł się na ta rg u  k i lk a k ro tn ie  w  o s ta tn ich  la tach , w y k o p y w a n y  
z k łą cza m i a p rzynoszony  p ra w d o p o d o b n ie  z o k o lic  O jcow a. Poza 
tym  ję z y c z n ik  je s t ro ś lin ą  leczn iczą , znaną od daw na w  m edycy­
n ie  lu d o w e j ja k o  środek p rze c iw  cho robom  p łu cn ym , ja k o  le k  na 
c h o ro b y  w ą tro b y  a także na ra n y  ja k  ró w n ie ż  p rze c iw  ja d o w i w ę­
żów. Jego w ięc  n ie o b f ite  s tanow iska  m ogą być  znane i  w y k o rz y ­
styw ane p rzez m ie jsco w ych  znacho rów  i  zb ie raczy  z ió ł leczn iczych , 
co może p rzeds taw iać  jeszcze je d n o  n iebezp ieczeństw o d la  te j 
ro ś lin y .

O gó ln ie  rzecz b io rą c  p a p ro c ie  nasze m ogą być  zagrożone 
w  swym  byc ie  p rzez n iszczenie  n a tu ra ln y c h  ic h  s ie d lisk , osuszanie 
b ło tn is ty c h  te re n ó w , eksp loa tac ję  to r fo w is k , w yc in a n ie  lasów  oraz 
ods łon ięc ie  ska ł i  in n y c h  m ie jsc  zac ien ionych . Z  d ru g ie j s tro n y , 
pew ne n iebezp ieczeństw o p rzedstaw ia  d la  n ic h  częste w y k o p y w a ­
n ie  ich  k łą c z y  oraz eksp loa tac ja  d la  ce lów  leczn iczych . D la  pospo­
lits zych  g a tu n kó w  p a p ro c i n ie  je s t to  g roźne, n a to m ia s t rzadszym  
i p rzys tosow anym  ty lk o  do szczególnych s ie d lisk  g a tu n ko m  m oże 
g ro z ić  ry c h ły m  w y tę p ie n ie m , o i le  n ie  zapew ni się im  ustaw ow ej,, 
sku teczne j och ro n y .
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P R Z E M Y S Ł A W  O L S Z E W S K I

Rezerwat czy kształtowanie 
krajobrazu w Rożnowie

W  ciągu za ledw ie  k i lk u  la t,  ja k ie  u p ły n ę ły  od  pow stan ia  
w  R ożnow ie  je z io ra  zaporow ego, w ystępow ano k i lk a k ro tn ie  z p ro ­
je k ta m i s tw orzen ia  w o k ó ł n iego re z e rw a tu 1). P ro je k ty  te b y ły  roz­
m a ic ie  u jm ow ane . Z a n im  wszakże, m ie lib y ś m y  się n im i b l iż e j za­
ją ć , n a le ża ło b y  rozw ażyć, o i le  ju ż  w  sam ej zasadzie b y ły  one 
słuszne.

W y d a je  się, że w  te j sp raw ie  przeoczono p ew ien  m om en t 
is to tn y  i  g łę b ok i, pew ną l in ię  p o d z ia łu  b iegnącą ś ro d k ie m  zagad­
n ie ń  zw iązanych  z tro ską  o och ronę  i  p ię kn o  za b y tkó w  p rz y ro d n i­
czych k ra ju .  L in ia  ta, często m a ło  u ch w y tn a , narzuca się w łaśn ie  
szczególnie w y ra źn ie  w  z e tkn ię c iu  z p ro p o z y c ja m i s tw o rzen ia  re­
ze rw a tu  w  R ożnow ie . G dy  w  o b lic z u  tam tejszego pe łnego u ro k u  
k ra jo b ra z u  w y w o łu je m y  w  m yś lach  obraizy z m ia n , ja k ie  w  n im  
z czasem moigą nastąp ić, odczuw am y ją  w y ra ź n ie j n iż  k ie d y k o lw ie k  
i  wówczas jasne się s ta je , że n ie  o reze rw a t tu  chodz i.

O cóż w ięc  chodz i tu  w  istocie?
Is tn ie je  z a b e z p i e c z a n i e  p ie rw o tn o śo i i  is tn ie je  u r z ą ­

d z a n i e  te renu . O b ie  te czynności zazęb ia ją  się o zagadnien ie  
o ch ro n y  p rz y ro d y . P ie rw sza z n ic h  bo w ie m  je s t och roną  w łaściw ą, 
d ruga  odbyw ać się m oże w  zgodzie z n ią  lu b  z je j  pogw a łcen iem , 
w h a rm o n ii z p rzy ro d ą  lu b  w  za bu rzen iu  te j h a rm o n ii.

M oże n a jła tw ie j będzie  w y ja ś n ić  to  na p rzyk ła d a ch .
Jeś li m ó w i s ię o u su n ię c iu  schron iska  p rz y  M o rs k im  O ku  

w  T a tra c h  z m o re n y , to ch o d z i tu  o p rzyw ró ce n ie  i  zachow anie 
p ie rw o tn o śc i. Z a rów no  m orena  sama, ja k o  o b ie k t c h ro n io n y , ja k  
i  d z ię k i te m u  k ra jo b ra z  je z io ra  odzyska ją  z czasem swą p ie rw o tn ą , 
p rzy ro d zo ną  postać. In a cze j, gdy żąda się w ysadzenia drzew  
p rzyd ro żn ych  k ę p a m i a n ie  szeregam i. W  ty m  p rz y p a d k u  dąży się 
też do zachow ania  zgodności z p rzy ro d ą , do n a tu ra ln o śc i i do w y ­
dobyc ia  p ię kn a  k ra jo b ra z u , lecz n ie  czyn i się tego przez u trzym a -

‘ ) Takim projektem była np. ogłoszona drukiem propozycja K. S i m m a  
Pt. „Jezioro w Rożnowie — nowa perła krajobrazu polskiego“ , ogłoszona 

w  „Chrońmy przyrodę ojczystą“ , r. I, 1945, nr 2/3.
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n ie  czy też .pow rócenie  do stanu p ie rw o tnego , ty lk o  przez p rzys to ­
sowanie u rządzen ia  stworzonego przez cz łow ieka  do h a rm o n ii 

is tn ie ją ce j w  p rzy ro d z ie .
Czascom jedno  źle pom yślane urządzen ie  ram  g łęboko p ię kn o  

k ra jo b ra z u , podczas gdy gdzie in d z ie j w ie le  urządzeń dobrze ze­
s tro jo n y c h  w y w o łu je  w  n im  ty lk o  n ie z b y t w ie lk ie  zaburzenie . 
Ścieżka w iodącą z M orsk iego  O ka za M n ich a  ra z i w szystk ich , g< yz 
p rzec ina  prostą  l in ią  w ie lk ie  zbocze stanow iące op raw ę  je z io ra . 
W b re w  n a tu ra ln e m u  u k sz ta łto w a n iu  te renu , jego ż lebom  i grzę­
dom , n ieza leżn ie  od  o rn a m e n tu  kosod rzew iny  na zboczu, b iegn ie  
ona „ ja k  s trz e li ł“  gdzien iegdzie  w ykopem , gdzien iegdzie  bez m a ła  
„c h iń s k im  n m re m “ , da jąc w k ra jo b ra z ie  l in ię  sztuczną i rażącą. 
Inacze j na H a li  G ąsien icow ej. Jest tu  duża g rupa  szałasów, w ie lk i 
gmach sch ron iska , doprow adzona  do niego droga, szereg »ciezek 
tu rys tycznych  itd ., a je d n a k  wszystko to  pozosta je  w  h a rm o n ii 
z p rzy ro d ą  k ra jo b ra z u , w  k tó ry m  n a s tą p iły  z tego pow odu  ty lk o

niesmaczne zaburzen ia . .
P rz y k ła d y  powyższe dow odzą, ja k  w ie lk ie j don ios łości czyn-

n lk ierm  jest odc inek  och ro n y  p rz y ro d y  okreś lany  m ianem  k u ltu ry  
lu b  u p ra w y  k ra jo b ra z u  ii w  ja k ie j m ie rze  w in ie n  on być  uw zg lę ­
d n ia n y  w  ka żd ym  .p lanow an iu . «.

W yd a je  się, że przez użyc ie  ok re ś le n ia  „k u ltu r a  k ra jo b ra z u  
zysku jem y pew ien  k o rz y s tn y  m om en t psycho log iczny  wobec szci- 
szych k ó ł społeczeństwa. —  Jeś li pow ie  się „re z e rw a t“  do cz ło ­
w ieka  o m en ta lnośc i gospodarcze j, u ż y tk o w e j, to  zw yk le  w y w o łu je  
się u n iego pew ien  wstrząs, gdyż doznaje  on uczucia , ze chce się 
¿by t  w ie le . Zn iechęca się go i  nastaw ia nega tyw n ie . Tym czasem  to  
zb y t w ie le  tk w i często ty lk o  w  słow ie  a n ie  w  zam iarze. P rzec iw  
p ie lę g n o w a n iu  k ra jo b ra z u  n ik t  n ic  będz ie  p ro tes tow a ł. N a jzaciek- 
łe jszy  bow iem  u ty lita ry s ta  dąży sw ym  u ty lita ry z m e m  ostateczn ie  
do s tw orzen ia  sobie m iłego  o toczen ia . P o jęc ie  k u l tu r y  k ra jo b ra z u  
m u d  w ięc do niego tra fić . Jest ono ła tw e , proste i swą oczyw istą

słusznością narzuca jące  się każdem u.
Jasne jes t, że o ko lice  tak iego o b ie k tu , ja k im  je s t z b io rn ik  za­

p o ry  ro żn o w sk ie j, tego w ie lk ie g o  o b ie k tu  k u l tu r y  techn iczne j a za­
razem  o b ie k tu  rep rezen tacy jnego , m uszą być ob ję te  ró w n ie ż  szcze­
gó lną k u ltu rą  k ra jo b ra z u . N ic  znaczy to wszakże, aby w  R ożnow ie  
wszystko m ia ło  trw a ć  po w ieczne czasy bez zm ian . W p ro s t p rze ­
c iw n ie . O ko lice  je z io ra  będą tam  naw e t tę tn ić  życ iem  i  muszą hyc;
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W ty m  celu o d p o w ie d n io  urządzone, ale urządzone tak , aby dwa 
e lem en ty , c z ło w ie k  i  p rz y ro d a , n ie  p rzeczy ły  sobie lecz z sobą h a r ­
m on izow a ły . T ru d n o  na to m ia s t w yo b ra z ić  sobie u tw o rze n ie  leże - 
w a tu  w R ożnow ie . W szystko jest ta m  przecież zaprzeczeniem  p ie r- 
w otności. N ie  przez p rzy ro d ę , lecz przez te ch n ikę  zostało s w orz  one 
je z io ro . M a ono c a łk ie m  inne  b rzeg i n iż  je z io ra  n a tu ra ln e . beS 
sm ugi trz c in , bez p ła tó w  p ływ a ją cych  liś c i w  c ichych  za tokach. N  - 
n a tu ra ln e  są tu  w ahan ia  p o z io m u  zw ie rc ia d ła  i nag ie , s ka lf e^ ^  
lu b  gdzie in d z ie j ods łan iane  okresow o po łac ie  n a m u lis k . Za y  
daw ny gościniec p rze rzucono  na ubocze nadbrzeżne, w k ła d a ją c  
go zresztą zręcznie w  k ra jo b ra z . N ie  rażą tu  i tam  w idoczne  jego 
sk rę ty  i p o d m u row a n ia  czy m o s tk i na zatokach. R ażą za to 
dzące w p ro s t w  w odę ze s toków  dawne d ró ż k i po lne , św iadczą one 
b o w ie m  o n ie w yko ń o ze n iu  m yś lo w ym  całości. P rz y p o m in a ją  ze 
coś tu  się sta ło, że zaszło zdarzen ie , k tó re  p rze c ię ło  i z m ie n iło  d ro g i 
tych  S tron. P o dkreś la ją  k a ta k liz m , ja k i  p rzeży ła  p rzy ro d a  i cz ło ­
w ie k  tu te jszy , p o d k re ś la ją  zm ianę, k tó ra  n a s tą p iła  tu  g w a łto w n i 
i żyw io łow o . W szystko tu  zresztą c iąg le  jeszcze się zm ien ia , r o  
w ie lk ic h  zm ianach, ja k ie  tu  zaszły, całe otoczenie  p rzys tosow u je  
się jeszcze do nowego stanu. Z m ie n ia  się p rzy ro d a  az do swych n a j­
d ro b n ie jszych  e lem en tów  p o d  w p ływ e m  zm ian , ja k ie  - -s z ły  w wo- 
dacli g ru n to w ych , w  k lim a c ie  itd .,  —  zm ien ia  się tez cz łow iek , k to  y 
w ch o d z i s topn iow o  w  o rb itę  współczesności. K to  zna b liż e j u. z. 
tam te jszych , w ie  ja k i to  b y ł  d la  n ic h  wstrząs. Z m ie n ił się na b rze ­
gach rodza j u p ra w ia n e j przez n ich  gospoda rk i w raz  ze z n ikn ię c ie m  
za lanych na jlepszych  p ó l o rnych  i  w raz  z p o ja w ie n ie m  się n ic h  
le tn iskow ego  i sportow ego. P ow sta ją  coraz to  now e dom y

N ies te ty  d o m k i te pow sta ją  na s ta rych  d z ia łka ch  k a ta s tra ln y c h  
w ed ług  różnych  m o ż liw o śc i fin a n so w ych  i ba rdzo  n ie rów nego  w y ­
ro i, le n ia  estetycznego czy to jednostek , czy klubów w io ś la rsk ich  czy
w reszcie in n y c h  d z ia ła ją cych  chaotycznie czyn n ikó w . A  p rzec ie

p o w in n y  one pow staw ać w ed le  w ym ogow  k ra jo b ra z u  i otacz J4 .1 
jez io ro  p rz y ro d y , w e d łu g  je d n o lite g o  całościowego p la n u .

Jeśli p rzyp a d ko w o  rozrzucone  d o m k i o p rz y p a d k o w y m  T  
s iądz ie  p o k ry ją  s to k i górsk ie  nad je z io re m , k ra jo b ra z  rożnow ii i  
s tan ie  *  „ ie o d w ra e .lm e  k ra jo b ra z e m  zn ieksz ta łconym  .
N ie k tó re  o d c in k i m u sz , tu  zostać za lesione, Sdzic mc J  . •
w łaśn ie  pozostać „m e  p o la  m im o  że zw iększony m e h  w yeteezkowo
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wczasowy będzie  w ym a g a ł tu  może o g ro d ó w  w a rzyw n ych , sadów, 
fa rm  d ro b iu  itd .  W  m ie jscach  o d p o w ie d n ich  muszą pow stać dobrze 
rozp lanow ane osied la  o  us ta lo n ym  cha rak te rze . G ru p y  w i l l  zna jdą  
m ie jsce wśród z ie le n i og rodów  i  drzew . D obrze  rozp lanow ane  d rog i, 
w iją ce  się h a rm o n ijn ie  w  u ro zm a ico n e j rzeźb ie  te re n u , muszą po­
łączyć z sobą w szystk ie  osied la  i td . W ie le  ch c ia ło b y  się p isać o tym .

A le  n ie  o to  tu  chodz i. C h o d z i o zasadę! T ru d n o  m yśleć 
w  R ożnow ie  o  rezerw acie , gdyż is tn ie ją c y  tam  stan je s t dz ie łem  
cz łow ieka , a u rządzen ia  jego d o m in u ją  i  będą n a d a l na ras ta ły  
w  p rocesie  n ie p rz e p a rte j d y n a m ik i p rze m ia n  poruszonych  u tw o rze ­
n ie m  z b io rn ik a .

T a k  w yg ląda  spraw a bezpośredn ich  o k o lic  je z io ra . In a cze j 
dalsze o ko lice . T a m  w ie le  je s t jeszcze p rze d m io tó w  w ym aga jących  
zachow ania . T yczy  się to przede w szys tk im  resztek puszczy leśnej 
w  T ęgoborzu  i  n a d  Łosiolsiną. Ja k  w ie le  m ów iące n a zw y : w ieś w  tę ­
g im  borze  i  rzeka  łososiowa. —  B y ły  tu  ongiś ta r lis k a  te j ryb y , 
dziś zagrożonej w  sw ym  byc ie  ga tu n ko w ym . N ie  m a dziś ta r lis k  
łososia, bo n ie  m a wody; w  Łososin ie . N ie  m a dość w o d y  w  rzece 
i n ie  m a dość lasów  w  Tęgoborzu . Te  w łaśn ie  m ie jsca  w o ła ją  
o ochronę  rezerw atow ą, a w ięc n ie  ty lk o  o zachow anie, ale w ręcz 
o odnow ien ie  tu  stanu p ie rw o tnego .

P rócz  tę g o b o rsk ich  lasów re ze rw a tow e j o c h ro n ie  poddać się 
w in n o  w y n io s ły  o s tró w -w y s p ę  zwaną G ro d z isk ie m , w span ia łą  
ska lną  i  lelśną k o p u łą  wznoszącą się n a d  z w ie rc ia d ło  je z io ra . Jest 
wreszcie też tro ch ę  s ta rych  drzew  w  R ożnow ie . Są one od dawna 
p o d  na leżną im  och roną , n ie  m a w ięc p o trze b y  nad n im i się tu ta j 
rozw odzić .

In n y m  znów  ro d za je m  o ch ro n y  je s t piecza nad  z a b y tk o w y m i 
d z ie ła m i cz łow ieka , a ta k ie  z n a jd u ją  się ró w n ie ż  w  o ko lica ch  R oż­
now a. O chrona  ich  n ie  w iąże  się wszakże ściele z treścią  n in ie jszego  
a r ty k u łu .

T a k  o to  w  o k rę g u  R ożn o w a .n ie za le żn ie  o d  p rz y ro d y  c h ro n io ­
n e j w  je j  n ieznacznych , zachow anych resztkach  n a tu ra ln y c h , po ­
w in n o  nas tąp ić  rozw ażne i  estetyczne, k u ltu ra ln e  u rządzan ie  o ko ­
lic y , k tó re  p ie czo ło w ic ie  przez cz łow ieka  p rzep row adzone  d a ło by  
h a rm o n iz u ją c y  z n o w ym  je z io re m  n o w y  a p ię k n y  k ra jo b ra z .
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Badania naukowe w rezerwatach 
i parkach narodowych1)

C ele, o rgan izac ja , tem a tyka

II. Związek Radziecki

O p racow a ła  W anda Feng le row a

D zia ła lność  na p o lu  o ch ro n y  p rz y ro d y  w  Z w ią z k u  R adziec­
k im  m a na celu w zględy n a tu ry  gospodarcze j, n a u ko w e j i k u l tu ra l­
n e j, p rz y  czym  w zg lędy  gospodarcze w ysuw a ją  się na pierwsze 
m ie jsce . W yraża  się ona m . im. w  tw o rz e n iu  i  u trz y m y w a n iu  b a r­
dzo liczn ych  reze rw a tów  państw ow ych . R eze rw a ty  te m a ją  s łużyć 
w  m yś l s ta tu tu  —  ja k  to p o d a je  p ro f. J a n  D e m b o w s k i  
w książce ,pt. N a u ka  ra d z ie c k a 5) —  następu jącym  zadan iom :

,,a) Z achow an iu  i ro z p ło d o w i cennych zw ie rzą t i ro ś lin , och ro ­
n ie  gospodark i w odne j oraz n a tu ra ln y c h  w a ru n kó w  k lim a ty c z n y c h , 

P|,)  o p ra co w a n iu  m e tod  ta ksa c ji bogactw  n a tu ra ln y c h , ich 
pom nożen ia , jakościow ego po lepszen ia  i rac jona lnego  w y k o rz y ­

s tan ia ,
c) u ja w n ie n iu  surow ców , a k lim a ty z a c ji i re a k lim a ty z a c ji w a r­

tośc iow ych  zw ie rzą t i ro ś lin ,
d ) zachow an iu  p ie rw o tn y c h  te renów  celem  ich  wszechstron­

nego zbadan ia  i  w y ja śn ie n ia  zm ian , ja k ie  w y w o łu ją  w  p rzy ro d z ie

w p ły w y  cz łow ieka , M
e) za zn a jom ie n iu  ludnośc i k ra ju  z p ię k n e m  p rz y ro d y  .
R eo rgan izac ja  p rzep row adzona  w  r. 1935 m ia ła  na celu h a r­

d z ie j in tensyw ne  w yzyskan ie  ty ch  te renów  dla badań  naukow ych  
i zw iązan ie  ich  z p ro b le m a m i n a tu ry  gospodarcze j, odnoszącym i się 
zarów no do całego obszaru  k r a ju  ja k  i  do poszczególnych b io to p ó w , 

k tó ry c h  p rze d s ta w ic ie la m i są reze rw a ty .
Zarząd reze rw a tam i pańs tw ow ym i w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  

sp ra w u je  G łó w n y  U rzą d  do S praw  R eze rw a tów , O g rodów  Z oo lo ­
g icznych i  Z w ie rzyń có w  (G ła w n o je  u p ra w le n ije  po  zapow iedm -

1) Drugi artykuł z ryklu rozpoczętego w czasopiśmie „Chrońmy przyrodę 
ojczystą“ r. IV , 1948, nr 9;10, str. 25.

2 ) Warszawa 1947.
C hrońm y przy rodę o jczys lą

2
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k a m  zo opa rkam  i  zoasadam ). U rzą d  ten , pod lega jący  bezpośredn io  
P re z y d iu m  C. N . K . (W szechrosyjsk iego C entra lnego  K o m ite tu  
W ykonaw czego), je s t in s ty tu c ją  ce n tra lną , k tó ra  s ku p ia  w swych 
rękach  w szystk ie  sp raw y dotyczące o ch ro n y  p rz y ro d y . P od  k o n tro lą  
tego U rzę d u  pozosta je  też m . in . W szechrosy jsk ie  Tow arzys tw o  
O ch ro n y  P rz y ro d y , będące in s ty tu c ją  społeczną.

K o m ite t N a u ko w y  G łów nego U rzę d u  do S praw  R ezerw atów  
(N a u c z n ij sow je t g ław nego u p r a w ie n i»  p ro je k tu je , k o n tro lu je  
i  p u b lik u je  w sze lk ie  prace naukow e, w ykonyw ane  w  rezerw atach 
ra d z ie ck ich , k tó re  tw o rzą  slieć o b e jm u ją cą  wszystkie w ażnie jsze b io ­
to p y  k ra ju .  N a  pos iedzen iach  K o m ite tu  odbyw a jących  się dwa razy 
do ro k u  p rze d k ła d a n e  są spraw ozdan ia  z d z ia ła lnośc i n a u ko w e j 
w  poszczególnych rezerw atach oraz za tw ie rdzane  p ro g ra m y  p ra c  na 
okres późn ie jszy. W  p ro g ra m a ch  uw zg lędn ia  się w  dużej m ie rze  za­
gadn ien ia  gospodarcze k ra ju . Jednym  z zadań K o m ite tu  jes t wy­
p racow an ie  m e to d yk i badań w rezerw atach. O sta tn io  postanow iono  
u tw o rzyć  p rz y  G łó w n ym  U rzędz ie  do S praw  R ezerwatów  osobną 
ko m is ję  d la  zagadnień zw iązanych z a k lim a tyza c ją .

G łó w n y  U rząd  do S p raw  R eze rw a tów  m a swą siedzibę w M o ­
skw ie i  tam  toż pos tanow iono  przen ieść z b io ry  m uzealne rezerw a­
tów , k tó re  m a ją  b yć  oddane C e n tra ln e m u  M uzeum  A k a d e m ii N a u k

Z. S. R . R.
R ezerw aty państw owe są (od  r. 1939) pod w zględem  o rgan iza ­

c y jn y m  pewnego ro d za ju  in s ty tu ta m i naukow o-badaw czym i i p o d ­
lega ją  bezpośredn io  R adzie  K o m is a rz y  L u d o w ych  (obecn ie  R adz ie  
M in is t ró w ) . W iększe reze rw a ty  po s ia da ją  la b o ra to r ia , k tó re  um oż­
l iw ia ją  i u ła tw ia ją  p rzep row adzan ie  badań  naukow ych . R ezerw at 
A s tra ch a ń sk i n p . posiada 6 ta k ich  la b o ra to r ió w , a m . : b o ta n ic z n i, 
o rn ito lo g iczn e , h y  d rób  io  log iczne, g leboznawcze, hyd rochem iczne  

oraz stację m eteoro log iczną .
B adan ia  naukow e  p row adzone  są w  rezerw atach częściowo 

przez s ta ły  pe rsone l n aukow y, częściowo zaś a racze j p rzew ażn ie  
{»rzez s iły  z zew nątrz i to  zwłaszcza s iły  m ło d e , k tó re  w y k o n u ją  swe 
prace pod k ie ru n k ie m  pro feso rów . Poza p racam i in w e n ta ryza cy j­
n y m i, k tó re  w  w ie lu  rezerw atach  n ie  są jeszcze ukończone, uw zg lęd­
nia' się w  ba d a n ia ch  przede w szys tk im  te p ro b le m y , ja k ie  stwarza 
teren reze rw a tu , w  szczególności je d n a k  zagadn ien ia  o znaczeniu 

p ra k tyczn ym .
R ezerw a ty  w Z w ią zku  R a d z ie ck im  są oś ro d ka m i, w  k tó ry c h
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na drodze teo re tyczne j ro zw ią zu je  się p ro b le m y  gospodarcze d la  
po trzeb  p la n ow a n ia  przestrzennego. B adan ia  naukoiwe o rg a n izu je  
się w  n ic h  z m yś lą  o m o ż liw o śc i p rak tycznego  zastosowania ich  
w y n ik ó w  d la  ja k  n a jb a rd z ie j ekonom icznego w yzyskan ia  gospodar­
czego obszarów , k tó ry c h  p rze d s ta w ic ie la m i są reze rw a ty , lu b  tez 
d la  rozw iązyw an ia  pew nych  p ro b le m ó w  Ogólnych.

W  zagadn ien iu  n p . W ie lk ie j W o łg i badan ia  rezerw atow e od­
g ryw a ją  bardzo  ważną ro lę . W  p ię c io le tn im  p la n ie  R ezerw atu  
A strachańsk iego , leżącego u  u jśc ia  W o łg i, u w zg lędn iono  m iędzy  
in n y m i następujące p ro b le m y  zw iązane z ty m  zagadn ien iem : re­
k o n s tru k c ja  W o łg i, reg res ja  M o rza  K a sp ijs k ie g o , k ie ru n e k  sukces ji, 
do któ rego  zdąża ten obszar itp .  —  P ro b le m  w o d n y  K ry m u  jest 
» ło w n ym  p rze d m io te m  doc iekań  teo re tycznych , w yko n yw a n y  c li 
w R ezerwacie K ry m s k im . W  ty m  c c iii pow iększono  ten  rezerw at
0 te reny , k tó re  mogą m ieć w p ły w  na p rzeb ieg  badan  i  ich w y ­
n ik i.  —  Z agadn ien ia  zw iązane z czarnozdemem, jego degradacją
1 ro lą , jaką  na jego obszarze od g ryw a  obecność lu b  nieobecność 
lasu, ro zw ią zu je  się w s p e c ja ln ie  w  ty m  ce lu  u tw o rz o n y m  rezerw a­
cie. _  Spraw a w yzyskan ia  te renów  gó rsk ich  d la  ce lów  gospodar­
czych je s t p rze d m io te m  badań na u ko w ych  w  rezerw acie  w  górach 
K a ra cza ju . W  w yko n yw a n ych  tu  dośw iadczeniach narusza się 
w pew nych  p rzyp a d ka ch  zasady o c h ro n y  p rz y ro d y , prow adząc na 
p o le tka ch  dośw iadcza lnych  k u l tu r y  ro ś lin  h o d o w la n ych , n ic  rosną­

cych d z iko  na  obszarze reze rw a tu .
B adan ia  w  rezerw atach, p row adzone  m e to d a m i czysto nauko ­

w y m i, ro zw ią zu ją  pew ne zagadn ien ia  teoretyczne. Są one w stępem  
do da lszych p ra c  nad m oż liw ośc ią  p rak tycznego  zastosowania zdo­
b y tych  w y n ik ó w , k tó re  to prace w y k o n y w u ją  fachow cy ju z  poza

ob rębem  rezerw atów . .
R ów n ież z p rak tycznego  p u n k tu  w idzen ia  p ro w a d z i się w  re­

zerw atach badan ia  z 'z a k re s u  b io lo g i i  cennych gospodarczo ga tun­
kó w  zw ie rzą t, na p rz y k ła d  nad b io lo g ią  bo b ró w  oraz ich  h o d o w lą  
albo nad u d o m o w ie n ie m  łos ia  i  w yzyskan iem  jego s i ły  do p ra c y , w y ­
k o n u je  się też dużo badań  ic h tio b io lo g ic z n y c b  w  rezerw atac 
s łodkow odnych  i n a d m o rsk ich . —  B adan ia  o rn ito lo g iczn e  w  reze r­
w atach n a d m o rsk ich  w yka za ły  na p rz y k ła d  in te re su ją cy  fa k t, ze 
obecność pew nych  ga tu n kó w  p ta kó w  może s łużyć ja k o  w skazn iK  
skup ień  ryb  w m orzach , co m a duże znaczenie ,p izy o r0an J 1

łow ów . 2*
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Od czasu p rzep row adzone j w ro k u  1935 re o rg a n iza c ji w y k o ­
nano  stosunkow o dużo badań  w rezerw atach. Są one in te resu jące  
za rów no  z uw ag i na  p ro b le m y , k tó ry c h  dotyczą, ja k  też z pow odu  
os iągn ię tych  w y ln ików  i ro d za ju  zastosowanych do biadań m etod .

K o m ite t N a u ko w y  G łów nego U rzę d u  do S praw  R ezerw atów  
O grodów  Z oo log icznych  i  Z w ie rzyń có w  p u b lik u je  w yd a w n ic tw a  
o cha rak te rze  w y łączn ie  na u ko w ym , m . i n . :

a) P rz y c z y n k i N aukow o-M etodyczne , w ychodzące dwa razy  do 
ro k u . Z a w ie ra ją  one op rócz  p rac  o ry g in a ln y c h  z różnych  rezerw a­
tó w  także czy|sto m etodyczne w skazów k i dotyczące badań w  reze r­
w a tach  o raz n o ta tk i z posiedzeń K o m ite tu . Zam ieszczany w  n ich  
je s t ponad to  szczegółowo p ro w a d zo n y  d z ia ł b ib lio g ra f ic z n y , k tó r y  
o b e jm u je  prace o cha rakte rze  b io lo g ic z n y m  czy e ko lo g iczn ym , za­
rów no  k ra jo w e  ja k  i zagran iczne, oraz zestaw ienie w szystk ich  ¡prac 
w ykonanych  w rezerw atach w  Z w ią z k u  R a dz ieck im .

b )  W ydaw n ic tw a  zaw ie ra jące  w y n ik i badań w  poszczególnych 
rezerw atach  p t. „P ra c e  R ezerw atu ...“ , ukazu jące  się co ro k  lu b  co 
dw a la ta .

c) M o n o g ra fie  ciekawszych ga tu n kó w  zw ie rzą t ch ro n io n ych  
w rezerw atach Ł).

d') Prace o znaczeniu  p ra k ty c z n y m  (n p . nad b io lo g ią  ka czk i 
e d re d o n o w e j2). .

e) W y n ik i obserw acji b io lo g iczn ych  w  stacjach o rn ito lo g ic z ­
nych  itp .

Zam ie rzone  jqs t ponad to  w ydaw an ie  b iu le ty n ó w  z poszczegól­
n ych  rezerw atów .

W yd a w n ic tw a  o cha rak te rze  p o p u la rn y m  p u b lik u je  pod leg łe  
G łów nem u  U rzę d o w i do S praw  R ezerw atów  .W szechrosyjsk ie  T o ­
w arzystw o  O ch ro n y  P rzygody, w  k tó rego  rękach spoczywa w szelka 
a kc ja  ośw ia tow a, zw iązana z p o p u la ry z a c ją  id e i o ch ro n y  p rz y ­
ro d y  3). *)

*) Np. I. B a s z k i r ó w  i M. A. Z a b ł o c k i ,  Kawkaskij żubr. Moskwa
1940.

■) W. S. U s p e n s k i j, Gaga i gagaczje ehoziajstwo. Moskwa 1941.
“) Np. broszura „Chrońmy nasze lasy przed pożarami“ , Moskwa 1941, 

omówiona w czasopiśmie „Chrońmy przyrodę ojczystą“ r. II ,  1946, nr 7/8, 
str. 73.
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P o n iże j o m ó w io n o  w y n ik i badań w yko n a nych  w  k i lk u  reze r­
w atach , o p u b liko w a n e  w n ie k tó ry c h  w yże j w y m ie n io n y c h  w yd a w ­
n ic tw ach .

P r  iZ' y  c 'Z, y  n  k i  N  a u  k  o w  O' - M  e t  o d y  c z n  e (N auozno-
m etod iezesk ijc  zap isk i. W yp u sk  8, M oskw a 1941) * ) :

A . M a ł y  s z e w ,  „P ró b a  p rzen ies ien ia  ro ln ic z y c h  k u l tu r  
w  w ysokogórską s tre fę  K a ra c z a ju “ . —  N a  obszarze ty c h  gór, d o tych ­
czas słabo za lu d n io n ym , p ro w a d z i się obecnie  pasterstw o koczow ­
nicze. N a d m ie rn a  ilość  wypasanego b y d ła  o b n iża  tu ta j w yda jność  
(pastwisk i  po w o du je  zubożenie  g leby. —  B adan ia  om ów ione 
w  p rzy to czo n e j ro zp ra w ie  m ia ły  na ce lu  w yp racow an ie  ś rodków  
i sposobów p o dn ies ien ia  w yda jnośc i gó rsk ich  ugo rów  d la  stw orze­
n ia  w a ru n k ó w  u m o ż liw ia ją cych  za lu d n ie n ie  gór K a ra cza ju . Z m ie ­
rz a ły  one do w yszukan ia  na drodze dośw iadcza lne j o d p o w ie d n ich  
ga tu n kó w  u p ra w n ych  i  łą ko w ych  p rzez : a) śledzenie zm ia n  ja k o ­
śc iow ych i  ilo śc io w ych , ja k im  u le g a ją  różne g a tu n k i ro ś lin  hodo­
w anych  w  tych  po łożen iach , b )  d o b ó r o d p o w ie d n ich  do h o d o w li 
ga tunków .

D ośw iadczen ia  p row adzone z w ie lu  g a tu n k a m i tra w , zbóż i  w a­
rzyw  na k ilk u d z ie s ię c iu  p o le tka ch  dośw iadcza lnych  na w ysokości 
po m ię d zy  200 a 2.350 m n. p . m ., d a ły  ju ż  w  p ie rw szym  ro k u  w y ­
n ik i  c iekaw e zarów no z p u n k tu  w id ze n ia  teoretycznego ja k  p ra k ­
tycznego. S tw ie rdzono  na p rz y k ła d , że dużą żyw otność o b ja w ia ją  
tu  n ie  ty lk o  g a tu n k i pochodzen ia  górskiego czy pó łnocnego, ale 
g a tu n k i p o łu d n io w e , często naw e t tro p ik a ln e . D la  ro z w o ju  ro ś lin  
o ka zu ją  się decydu jące  n ie  ty lk o  ogólne w a ru n k i k lim a ty c z n e , lecz 
w a ru n k i szczególne^ n iezbędne d la  pew nych  e tapów  w zro s tu  i  ro z ­
w o ju . A u to r  podnos i znany zresztą fa k t ,  że n ie  średn ie  te m p e ra tu r, 
lecz ic h  m aks im a  i  m in im a  w  różnych  okresach w ege tacy jnych  
m a ją  w y b itn y  w p ły w  na ksz ta łto w a n ie  się życ ia  ro ś lin . D la  szczegó­
łowego zbadan ia  ty ch  zależności p rzep row adzono  obserw acje  m ete­
o ro log iczne  i  feno log iczne  d la  każdego obszaru  dośw iadczalnego 
z osobna, śledząc p rzeb ieg  całego c y k lu  w egetacyjnego różnych  ga­
tu n k ó w  na różnych  w ysokościach. —  W  te j p ie rw sze j p ra cy  (ba ­
dan ia  m a ją  trw a ć  cz te ry  la ta )  p oda je  a u to r ogó lne w p ra w d z ie , ale

J) Por. „Chrońmy przyrodę ojczystą“ r. I I I  1947, nr 1/2, str. 78.
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ba rdzo  in te resu jące dane dotyczące czasu trw a n ia  okresu  w egetacyj­
nego i  jego faz, p rzy ro s tu  masy, w a ru n kó w  k w itn ie n ia , ow ocow a­
n ia  itp .  d la poszczególnych badanych fo rm  i rodza jów . —  Z  p u n k tu  
w id ze n ia  p raktycznego  w y n ik i są ró w n ic  in te resu jące . O kazu je  się 
<na p rz y k ła d , że z ie m n ia k i na w ysokości 2.000 m  n. p. n i. da ją  p lo n  
220 q z h e k ta ra  a ta sama odm iana  na w ysokości 2.030 m  da je  p lo n  
o 135% w iększy n iż  na w ysokości 1.330 m . —  Jako nadające się do 
h o d o w li g ó rsk ie j p oda je  a u to r różne g a tu n k i tra w , z w a rzyw  b ru ­
k ie w , rzepę, kapustę , i td .

A . M . B o  r i s o  w, „C h o ro b y  w ystępu jące u  b o b ró w  w  W oro - 
neżsk im  R ezerw acie“ 1). —  W  zw iązku  ze zw iększa jącą się stale 
ilo śc ią  b o b ró w  w  tym -reze rw ac ie  o raz  p ró b a m i h o d o w li bo b ra  w  ce­
lach gospodarczych, p rzeprow adza  a u to r badan ia  nad ch o ro b a m i 
tych  zw ie rzą t w  ce lu  o b m yś le n ia  sposobów ich  zw a lczan ia  i zna le­
z ien ia  ś ro d kó w  p ro f ila k ty c z n y c h . Poza opisem  schorzeń, ja k im  ule- 
ga ją  k o b ry  w  Rezerwacie W o ro n cżsk iin , poda je  a u to r  in te resu jące  
w skazów k i co do o d ró ż n ia n ia  osobn ików  cho rych  od zd ro w ych  na 
podstaw ie  ich  zachow ania się, w yg lądu , s ie rśc i i tp . Z n a jd u je m y  
w  te j p ra cy  ta b e lk i i lu s tru ją c e  p rzyczyn y  zgonu oso b n ikó w  ż y ją ­
cych d z iko  i b o b ró w  hodow anych  w  fa rm ach . O kazu je  się na p rz y ­
k ła d , że na 117 zbadanych zgonów  p rzyp a d a  na o s o b n ik i dz iko  ży­
jące 47, a na hodow ane 70. Ja k  m ożna b y ło  p rzew idz ieć , od chorób 
zakaźnych  p ada ją  przede w szystk im  zw ie rzę ta  w  fa rm a c h : na 18 
zgonów  w yw o ła n ych  ty m i ch o ro b a m i 15 do tyczy ło  b o b ró w  hodow a­
nych , a 3 dz iko  ży jących.

Obszerne badan ia  p rzep row adzono  nad e ko lo g ią  w ie w ió r k i2) 
ja k o  zw ie rzęc ia  cennego gospodarczo ze w zg lędu  na fu te rk o . W y ­
tyczne tych  ba dlań o p racow a ł I .  D . K i r i i s  w  ro zp ra w ie  p t. „G łó w n e  
zagadn ien ia  dotyczące e k o lo g ii w ie w ió rk i i p ro g ra m  p ra c  w  tyjm 
zakresie “ , w  k tó re j om aw ia  le n  p ro b le m  na różnych  obszarach 
Z w ią z k u  R adz ieck iego . D la  zdobyc ia  danych co do rozm ieszczenia  
w ie w ió rk i i  je j  sposobów od żyw ia n ia  się, p ro w a d z i się w  C e n tra l­
n y m  L a b o ra to r iu m  B io lo g ic z n y m  k a rto te k ę  na podstaw ie  nadsyła­
nych  w raz z żo łądkam i n o ta te k , k tó re  zaw ie ra ją  in fo rm a c je  co do

'■) Naiiczno-mctodiczeskije zapiski. Wypusk 8, Moskwa 1941, sir. 55—77. 
Por. Leż „Chrońmy przyrodę ojczystą“ r. I I I  1947, nr 1/2, sir. 79.

s) Tamże, str. 89—133.



w agi w ie w ió re k , ic h  w zrostu , ty p u  lasu, w  ja k im  je  upo low ano  lul> 
zna lez iono , oraz dane statystyczne w  spraw ie  rozm ieszczenia.

In n e  to m y  „P rz y c z y n k ó w  Naukow o-M etpdycznyc li zaw ie ra ją  

opracow an ia  nas tępu jących  zagadn ień :

T o m  V „ M oskw a 1939:
In s tru k c ja  w spraw ie  badań  nad ilo śc ią  p ta kó w  w  rezerw atach. 
in s tru k c ja  w  spraw ie  in w e n ta ry z a c ji fa u n y  ryb  w rezerw atach. 
B iocenotyozm e badan ia  fa u n y  ssaków i  p ta k ó w  w  lasach R ezerw atu  

La p lan d zk ie g o .
S p is ga tu n kó w  zw ie rzą t zas ługu jących na zbadan ie  w  rezerw atach. 
W y b ó r m a te r ia łu  roś linnego , zasługującego na zbadanie.
In s tru k c ja  w spraw ie  w yn a jd yw a n ia  b a rw ik ó w  ro ś lin n ych .

T om  V I ,  M oskw a 1940.
In s tru k c ja  w  spraw ie  badań  fa u n y  ssaków.
Zasady p o d z ia łu  rezerw atów  górsk ich  na re jo n y .
In s tru k c ja  w  spraw ie  w yn a jd yw a n ia  now ych  ź ró d e ł w ita m in  ro ­

ś lin n ych .
In s tru k c ja  w spraw ie  zb ie ran ia  ektopasożytów .
Za leżność nagrzew an ia  się g leby od w ilg o tn o śc i i a m p litu d y  na ­

grzan ia .

T o m  V I I ,  M oskw a 1940.
In s tru k c ja  w  sp ra w ie  w prow adzen ia  ra kó w  do rzek.
In s tru k c ja  w  spraw ie  w yn a jd o w a n ia  now ych  ga tunków  ro ś lin  za­

w ie ra ją cych  o le jk i  eteryczne.
O tem a tykę  badań M i c z u r i n a  (badan ia  dośw iadcza lne nad 

p rzesuw an iem  się g ra n icy  zasięgów ro ś lin ) .
P ro b le m  o d żyw ia n ia  m ine ra lnego  zw ie rzą t R eze rw a tu  K aukask iego . 
O d ż y w ia n ie  się n ie d źw ie d z i w  różnych  po ra ch  ro ku .
O p is  nowego m o d e lu  czerpaka do w ód p ły tk ic h .

W y n ik i badań  n a ukow ych , w yko n a nych  w poszczególnych re­
zerw atach, zaw arte  są —  ja k  w spom n iano  w yże j —  w  osobnych dlą 
każdego reze rw a tu  w yd a w n ic tw a ch . P u b lik a c je  te poza op isam i 
f lo ry , fa u n y  i tp . s k ła d a ją cym i się na  in w e n ta rz  reze rw a tów  o b e j­
m u ją  ponad to  om ów ien ie  w ie lu  zagadnień spec ja lnych , w y n ik a  
ją cych  z po łożen ia  i in n y c h  w łaściw ości rezerw atów  ja k  też i sta
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wŁanych prized n im i p o s tu la tó w  n a tu ry  n aukow o- gosp o d a roze j. 
Z p rac  ty c h  om ów iono  p o n iże j ty lk o  n ie k tó re  oraz podano te m a ty  
k i lk u  p rac, pośw ięconych zagadn ien iom  spec ja lnym .

P r a c e  d o t y c z ą c e  A s t r a c h a ń s k i e g o  R e z e r ­
w a t u  w  d e l c i e  W o ł g i .

K . W . D  o ]> r  o c h o t o w  a, „Z e sp o ły  w yższych ro ś lin  w od­
n ych  ja k o  c z y n n ik  zw iększenia  się d e lty  W o łg i“  1). —  C elem  badań  
o m ó w io n ych  w  te j p ra cy  b y ło  usta len ie  s k ła d u  f lo r y  m a k ro fitó w  
i b adan ia  fito ceno tyczne  w  ty m  zakresie  z u w zg lę d n ie n ie m  k ie ­
ru n k u  sukces ji, do k tó re g o  zdążają  zespoły ro ś lin n e  obszaru. Ba­
dan ia  m ia ły  ponad to  w y ja śn ić  ro lę , ja k ą  o d g ryw a ją  te ro ś lin y  
w procesie  na ras tan ia  w ydm . Poza sporządzen iem  ogólnego op isu 
ro ś lin n o śc i w szys tk ich  ro d za jó w  z b io rn ik ó w  w odnych , u b o g ie j 
w g a tu n k i lecz w ys tępu jące j w  w ie lu  ró żnych  k o m b in a c ja c h , pod ­
dano szczegółowym  badan iom  pew ne zespoły spec ja ln ie  in te resu ­
jące ze w zg lędu  na  ro lę , ja k ą  o d g ry w a ją  w  tw o rz e n iu  lą d u , ja k  też 
z uw ag i na w p ły w  pośredn i i bezpośredn i, ja k i  w y w ie ra ją  na faunę  
w odną, a zwłaszcza faunę  ry b  posiada jącą duże znaczenie z p u n k tu  
w id ze n ia  gospodarczego w yzyskan ia  obszaru u jśc ia  W o łg i. D ia  
badań  e konom icznych  zak ładano  p o le tk a  obserw acyjne , na  k tó ry c h  
p rzep row adzano  bardzo  szczegółowe b adan ia  w  c iągu  trw a n ia  ca­
łego sezonu w egetacyjnego. N a  podstaw ie  a n a lizy  zespo łów  ro ś lin ­
nych  us ta lono  schem atyczny szereg zespołów , zm ie n ia ją cych  s ię  
w m ia rę  zb liża n ia  s ię do w yb rzeży  m o rsk ich . Szereg ta k i ro zp o ­
czyna jący  się zespo łam i z trz c in ą  p o sp o litą  (P h ra g m ite s  com m u­
n is ), w y s tę p u ją c y m i w  m ie jscach  po łożonych  n a jw y ż e j i  n a jh a r­
d z ie j o d d a lo n ych  o d  w ybrzeży m o rsk ich , przez zespoły z przew agą 
p a łk i w ą sko lis tn e j (T y p h a  a n g u s tifo lia ) , szczawiem n a d m o rsk im  
(R u m e x  m a r il im u s )  i tp . ,  ko ń czy  tu  zespół z rdes tn icą  przeszytą  
(P o tam oge ton  p e r fo lia tu s ) .

Dużo szczegółowych i  in te re su ją cych  w iadom ośc i zaw ie ra ją  
prace m onog ra ficzne , w ykonane  w  A s tra ch a ń sk im  R ezerw acie  nad 
ko tew ką-o rzechem  w o d n ym  i  p a łką . B a d a n ia  b io lo g iczn e  i eko­
log iczne  ro d z a ju  T ra p a  2)i, w ystępu jącego tu  w  dw óch gatunkach *)

*) Trądy Astrachańsko gó Gosudarstwiennogo Zapowiednika. Wypusk I I I ,  
Moskwa 1940, sir. 13—79.

2) L. N. M i c h a j ł o w a ,  tamże, str. 85—115.
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T ra p u  cuucasica  i T ra p u  natans  o raz w  szeregu o d m ia n , p ro w a ­
dzono za rów no w  te ren ie  ja k  i w la b o ra to r iu m  w  c iągu całego 
okresu w egetacyjnego. O prócz badań  ogó lnych  poddano- spec ja l­
n ym  obserw acjom  w ydz ie lone  na p o le tk a c h  okazy  k o n tro ln e , u  k tó ­
rych  m ie rzono  co 5 d n i p rz y ro s t d ługośc i i  szerokości liś c i, śred­
n icę  roze ty  itp .  W  a k w a riu m  p rze p ro w a d zo n o  dośw iadczenia  nad  
sposobem za p y la n ia  i  k ie łk o w a n ia  orzechów . Z achow an ie  zdo lnośc i 
k ie łk o w a n ia  badano zarów no w  te re n ie  ja k  i  w  w a ru n ka ch  la b o ­
ra to ry jn y c h . —  Szczupłość ra m  a r ty k u łu  n ic  pozw ala , n ies te ty , 
w chodz ić  w  szczegóły b io lo g ii i  e k o lo g ii tego in te resu jącego ro ­
dza ju , k tó ry  posiada ponad to  dużą w artość gospodarczą. O rzechy 
T ru p a  zaw ie ra jące  w ed ług  podanych  a na liz  10 do 20% b ia łk a , są 
jada lne  i s łużyć m ogą ja k o  p o k a rm  zarów no d la  lu d z i ja k  i  d la  
zw ie rzą t. A u to rk a  om aw ianego a r ty k u łu  poda je , że b y ły  one 
w sw oim  czasie p rzysm a k ie m  w łośc ian  K ra in y , S ło w e n ii i p ó łn oc ­
nych W ło c h , a do obecnego czasu jadane  są w  J a p o n ii i  w  C h inach . 
N a obszarze d e lty  W o łg i o rzechy , k tó ry c h  z b io ró w  d o ko n u je  się 
łó d k a m i, sprzedaw ane są ja k o  p rzysm ak  ludnośc i w  s tan ie  go tow ym  
do spożycia (go tow ane w  s łone j w o d z ie ). G o tu je  się je  rów n ież  
zm ie lo n e  na kaszę, a z m ą k i o rzechow e j p ie c  m ożna ch leb . U żyw ane 
są także  jako  p o ka rm  dla p tac tw a , a w  N iem czech  ja k o  leka rs tw o  
„a ą u a tice  nucis fru c tu s “  itp .

N ie  m n ie j szczegółowe badan ia  p rzep row adzono  nad  pa łką  
w ąsko lis tną . N a p o le tka ch  dośw iadcza lnych  dokonyw ano  obser­
w a c ji co 5 d n i w  c iągu całego sezonu. —  P raca zaw ie ra  dane do­
tyczące u d z ia łu  p a łk i w  poszczególnych zespołach w  zależności 
od w a ru n k ó w  e ko log icznych  różnych  okresów  sezonu w ege tacy j­
nego i tp . D o k ła d n y m i b a d a n ia m i o b ję to  w p ły w  czasu z b io ru  na w y­
da jność i  w artość techn iczną  p lo n u  w  różnych  w a ru n ka ch  e ko lo ­
g icznych. W e d łu g  tych  badań  na jle p szym  czasem d la  dokonyw a­
n ia  z b io ru  są m iesiące m a j i  czerw iec, wówczas b o w ie m  z n a jd u je  
się w  ło dydze  na jw yższy  p ro ce n t d łu g ic h  w łó k ie n  (59 62% ), w y ­
kazu jących  w  ty m  czasie na jw iększą  elastyczność. W łó k n a  p a łk i 
z n a jd u ją  w  p rzem yśle  sow ieck im  liczne  zastosowanie, ja k  n p . do 
p ro d u k c ji w o rk ó w , p a p ie ru , m a t, f i lc ó w  oraz m a te r ia łó w  iz o la c y j­

nych .
W . B . i M. N . D u b i n - i  n o w i e ,  „F a u n a  pasożytów  k o lo n ii
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p ta s ich  A s trachańsk iego  R eze rw a tu “  * ) . —  P raca ta zaw iera  n ie  
ty lk o  in w e n ta rz  fa u n y  pasożytów  p tas ich , lecz om aw ia  zm iany , ja ­
k im  pod lega ona w  zależności o d  w a ru n k ó w  eko log icznych , w ie k u  
p ta kó w , p o ry  ro k u  itd .  W y ró żn io n o  tu  178 ga tunków  pasożytów  
o b e jm u ją c  szczegółowy m ii b a d a n ia m i 12. O bserwacje n a d  b io lo g ią  
i e ko lo g ią  p ta kó w  używ anych  do se kc ji p o z w o liły  a u to rom  w yc ią ­
gnąć c iekaw e w n io s k i co do e k o lo g ii sam ych pasożytów . W a ru n k i 

-eko log iczne poza w y w ie ra n ie m  bezpośredniego w p ły w u  na m o ż li­
wość ro z w o ju  pasożytów , dz ia łać mogą ró w n ie ż  pośredn io . S tw ie r­
dzono ,na p rz y k ła d , że w y b itn ie  ch łodna  w iosna 1936 r. spow odow ała 
opóźn ien ie  p rz y lo tu  pew nych  ga tu n kó w  p ta kó w , k tó re  zmuszone 
do za trzym a n ia  się w de ltach  rze k  ka u ka sk ich , p rz y n io s ły  s tam tąd 
now e g a tu n k i pasożytów , dotychczas na ty m  te ren ie  n ic  notow ane. 
P row adząc obserw ację  mad o d żyw ia n ie m  się p ta kó w  stw ie rdzono  
fa k t ,  że ty m  sam ym  g a tunkom  w  ró żn ym  w ie k u  zagraża ją  inne  
pasożyty. N a p rz y k ła d  czaple żyw iące się do okresu  gn iazdow an ia  
i w tym  okresie  w y łączn ie  ry b a m i, o p a d n ię to  są w  ty m  czasie pa­
sożytam i z ro d z in y  S trige idae  (T re m a to d e s ), k tó ry c h  p o ś re d n im i 
ż y w ic ie la m i są ryb y . W  okresie  k a rm ie n ia  m ło d y c h  dużą ro lę  w  o d ­
ż y w ia n iu  g ra ją  bezkręgow e (zw łaszcza ow ady) ii wówczas przew a­
ża ją  u  czap li pasożyty g ru p y  E ch inos tom idae  ( T rem atodes)  pa­
sożytu jące  na  bezkręgow ych .

Inne  ro zp ra w y  zaw arte  w  tym że  to m ie  „P rac. A s trachańsk iego  
R ezerw atu “ , do tyczą nas tępu jących  tem atów .

A . D . F u r a  a j e  w , m a te r ia ły  do zagadn ien ia  sukces ji leś­
nych  rezerw atu .

W . C. i  w i c  w , M a te r ia ły  do c h a ra k te ry s ty k i z b io rn ik ó w  w od­
nych  A strachańsk iego  R ezerw atu . —  W  p ra cy  te j p o d a je  a u to r 
o g ó ln y  op is  z b io rn ik ó w  w odnych  reze rw a tu , s tosunk i fizyko -che ­
m iczne  w  różnych  sezonach o raz op is p la n k to n u  i bentosu z uw zg lę ­
d n ie n ie m  zm ia n  sezonowych, zm ia n  w  zależności od ro d z a ju  ro ś lin ­
ności w o d n e j i tp .

A . T . R o m  a a z o w a ,  B ioceno tyczne  zw ią z k i (w za im ootno- 
szen ija ) w  ko lo n ia ch  czap lich  A strachańsk iego  R ezerw atu . —  
P raca ta zaw ie ra  in te resu jące  w iadom ości z d z ie d z in y  b io lo g ii p ta ­
k ó w  tego obszaru w  różnych  okresach, na p rz y k ła d  w  okres ie  go-

Ł) Trudy Astrarliauskogo Gosudarstwiennogo Zapowiednika. Wypusk I I I ,  
Moskwa 1940, str. 190—298.
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<lowy m , w  czasie w ys iadyw an ia  ja j  i tp .  Celem  sclia r  a k te r y  zo w  a n i a 
życ ia  k o lo n ii  p rzep row adzano  obserw acje  nad ilośc ią  p ta kó w  p rz y ­
la tu ją cych  i o d la tu ją c y c h  w  ró żn ych  godzinach. P raca zaw ie ra  
ponad to  m a p k i rozm ieszczenia czterech ga tunków  czap li w  zależ­
ności od  s ie d lis k : na w ydm ach  p iaszczystych, w  zaroślach t r ó j-  
w a rs tw ow ych , na b ło ta ch  z łączn iem  baldaszkow ytai (B u to m u s  
u m b e lla tu s )  i tp .

Spośród tem a tów  om ó w io n ych  w  pracach dotyczących in n ych  
reze rw a tów  zas ługu ją  na  w yszczególn ien ie  te m a ty  następu jące :

Z m ia n y  w  szacie ro ś lin n e j s tepu  po zap rzes tan iu  w ypasu 
i  s ianokosu ' ) .

Z agadn ien ie  p rzesuw an ia  się p o z io m u  a ku m u la cy jn e g o  (w ę­
g lanow ego) w  czarnoziiem ach 1).

B adan ia  nad je s ie n n ym  i  z im o w ym  stanem  ro ś lin  stepo­
w ych  3).

R oślinność pas tw isk  m asyw u górskiego W ie lk ie g o  B o m b a ku  
i je j  znaczenie p o k a rm o w e 2).

P o p u la c ja  bezkręgow ych , g łów n ie  szko d n ikó w  w ystępu jących  
na liś c ia ch  dębow ych  w  K ry m s k im  R ezerw acie  3) (ba rdzo  in te resu ­
jące  ze w zg lędu  na ro d za j zastosowanych do  badań m e to d ).

D ane dotyczące w rogów  k o m ik ó w  i in n y c h  w spó łży jących  
z n im i ow adów  w  K ry m s k im  R ezerw acie  3).

Leśne m yszy górnego K ry m u  —  do zagadn ien ia  o systema­
tycznych  i  b io lo g ic z n y c h  zw iązkach  m ię d zy  ^ b l is k im i ga tun ­
k a m i“  3).

E k o lo g ia  z im ow an ia  p ły w a k ó w  (p ta k ó w  w o d n ych ) p o łu d n io ­
w ej części M orza  K a s p ijs k ie g o 1). (P raca  szczegółowa ob e jm u ją ca  
148 s tro n  d ru k u ) .

') Trudy Cenlralno-Czernoziemnogo Gosudarslwiennogo Zapowiednika. 
Wypusk I ,  Moskwa 1940.

-’) Trudy Kawkazkogo Gosudarstwiennogo Zapowiednika. Wypusk II ,  
Moskwa 1939.

3) Trudy Krymskogo Gosudarslwiennogo Zapowiednika. Wypusk II ,  Mo­
skwa 1940.

4) Trudy Wsiesojuznogo Ornitologiczeslcogo Zapowiednika Hassan-Kuli. 
Wypusk I, Moskwa 1940.



Kronika żałobna
Ś. p. J a n u a r y  K o ł o d z i e j c z y k .  —  U ro d zo n y  w  W a r­

szawie dn ia  10 lip o a  1889 r., z m a r ł w  Z a les iu  pod  P iasecznem  14 
m arca 1949 ro ku . —  G im n a z ju m  u k o ń c z y ł w  W arszaw ie , po czym  
w la ta ch  1910— 1914 s tu d io w a ł b o ta n ik ę  na U n iw e rsy te c ie  Ja g ie l­
lo ń sk im . W  r. 1919 uzyska ł s to p ie ń  d o k to ra  f i lo z o f i i .  D o r. 1924 
w y k ła d a ł ja k o  docent, a p ó źn ie j ja k o  p ro fe so r na  W o ln e j W szech­
n ic y  P o ls k ie j, w  Szkole G łó w n e j G ospodarstw a W ie jsk ie g o , w  P ań­
stw ow ym  In s ty tu c ie  N a u czyc ie lsk im  i  w  ś redn ie j szkole d la  le śn i­
czych w  W arszaw ie . W  m iędzyczasie  za jm o w a ł się b a d a n ia m i te re­
n o w y m i i  p racow a ł w  k o m is ji p o p u la ryzo w a n ia  k ra jo zn a w stw a  
w śród  m łodz ieży .

Od ro k u  1924 ro z w ija ją c a  się coraz b a rd z ie j cho roba  stawów,, 
a p ó źn ie j ślepota u n ie m o ż liw iły  m u  s tud ia  te renow e , jednakże  
n ie  za ła m a ły  go. D o  o s ta tn ich  c h w il swego życia p ra co w a ł naukow o 
og łaszając prace  h is to ryczne , bo tan iczne  oraz p o p u la ryza to rsk ie
0 roś linach .

N a p o lu  szerzenia i d e i ' o c h ro n y  p rz y ro d y  w śród m ło d z ie ży
1 starszego społeczeństwa p o ło ż y ł w ie lk ie  zasługi. W  r. 1917 n a p isa ł 
b roszu rę  p t. „Z a b y tk i p rz y ro d y “ , k tó ra  doczekała się d rug iego  w y ­
dan ia  w  r. 1922.

Jego częste a r ty k u ły  zamieszczane na ła m a c h : „Z ie m i“ , 
„ Is k ie r “ ,- „T y g o d n ik a  Ilu s tro w a n e g o “ , „P rz e g lą d u  M yś liw sk ie g o “ , 
„Ł o w ie c tw a  P o lsk iego “ , „K u r ie ra  W arszaw skiego“  i in n y c h , b y ły  
p isane w  duchu  o c h ro n ia rs k im . R ów n ież  do lic z n y c h  p o d rę czn i­
k ó w  b o ta n ik i w p ro w a d z ił obszerne w iadom ości o o ch ro n ie  p rz y ­
rody .

J a n u a r y 1 K o ł o d z i e j c z y k  rz u c ił p ie rw szy  m yś l u tw o ­
rzen ia  w  G órach Ś w ię to k rzysk ich  P a rk u  N arodow ego im . Ż e ro m ­
skiego i  on  k ie ro w a ł p ra ca m i K o m ite tu  O ch ro n y  Puszczy J o d ło w e j. 
K o m ite t te n  m . in . zo rg a n izo w a ł w  W arszaw ie  W ystaw ę Św ięto­
k rzyską , k tó re j ekspona ty  w zbogac iły  p ó źn ie j M uzeum  tś w ię to k rz y -



29

»ki-e w K ie lc a c h , oraz z a in ic jo w a ł w yd a w n ic tw o  p t. „P a m ię tn ik
Ś w ię to k rz y s k i“ . Cześć Jego p a m ię c i!

D n ia  6 l ip c a  1949 r. z m a r ł ś. p. p ro feso r m g r .1 a n  D u c z ­
m a l ,  od g ru d n ia  1947 r. de legat K o m ite tu  O ch ro n y  P rz y ro d y  
w  P oznan iu  na p o w ia t k ro to szyń sk i. Jako nauczyc ie l n a jp ie rw  
S zko ły  D ro  gi Stawskiej a następn ie  L ic e u m  D rog is tow sk iego  w K ro ­
toszyn ie , w ych o w a ł zastępy fachow ców  oddanych  id e i o ch ro n y  
p rz y ro d y . W  społeczeństw ie starszym  z je d n a ł je j  dużo zw o le n n i­
kó w  w yg łasza jąc liczne  odczy ty  i  o rg a n izu ją c  w yc ie czk i oraz inne  
im p re zy . —  Cześć Jego p a m ię c i!

W  d n iu  20 lip ca  1949 r. z m a rł w  R o z la z ło w ie  de legat K o m i­
te tu  O ch ro n y  P rz y ro d y  w  W arszaw ie  na p o w ia t sochaezewśki, s. p. 
inż. K a z i m i e r z  H  u  g o - B  a d e r, k tó r y  fu n k c je  te  p e łn ił  od 
12 czerwca 1937 r. P racę nad och roną  o jczys te j p rz y ro d y , k tó rą  
nad. w szystko u k o c h a ł, w y k o n y w a ł z o d d a n ie m  i  pośw ięcen iem , n ie  
usta jąc  w  n ie j naw et w  tru d n y m  okres ie  o k u p a c ji n ie m ie c k ie j. —  
Cześć Jego p a m ię c i!

W  d n iu  16 s ie rp n ia  1949 r. zg in ą ł trag iczną  śm ie rc ią  w T a tra ch  
ś. p. inż  W i t o l d  Ł u c z k i e w i c z ,  nad leśn iczy  Lasów  Państw o­
w ych w  M a rg o n in ie , —  P e łn ią c  p rzed  w o jn ą  o raz w  okres ie  pow o­
jennym  o d  g ru d n ia  1947 r. o b o w ią z k i delegata K o m ite tu  O ch ro n y  
P rz y ro d y  w  P o zn a n iu  na p o w ia t ch o d z iesk i, w sp ó łp ra co w a ł z o r ­
ganam i o ch ro n y  p rz y ro d y  w  badan iach  i zabezp ieczan iu  p rz y ro d y  
W ie lk o p o ls k i. Zw łaszcza o tacza ł tro s k liw ą  o p ie ką  cenne p rz y ro d n i­
czo p a r t ie  lasów  zn a jd u ją ce  się na obszarze pow ierzonego  m u  nad­
leśn ictw a, Jako ru c h l iw y  i n ie s tru d zo n y  p o p u la ry z a to r w yg łasza ł 
liczn e  o d czy ty , a w y k ła d a ją c  w  szkole d la  le śn ikó w  w  M a rg o n in ie , 
w ych o w yw a ł m łodz ież  te j szko ły  w  duchu  id e i o c h ro n y  p rzy ro d y . 
Cześć Jego p a m ię c i!

Ś. p. S z y m o n  W i e r d a k .  —  U ro d z ił się w  K o b y la n a ch  
w  pow iec ie  k ro śn ie ń sk im  d n ia  26 p a źd z ie rn ika  1883 r., z m a r ł 
w K ra k o w ie  w  d n iu  18 w rześn ia  1949 r. G im n a z ju m  u ko ń czy ł 
w Jaśle, zaś s tu d ia  p rzy ro d n icze  na U n iw e rsy tec ie  Ja g ie llo ń sk im , 
po czym  do r. 1914 p ra co w a ł ja k o  p ro fe so r g im n a z ja ln y . W  cza­
sie p ie rw sze j w o jn y  św ia tow e j rozpoczą ł w  K ra k o w ie  p o d  k ie ro w ­
n ic tw em  p ro f. M a r i a n a  R a c i b o r s k i e g o  dz ia ła lność nau ­
kow a. Po u zyska n iu  s to p n ia  d o k to ra  f i lo z o f i i  na U . J. s tu d io w a ł 
b o ta n ik ę  i hodow lę  lasu w  W ie d n iu . W  r. 1919 o b ją ł k ie ro w n ic tw o  
k a te d ry  b o ta n ik i na W y d z ia le  R o ln iczo -Lasow ym  P o lite c h n ik i 
L w o w s k ie j, w  dwa la ta  p ó źn ie j zosta ł m ia n o w a n y  p ro feso rem  nad ­
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zw ycza jn ym  a w  r. 1929 p ro fesorom  zw ycza jnym  b o ta n ik i leśne j. —  
D ru g ą  w o jn ę  św ia tow ą p rz e b y ł we Lw ow ie , a p rzybyw szy w r. 1946' 
ja k o  re p a tr ia n t do K ra ko w a  o b ją ł tu  ka ted rę  b o ta n ik i leśne j na 
U n iw e rsy te c ie  J a g ie llo ń sk im .

Poza za d a n ia m i nauczycie la , k tó re  s p e łn ia ł z w ie lk im  odda­
n ie m  oraz z ko rzyśc ią  d la  m ło d z ie ży  s tu d iu ją ce j n a u k i p rz y ro d ­
nicze i  leśne, całą resztę w olnego czasu pośw ięca ł p ra cy  naukow ej,, 
re d a k to rs k ie j o ra z  o c h ro n ie  p rz y ro d y . Jego do ro b e k  n a u ko w y  sta­
n o w i ponad  30 ro zp ra w  dend ro lo g iczn ych  i f lo r y  s tycznych, og ło ­
szonych na łam ach  m ies ięczn ika  naukowo-leśne go „S y lw a n u “ , „R o ­
czn ika  P o lsk iego  I o warz ys twa D endro log icznego“  o raz „O c h ro n y  
P rz y ro d y “ .

M ia n o w a n y  w  r .  1929 cz ło n k ie m  P aństw ow e j R ady O ch rony  
P rz y ro d y , p e łn ił  tę fu n k c ję  do w yb u ch u  d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j. 
Jego p ra cy  i s ta ran iom  zaw dzięczam y d łu g i szereg oca lonych re­
sztek p rz y ro d y  p ie rw o tn e j o w ie lk im  znaczeniu  d la  n a u k i oraz 
p o m n ik ó w  p rz y ro d y  ta k ic h , ja k  sędziwe i  p a m ią tko w e  drzewa, a le je  
i p a rk i,  k t óre i n wen ta ryzo w a ł i zab iega ł o ich  och ronę  z podz i w u 
godną w ytrw a łośc ią . W ie lka  ilość a r ty k u łó w  i n o ta te k  o cha rakte rze  
o c h ro n ia rs k im , k tó re  p u b lik o w a ł także w  prasie  codz ienne j, p rzy ­
czyn iła  się do' spopu la ryzow an ia  idei! o ch ro n y  p rz y ro d y  w  społe­
czeństw ie . Cześć Jego p a m ię c i!



WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

POSTĘPY W ORGANIZACJI OCHRONY PRZYRODY

Powstanie i organizacja Komitetu Ochrony Przyrody Polskiej Akademii
Umiejętoici

Po w e jśc iu  w  życie  now e j us taw y o o ch ro n ie  p rz y ro d y , uchw a­
lo n e j je d n o m yś ln ie  p rzez S e jm  R zeczypospo lite j P o ls k ie j w  d n iu  
7 k w ie tn ia  1949 r., M in is te rs tw o  O św ia ty  pos tanow iło  część zadań, 
ja k ie  w  m yś l te j us taw y m a ono  spe łn iać w  zakresie  o ch ro n y  p rz y ­
ro d y , p rzekazać P o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i. Zam ieszczone tu  
w y ją tk i z p ism a Z arządu  P A U  (z dn ia  20 majia 1949 r. N r  575^49) 
w y ja ś n ia ją  to  ¡b liże j.

„N o w a  ustawa o o ch ro n ie  p rz y ro d y  z d n ia  7 k w ie tn ia  1949 r. 
(Dz. U . R . P. N r  25, poz. 180) pos tanaw ia  w  iart. 2, ust. 3, iż :

„D o  M in is tra  O św ia ty  należą sp raw y k rze w ie n ia  za­
sad o c h ro n y  p rz y ro d y  na w szys tk ich  szczeblach szko ln ic tw a  
i  ośw ia ty  do ros łych  oraz szerzenie id e i o ch ro n y  p rz y ro d y  
w  społeczeństw ie“ , 

zaś w  a rt. 4, ust. 2 :
„P a ń s tw o w e j R adzie  O ch ro n y  P rz y ro d y  może hyć  z le­

cone w yko n yw a n ie  in n ych  zadań z zakresu o ch ro n y  p rz y ro d y , 
a w  szczególności:
1. in ic jo w a n ie  i  p row adzen ie  badań n a u ko w ych  w  d z iedz i­

n ie  o ch ro n y  p rz y ro d y ,
2. szerzenie ildei o ch ro n y  p rz y ro d y  w  społeczeństw ie,
3. op racow yw an ie  i  w ydaw an ie  p u b lik a c y j z d z iedz iny  

o ch ro n y  p rz y ro d y “ .
Ustawa ta w  sposób zasadniczy zm ie n ia  zarazem  dotychcza­

sowe stanow isko ko nse rw a to rsk ie  w  d z ie d z in ie  o ch rony  p rz y ro d y  na 
s tanow isko nowoczesne i  dem okra tyczne  w  sensie o d p o w ie d z ia ln o -
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ści i o p ie k i cz łow ieka  nad  zasobam i i  s iła m i p rz y ro d y  oraz nad  
k ra jo b ra z e m  w raz z w szys tk im i p rz e d m io ta m i, za s ługu jącym i w  n im  
na ochronę.

T a k  szeroki zakres p ra cy  na p o lu  och ro n y  p rz y ro d y  czy)ni 
zdan iem  P o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i ba rdzo  a k tu a ln y m  i  waż­
n ym  zagadn ien ie  zapew nien ia  je j  trw a ły c h  n a u k  o w y  c h podstaw  
ro zw o ju , k tó re  je d y n ie  m ogą b yć  gw aranc ją  ro zu m n e j i da leko ­
w zroczne j gospodark i cz łow ieka  w  p rzy ro d z ie  p rz y  rów noczesnym  
za p ew n ien iu  o c h ro n y  w szys tk im  je j  osob liw ośc iom  n aukow ym , k u l­
tu ra ln y m , este tycznym  oraz je j w a rtośc iom  h ig ie n iczn ym  i w ycho- 
wawczo-ispołeeznym.

Za in te resow an ia  P o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i spraw am i 
o ch ro n y  p rz y ro d y  b y ły  zawsze żywe i  m a ją  one swoją h is to rię , 
z k tó re j p rzy ta cza m y  tu  k i lk a  szczegółów.

1. W  ło n ie  K o m is ji  F iz jo g ra f ic z n e j P o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ­
ję tn o śc i podjęli w  r. 1865 p ro f. M . N o w i c k i  i  ks.  E.  J a n o t a  
s ta ran ia  o och ronę  ko z icy  i św istaka w  I a tra c li, k tó re  w  d n iu  
5 X  1868 d o p ro w a d z iły  do u ch w a le n ia  przez Se jm  K ra jo w y  we 
L w o w ie  ustaw y „w zg lędem  zakazu ła p a n ia , w y tę p ie n ia  i sprzeda­
w an ia  zw ierząt, a lp e js k ic h , w łaśc iw ych  T a tro m , św istaka i  d z ik ic h  
kóz“ . B y ł to  p ie rw szy tego ro d za ju  a k t p ra w n y  w  E u ro p ie .

2. W  dn iach  8 i 9 g ru d n ia  1924 r. odby ła  się w K ra k o w ie  
z in ic ia ty w y  P o ls k ie j A ka d e m ii U m ie ję tn o ś c i k o n fe re n c ja  p rzed ­
s ta w ic ie li n a u k i p o ls k ie j i czechos łow ack ie j, k tó re j p rze d m io te m  
b y ło  us ta len ie  orzeczenia naukow ego co do p ro je k to w a n y c h  na 
pog ra n iczu  po lsko-czechos łow ack im  p a rk ó w  na rodow ych .

3. W  r. 1927 de legaci P A U  fp ro fe so ro w ie  M . S i e d l e c k i  
i W.  S z a f e r )  p rze d s ta w ili na pos iedzen iu  M ię d zyn a ro d o w e j U n ii 
B io lo g ic z n e j w n iosek  w  sp raw ie  u tw o rze n ia  m ię d zyn a ro d o w e j orga­
n iz a c ji o c h ro n y  p rz y ro d y . W n io se k  ten  d a ł in ic ja ty w ę  do u tw o rze ­
n ia  w  r. 1929 M iędzyna rodow ego  B iu ra  O ch ro n y  P rz y ro d y  w  B ru ­
kse li.

4. W  r. 1929 Polska A ka d e m ia  U m ie ję tn o śc i w sp ó łd z ia ła ła  
z Państw ow ą R adą O ch ro n y  P rz y ro d y  w  zo rg an izow an iu  w  K ra k o ­
w ie  M ię d zyn a ro d o w e j K o n fe re n c ji N a u ko w e j p rze d s ta w ic ie li Cze­
ch o s ło w a c ji, P o ls k i i R u m u n ii w  spraw ach o ch ro n y  p rz y ro d y  na 
obszarach g ran icznych  tych  trzech państw .

5. U ch w a łą  W a lnego  Zg rom adzen ia  z d n ia  22 m arca 1934 r. 
Po lska  A ka d e m ia  U m ie ję tn o śc i uzna ła  za reze rw a t, szczytow y1 oh-
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«zar B a b ie j G ó ry  o p o w ie rz c h n i 642.22 ha, przeznaczony na P a rk  
!N a rodow y.

6. Po o s ta tn ie j w o jn ie  u tw o rzo n y  K o m ite t B adań  F iz jo g ra ­
ficznych  P o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i p row a idz i na  obszarze ca­
łego k ra ju  badan ia  naukow e, k tó re  o b e jm u ją  rów n ież  obszary  re ­
ze rw a tów  i  p a rk ó w  na rodow ych .

W  ta k im  stan ie  rzeczy Z a rząd  P o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o ­
ści... m a za m ia r pow o łać  na  m ocy obow iązu jącego s ta tu tu  w  ło n ie  
W yd z ia łu  I I I  (M a tem a tyczno -P rzy rodn iczego ) no w y  i  osobny K o ­
m i t e t  (w zględni©  K o m i s j ę )  O c h r o n y  P r z y r o d y  i  p rze­
p ro w a d z ić  ry c h ło  jego o rgan izac ję . B ędzie  to  m o ż liw e  wówczas 
gdy  M in is te rs tw o  O św ia ty  zechce:

1. p o zw o lić  P o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i n a  p rzeksz ta ł­
cenie dotychczasowego B iu ra  P aństw ow e j R ady1 O ch rony  
P rzy ro d y , będącego o rganem  M in is te rs tw a  O św ia ty  (a z n a j­
du jącego się w  K ra k o w ie  p rz y  u l.  A r ia ń s k ie j 1) na p ra ­
co wn ie naukow e i  b iu ro  K o m ite tu  O ch ro n y  P rz y ro d y  P o l­
s k ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i,

2. zapew nić  z funduszów  M in is te rs tw a  o d p o w ie d n ie  stałe do­
tac je  na rzecz K o m ite tu  ta k , aby m ó g ł on  w yp e łn ia ć  
w s z y s t k i e  swe zadania .

Do zadań K o m ite tu  należeć będą : p la n ow e  badan ia  n a u ­
kowe, zespołowe i in d y w id u a ln e  we w szys tk ich  dz iedz inach  och rony  
p rzy ro d y , w ydaw an ie  d ru k ie m  p u b lik a c ji,  k tó re  b y ły b y  k o n ty ­
nuow an iem  do tych  cząwowych w y d a w n ic tw  P aństw ow e j R ady 
O chrony! P rz y ro d y , zarów no czysto n a u ko w ych  ja k  i p o p u la ryza ­
to rs k ic h , p row adzen ie  a k c ji szerzenia w iadom ośc i o o ch ro n ie  p rz y ­
ro d y  zarów no w  starszym  spo łeczeństw ie  ja k  w śród m ło d z ie ży  szkó ł 
w szystk ich  s to p n i, o rgan izow an ie  w ystaw  O chrony p rz y ro d y , k u r ­
sów itp .  W  a k c j i  te j K o m ite t pozostawać będz ie  w  śc is łym  zw iązku  
zarów no z now ą Państw ow ą R adą O ch ro n y  P rzy ro d y , konserw a­
to ra m i p rz y ro d y  ja k  i  ze społeczną L ig ą  O ch ro n y  P rzy ro d y , k tó re j 
udz ie lać  będzie  pom ocy fachow e j. Poza ty m  K o m ite t spe łn iać bę­
dzie, w  m ia rę  m ożności, także inne  zadan ia  ku ltu ra ln o -n a u k o w e  
w k ra ju  i za gran icą , pow ie rzone  m u  przez M in is te rs tw o  O św ia ty  
a leżące w  jego k o m p e te n c ji“ .

Po o trz y m a n iu  p ism a  P o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i, treśc i 
pow yższej, M in is te rs tw o  O św ia ty  p o ro z u m ia ło  się z M in is te rs tw e m  
Leśn ic tw a, po  czym  w y ra z iło  zigodę na u tw o rze n ie 1 tym czasowo 
w  ło n ie  W y d z ia łu  I I I .  A k a d e m ii osobnego K o m ite tu  O ch ro n y  P rz y ­
ro d y  P o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i.

Gil rońm y przyrodę ojczystą 3



N ow o pow sta ły  K o m i t e t  o p ie ra  swą dz ia ła lność na na­
s tępu jącym  re g u la m in ie  uch w a lo n ym  przez W y d z ia ł M atem atyczno- 
P rz y ro d n ic z y  ( I I I )  P Ą U  i za tw ie rd zo n y  następnie  przez Zarząd

P A U .

Regulamin Komitetu Ochrony Przyrody Polskiej Akademii Umiejętności

1. K o m ite t O ch ro n y  P rz y ro d y  zostaje uLw orzony p rzy  W yr 
dz ia le  M a te m a tyczn o -P rzy ro d n iczym  ( I I I )  P o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ­
ję tn o śc i na podstaw ie  § 12 S ta tu tu  P o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i.

S k ł a d

2. W  skład  K o m ite tu  O ch ro n y  P rz y ro d y  w chodzą:
1 D e lega t M in is te rs tw a  O św ia ty ,
1 D e lega t M in is te rs tw a  Leśn ic tw a ,
1 D e lega t M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o ln ych ,

po 1 D elegacie ew en tua ln ie  in n y c h  za in teresow anych M in i­
strów ,

1 D e lega t Państw ow ej K o m is ji P lanow an ia  Gospodarczego, 
N acze lny  K o n se rw a to r P rzy ro d y ,

1 D e lega t Z a rządu  P o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i,
2 D e legaci W y d z ia łu  M a tcm a tyczno -P rzyrodh iczcgo  ( U l )

P A U ^
D y re k to r  M uzeum  P rzyrodn iczego  P A U ,

2 D elegaci P aństw ow e j R ady  O ch ro n y  P rz y ro d y ,
I D e legat P aństw ow e j R ady Leśn ic tw a,
1 D e lega t R ady N a u ko w e j R o ln ic tw a ,
1 D e lega t L ig i O ch ro n y  P rzy ro d y ,
1 D e lega t T ow arzystw a  N aukow ego W arszaw skiego,
1 D e lega t Poznańskiego T ow arzys tw a  P rz y ja c ió ł Niaiuk, 
1 D e lega t Tow arzys tw a  N aukow ego T o ruńsk iego ,
1 D e lega t Tow arzys tw a  N aukow ego W roc ław sk iego ,
1 D e lega t Tow arzys tw a  N aukow ego Łódzk iego ,
I D elegat Państw ow ego M uzeum  Zoolog icznego,
1 D e lega t Państw owego M uzeum  Z ie m i,
1 D e lega t Państw owego In s ty tu tu  Geologicznego,
1 D e lega t Państw owego In s ty tu tu  Badawczego Leśn ic tw a , 
I D e lega t P o lsk iego  T ow arzystw a  P rz y ro d n ik ó w  im . K o ­

pernika«,
,1 D e lega t P o lsk iego  T ow arzys tw a  T a trzańsk iego ,
1 D e lega t P o lsk iego  T ow arzys tw a  K ra joznaw czego ,
1 D elegat T ow arzystw a  O ch ro n y  Z w ie rzą t.
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Powyższy sk ład K o m ite tu  O ch ro n y  P rz y ro d y  może hyc  ro z ­
szerzony' przez k o o p ta c ję  p rze d s ta w ic ie li in n ych  jeszcze in s ty tu c ji,  
z tym , że o gó lna  ilość osób w chodzących w  sk ład  K o m ite tu  n ie  
może p rzekroczyć  30.

Z a d a n i a

3. Z a d a n ia m i K o m ite tu  O ch ro n y  P rz y ro d y  ,są:
1. o rgan izow an ie  i  ko o rd yn o w a n ie  zespołow ych i  in d y w i­

du a lnych  badań naukow ych  we w szystk ich  dz iedz inach  
o ch ro n y  p rz y ro d y ,

2. u d z ie la n ie  zas iłków  na w y ko p yw a n ie  p rac  na u ko w ych  
w  dz ie d z in ie  o ch ro n y  p rz y ro d y ,

3. w ydaw an ie  d ru k ie m  p u b l ik a c j i  n a u ko w ych  z zakresu 
o c h ro n y  p rz y ro d y ,

4. szerzenie zna jom ośc i zasad o ch ro n y  p rz y ro d y  zarów po 
w śród m ło d z ie ży  szkó ł w szystk ich  s to p n i ja k  i w  społe­
czeństw ie starszym  p rz e z :
a. p u b lik a c je  p o p u la ryza to rsk ie ,
b. o rg an izow an ie  sp e c ja lnych  ku rsów ,
c. o rg an izow an ie  w ystaw , odczy tów  itp .,
d. ścisłą w spó łp racę  z w ła d za m i o c h ro n y  p rz y ro d y , 

Państw ow ą R adą O ch ro n y  P rz y ro d y , L ig ą  O ch ro n y  
P rz y ro d y , oraz in n y m i in s ty tu c ja m i o celach po ­
k re w n ych .

■>. p e łn ie n ie  in n ych  zadań z zakresu o c h ro n y  p rz y ro d y  
w  k ia ju  i za gran icą , pow ie rzonych  K o m ite to w i p rzez 
Rząd R zeczypospo lite j.

S i e d z i b a

4. S iedz ibą  K o m ite tu  O ch ro n y  P rz y ro d y , je j  b iu ra , b ib lio te k i,  
a rc h iw u m  i  p ra co w n i naukow ych  je s t s iedziba  P o ls k ie j A k a d e m ii 
U m ie ję tn o śc i.

O r g a n i z a c j a

5. N a czele K o m ite tu  O ch ro n y  P rz y ro d y  s to i P rzew odn iczący 
i  3 cz łonkow ie  P re z y d iu m  K o m ite tu , k tó ry c h  w yb ie ra  p lena rne  
zebran ie  K o m ite tu  na  la t  3 z w yk łą  w iększością głosów spośród 
osób m ieszka jących  w  s iedz ib ie  K o m ite tu . P rzew odn iczący w yb ie ­
ra n y  je s t spośród osób będących c z ło n ka m i P o ls k ie j A k a d e m ii 
U m ie ję tn o śc i. W y b ó r  przew odn iczącego i  pozosta łych  cz łonków  
P re z y d iu m  K o m ite tu  w ym aga za tw ie rd ze n ia  przez W y d z ia ł M a te ­
m a tyczn o -P rzy ro d n iczy  ( I I I )  P o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i.

3*
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6. Z w ycza jne  ¡plenarne posiedzenie  K o m ite tu  O ch ro n y  P rz y ­
ro d y  zw o ływ ane je s t przez P rzew odniczącego raz w  ro k u  w  m ie ­
siącach z im ow ych . P rze d m io te m  tego posiedzenia  je s t:

a. dyskusja  nad sp ra w o zd a n ia m i z p rzep row adzonych  w  ro ku  
spraw ozdaw czym  badań  na u ko w ych  i  in n y c h  p rac  K o m i­
te tu ,

h. us ta lan ie  p ro g ra m u  badań  naukow ych  i in n y c h  p rac  p rze ­
w id z ia n ych  na okras następny,

c. us ta lan ie  p la n u  w yd a w n ic tw  na ro k  następny,
d. p rzyznaw an ie  za s iłkó w  i  in n e  spraiwy budżetow o-finansow e.

N adzw ycza jne  p lenarne  posiedzenie  K o m ite tu  może być  zwo­
łane w  d o w o ln ym  te rm in ie  z w ażnych p rzyczyn  z in ic ja ty w y  P re ­
zyd iu m  K o m ite tu  lu b  na p isem ne żądan ie  1/3 cz łonków  K o m ite tu .

7. P re z y d iu m  K o m ite tu  O ch ro n y  P rz y ro d y :
w y k o n u je  u c h w a ły  K o m ite tu , g rom adzi i  p rzyg o to w u je  m a­

te r ia ły  tło  jego  posiedzeń, a w  szczególności: u k ła d a  p re lim in a rz  
bud że tu , czuwa n a d  jego w yko n a n ie m  i  sk łada K o m ite to w i sp ra ­
w ozdania  do k ry ty c z n e j oceny i p rzy ję c ia , p rze d k ła d a  K o m ite to w i 
sp raw ozdan ia  ze swych czynności i  p ro w a d z i za pośredn ic tw em  
swego se k re ta ria tu  w szystk ie  spraw y bieżące, wchodzące w  zakres 
p rac  K o m ite tu , p rzew idz iane  n in ie js z y m  regu lam inem .

W  sprawach nag łych  P re zyd iu m  może samo pode jm ow ać de­
cyz je  zasadnicze. D ecyz je  ta k ie  w in n y  ulec, z a tw ie rd ze n iu  przez 
n a jb liższe  p lena rne  posiedzenie  K o m ite tu .

8. P ro to k ó ł z każdego posiedzen ia  K o m ite tu  je s t p rze d m io te m  
d ysku s ji W y d z ia łu  M a tem atyczno -P rzyrodn iczego  P A U .

9. K o m ite t O ch ro n y  P rz y ro d y  zachow uje  odrębność budże­
tow ą  w  o p a rc iu  o subw encję  roczną M in is te rs tw a  O św iaty.

Zasady budże tow an ia  i sposobu w yra ch o w a n ia  się z o trz y m y ­
w anych  subw enc ji u s ta li osobny re g u la m in  budżetow o-rachunkofw y 
K o m ite tu  O ch ro n y  P rzy ro d y , p rz y ję ty  przez Zarząd  P o ls k ie j A k a ­
d e m ii U m ie ję tn o śc i i  za tw ie rd zo n y  przez M in is te rs tw o  O św iaty.

A k c j a  w y d a w n i c z a
10. K o m ite t p ro w a d z i sam odz ie ln ie  swą akc ję  w ydaw n iczą  

zgodnie  z p la n em  ¡p rzy ję tym  przez zw ycza jne  zebran ie  p lena rne  
K o m ite tu . C h a ra k te r ty c h  w y d a w n ic tw  oraz ic h  stosunek do in n y c h  
w y d a w n ic tw  P o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i, ja k  i  sprawę ich  roz- 
p row adzen ;a o k re ś li osobny re g u la m in  p rz y ję ty  p rzez Zarząd  P o l­
sk ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i i  za tw ie rd zo n y  p rzez M in is te rs tw o  
O św ia ty .
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F u n d u s z e

11. Na fu  dusze K o m ite tu  O ch ro n y  P rz y ro d y  sk łada ją  s ię :
a. do tac je  M in is te rs tw a  Oświaty^ ew e n tu a ln ie  in n y c h  M in i­

sterstw , subw encje  in n ych  ¡in s ty tu c ji o raz dary ,
h. w p ły w y  z rozprzedaży w yd a w n ic tw  K o m ite tu .

12. D o w yd a tko w a n ia  p ie n ię d zy  po trzebna  je s t decyz ja  p rze ­
w odniczącego K o m ite tu  w zg lędn ie  jego zastępcy.

*
*  »

S k ład  osobowy K o m ite tu  podany będzie  po p ie rw szym  jego 
do rocznym  Poaiedzęn iu , k tó re  odbędzie  się w  ciągu z im y  1949'1950.

Tym czasow e k ie ro w n ic tw o  K o m ite tu  z ra m ie n ia  P o ls k ie j A k a ­
d e m ii U m ie ję tn o śc i sp raw u je  cz łonek  P A U , p ro f. d r  W ł a d y ­
s ł a w  S z a f e r .

Z PARKÓW NARODOWYCH 

Z Białowieskiego Parku Narodowego

R u c h  z w i e d z a j ą c y c h

W  ciągu w rześnia  i  p a ź d z ie rn ik a  1949 r. B ia ło w ie s k i P a rk  N a ­
ro d o w y  zw ie d z iło  1.235 osób, w  ty m  13 osób z C zechosłow acji.

Z NASZYCH REZERWATÓW 

Utworzenie rezerwatu na Córze iw. Anny

Na p o d s taw ie  a rt. 1, 2 i 3 rozpo rządzen ia  z d n ia  6 m arca 
1928 r. o  op iece nad z a b y tk a m i (D z. U . R . P. N r  29, poz. 265) 
w  b rz m ie n iu  us taw y z d n ia  25 s tyczn ia  1933 r .  (D z. U . R . P. N r  10, 
poz. 62) uznany zosta ł za za b y te k  obszar 24,4057 ha na  Górze 
św. A n n y  (p o w ia t S trze lce , w o jew ódz tw o  ś ląsk ie ). W  sk ła d  reze r­
w a tu  w chodzą : 1) ob ręb  G óra  św. A n n y  o p o w ie rz c h n i 11,7834 ha, 
2 ) Poręba o p o w ie rzch n i 12,6223 ha. C a ły obszar reze rw a tu  je s t 
za d rze w io n y  g ru p a m i i  rzę d a m i ró żn ych  ga tunków  drzew  liś c ia ­
stych i  ig las tych , w śród  k tó ry c h  są okazy bardzo  stare. Odznacza się 
nad to  u rozm a iconą  rzeźbą k ra jo b ra z u . (P ism o  U rzę d u  W o jew ódz­
k ie g o  Ś ląskiego z 18 lip c a  1949 r. L . : K S  V /827/R 185/49, n u m e r re ­
je s tru  w o jew ódz tw a  ś ląsk iego : R  185).

Z rezerwatów lubelskich —  Kazimierz nad Wisłą

W  d o lin ie  m ałego p o to k u  „G ro n d a rz “  leży  K a z im ie rz  D o ln y . 
O tw a rta  k u  zachodow i d o lin a  rozszerza się w  ty m  m ie jscu  i w  po­
staci p ięknego  w ach la rza  opada  k u  W iś le . O d stromy p o łu d n io w o - 
za ch o d n ie j o g ra n icza ją  ją  poszarpane lic z n y m i i d łu g im i ja ra m i
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zbocza po rośn ię te  p ię k n y m  lasem, od p ó łn o cy  zarasta s to k i ro ś lin ­
ność z ne In  a, w  k ró tk ic h  z ais jlarach panu ją k rzew y.

W m ieście, znanym  powszechnie ze swej p ięknośc i, są liczne  
z a b y tk i h is to ryczne  o w ie lk ie j a rtys tyczne j i k u ltu ra ln e j w a rtośc i, 
( la ra , zam ek, ko śc ió ł F ranc iszkanów  (R e fo rm a tó w ), k i lk a  rene­

sansowych k a m ie n ic  w  ry n k u  i  p rz y  u lic y  S ena to rsk ie j szereg sta­
rych  s p ic h le rz y ) . W szystk ie  te z a b y tk i tw o rzą  p rze p ię kn ą  pano­
ram ę przez swe zha rm on izow an ie  z te renem  i  porastającą zbocza 
z ie len ią .

R oś linność ro zw in ę ła  się tu  bogato i  tw o rz y  szereg różno ­
ro d n ych  z b io ro w is k 1). N iegdyś suche, piaszczyste lu b  kredow e 
zbocza p o k ry w a ły  lasy  sosnowo-dębowe. Podszycie tw o rz y ły  róże —  
dz ika , tę p o lis tn a  i  rdzaw a (R osa can ina, R . tornentosa, R . ru b ig i-  
nosa), g łóg  je d n o szy jko w y  (C rataegus m ono gy  n a ), ja ło w ic e  pospo­
l i t y  (J u n ip e ru s  co m m u n is ), t r z m ie ljn y  —  zw ycza jna  i b ro d a w ko - 
wana (E vo n ym u s  euro  paca, E . ve rrucosa ), w ic io k rz e w  suchodrzew  
(L o n ic e ra  x y lo s te u m ), je żyn y  (R ubus  sp. v .) . R oślinność ru n a  
w tych  w id n ych  lasach sk łada ła  się. z ga tu n kó w  św ia tło lu b n ycb . 
Podszycie leszczynowe w  n ie k tó ry c h  p a rtia ch  tego lasu w p ro w a ­
dza ło  g a tu n k i cieniste.

N a js iln ie j nasłonecznione lasy sosnowo-dębowe w ystępow ały 
na zboczach zachodn ich , spada jących  k u  W iś le . R os ły  one na s tro ­
m ych , suchych i n iep rzepuszcza lnych  w a p ie n ia ch , p o k ry ty c h  p ły tk ą  
w ars tw ą  g leby Na tych  to zboczach, pozbaw ionych  dziś lasu, 

flo ry 0 ' rZ'adklC ' k rzcw ó w  w ys tę p u ją  p rzeds taw ic ie le  p o łu d n io w e j

Dość dobrze  n a to m ia s t zachow ały  si,ę fra g m e n ty  drzew ostanów  
liśc ias tych , k tó re  ongiś porasta ły ' zbocza pó łnocne  i pó łnocno-za­
ch o d n ie  oraz d łu g ie , g łębok ie  i  strom e ja ry . M ieszane te  lasy sk ła ­
d a ły  się z dębów, grabów , h u kó w , l ip ,  w iązów  —  szypu łkow ego 
i hrzoistu (U  i  mus e ffusa  i  U. m o n ta n a ), ja w o ró w , k lo n ó w , jes ionów , 
o lszy, czerem chy, leszczyny, k a l in y ,  trz m ie l in , de ren ia , ' w ilczego 
ły k a  i/ krusizyny.

W  podszyc iu  lasów liśc iastych  w ys tę p u ją  k rze w y , ru n o  tw o rzy  
rozrzucona, c ien is ta  roś linność  z ie lna , D o rzadszych sk ła d n ik ó w  
te j roś linnośc i na leżą: p a p ro tń ic a  sudecka (C ys top te ris  sudetica  
/v. H r. et VI i I d c ) ,  p a p ro tk a  zw ycza jna  (P o ly p o d iu m  vu lg a re  L . ) ,  
szczyr trw a ły  ( M e rc u ria lis  p e re n n is  L . ) ,  zd ro jó w ka  ru te w ko w a ta

’ ) Roślinność Kazimierza i okolic jest dobrze zbadana i opisana. Wspo- 
linajij O niej: K l u k ,  Waga ,  J a s t r z ę b o w s k i ,  R o s t a f i ń s k i  (1872), 

S i e m i o n ó w  (1888), B ł o ń s k i  (1892), S a r e w i e  z (1902) S z t e i n

st°as k 0)’ V t y T ^  (i r ^ 9-i6 i ’ .s z a fe r  (i93o)’ -  S e  „ad ń i;S t a s i a k  a ou trzech  la t S ł a w i ń s k i .



( Is o p y ru m  th a lic tro id e s  L . ) ,  czern iec g ro n ko w y  (A ctaea sp ica tn  L . ) ,  
p lu skw ica  cuchnąca ( C im ic ifu g a  fo e tid a  L . ), p o w o jn ik i —  pnący 
i  p ro s ty  (C lem atis  v ita lb a  L . i. C. recta  L . ) ,  rzerzucha leśnai ( C ar­
dam ina  flexuosa. W  i  t  h .) ,  w yka  groch owa ta ( V ic ia  p is ifo rm is  L . ) ,  
czyściec kosm aty  (S tachys germ án icas  L . ) ,  m arzanka  w onna (Aspe- 
ru la  odora ta  L . ) , kosm atka  b lada  (L u z u la  p illescens  ( W a l i  l b . )

Ryc. 5. Ruiny zamku w Kazimierzu nad Wisłą.
J Fol. K . S icińsk i

B e s s . ) ,  l i l ia  z ło to g łów  (L i l iu m  m artagón  L . ) ,  p rzeb iśn ieg  pospo­
l i t y  (G a la n th u s  n iv a lis  L . ) ,  tu rzyca  górska (C arex m ontana  L . l ,  
o b u w ik  p o s p o lity  (C y p r ip e d iu m  calceolus  L . ), k ru szczyk i - zie- 
lo n a w y  i rdzaw ocze rw ony (E p ip a c tis  la t i fo l ia  L ., E. ru b ig in o sa



Gi a u  cl.), b u ła w n ik i czerw ony i  m ie czo lis tn y  (C e p h a lan tera  ru b ra  
(L .)  R i e h . ,  C. lo n g ifo lia  (L .)  F r i t s c h ) .

Bogate w rza d k ie  ro ś lin y  są zbocza ząchodn ie  na A lb re ch - 
tówee oraz p o łu d n io w e  i po łu dn ie w o -za ch o d n ić  pod  zamkiem 
w Janow cu.

Na w ap ien iach  p o k ry ty c h  c ie n iu tk ą  w arstw ą g le b y  p ró c h n i- 
czne j, pośród za roś li z łożonych  z róż, be rberysu, g łogów , l i  gust ru ,

ta rn in y , w ią zu  ko rkow ego  i  ja ło -
wca, rosną z rzadszych ro ś l in : ko - 
k o rn a k  p o w o jn ik o w y  (A r is to lo - 
ch ia  c le m a titis  L . ) ,  p o w o jn ik  
pnący (C lem atis  v ita lb a  L . ) ,  sa­
sanka łąkow a  (P u ls a t il la  p r aten- 
sis M i l i . ) ,  zaw ilec na rcyzow y 
(A nem one  s ilves tris  L . ) ,  pszonak 
ja  s trzę b co l i stn y  (E ry s im u m  h ie- 
ra c ifo liu rn  I , . ) ,  sm ag liczka górska 
(A lyssum  m o rita n u m  L . ) ,  p ię c io r­

n ik  w yp ro s to w a n y  (P o te n t il la  
recta  L . ) ,  w yka  grochow a ta [ V i ­
c ia  p is ifo rm is  L . j ,  lędźw ian  
skrzy d las ty  (L a th y ru s  m ontanas  
B e r  n b . ) ,  p rze w ie rc ie ń  s ie rpo-. 
w a ty  (B u p le u ru m  fa lc a tu m  L . ) ,  
oknzyn sze ro ko lis tn y  (Lase rp i- 
t iu m  la t i fo l iu m  L . ) ,  w łó czyd ło  
po lne  ( C aucalis daucoides  L .) ,  
ośm ia ł m n ie jszy  (C e rin th e  m in o r  

L .) ,  ż m ijo w ie c  czerw ony (E c h iu m  ru b ru m  J a c q . ) ,  n a w ro t le k a r­
sk i (L ith o s p e rm u m  o ff ic in a le  L . ) ,  dz iew anna fio le to w a  (Verbas- 
cu m  p h o en iceum  L . ) ,  ln ica  d ro b n o kw ia to w a  (L in a r ia  m in o r  (L .)  
D e s f . ), p rz e łą c z n ik  ząbkow any ( V e rón ica  austríaca  L . ), zaraza 
przy tu l iowa (O robanche  ca ryo p h y lla ce a  S m .) ,  z. czerw onawa f O. 
lú te a  B  a u m  g. O. rubens  W  a l i r . ) ,  k o c im ię tk a  naga (N epeta  
nuda  L .) ,  g łow ienka  w ie lk o k w ia to w a  (B ru n e lla  g ra n d if lo ra  
J a c q . ) ,  m io d o w n ik  m e liso w a ty  (M e lit t is  m e lis s o p h y llu m  L .) ,  
go ryczka k rzyżow a  (G e n tia n a  c ru c ia ta  L . ) ,  dzw onek syb e ry jsk i 
(C am p a n u la  s ib ir ic a  L .) ,  dz. b o n o ń sk i (C . bonon iehs is  L . ) ,  aster 
gawędka (A s te r am e llus  L . ) ,  ożota  zw ycza jna  (L in o s y r is  v u lg a ris  
C a s s . ) ,  ru m ia n  ż ó łty  ( A n th e m is  t in c to r ia  L . ) ,  d z ie w ię ćs ił pospo­
l i t y  (C a r lin a  vu lg a ris  L . ) ,  w ężym ord  stepow y (S corzonera p u rp u re a

' '
Ríf

Ryc. 6. Baszta zamkowa w Kazi­
mierzu nad Wisłą otoczona zarośla­

mi złożonymi z interesujących 
• roślin.

Fot. W. Sławiński
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L .) ,  u tw a r  sz tyw n y ' ( C h o n d r il la  juncea  L . ) ,  szparag le k a rs k i (As-  
paragus o ff ic in a lis  L..).

P od  k la sz to re m  na zboczu zachodn im  rośn ie  bez (Sam bucus  
ebu lus  L .) .

W  p o b liż u  zabudow ań, a szczególnie d o oko ła  w i l l  rosną tu  
i ów dzie  o kazy  ozdobnych  drzew , k rzew ów  i  ro ś lin  z ie ln ych  obcego 
pochodzen ia . Szczególnym  bogactw em  odznacza się pod  tym  w zg lę ­
dem  ro ś lin n o ść  w  posesjach in ż . O ł d a k o w s k i e g o  i  F i l i p ­
k o w s k i c h  (m . in . p ię k n y  okaz sk rzyd łoo  rzęch a, P te ro ca r ia  fra -  
x in ifo l ia ) .

Poid w zg lędem  gospodarczym  K a z im ie rz  i  o k o lic e  należą do 
re jo n u  sadow niczego, p ro d u ku ją ce g o  dużą ilość czereśni, ja b łe k , 
w yb o ro w ych  gruszek, a szczególnie ś liw  (w ę g ie re k ). N a zboczach 
w  Janow cu za łożono w in n ic e , posadzono m o re le  i  b rzo skw in ie , 
k tó re  podczas m in io n e j w o jn y  św ia tow e j s iln ie  u c ie rp ia ły . Jest to ­
też re jo n  o rzechów  w ło sk ich  i  laskow ych , doskonale  oh radź a j  ący^ch.

Stan o ch ro n y  i  zabezpieczenie  z b io ro w is k  ro ś lin n y c h  K a z i­
m ie rza  n ic  |Są zadaw ala jące. N ie k tó re  p a rt ie , n iszczone do n ie ­
daw na przez kozy , zosta ły  ju ż  ogrodzone, —  na ta k ie ż  ogrodzen ie  
czeka ją  jeszcze zbocza w  Janow cu. N a le ża ło b y  też w ydać co ry c h ­
le j zakaz pasania kóz  na  zboczach A lb re c h tó w k i i  w  Janow cu, ja k  
rów n ież  zw iększyć dozór, b y  n ie  w yc inano  drzew  i  k rzew ów . N a leży 
wszakże pa m ię ta ć , że zakazy n ie w ie le  pom ogą, je ż e li m ieszkańcy 
sam i n ie  zechcą dbać o zachow anie p ię k n a  o k o lic y  swego- m iasta  
i je że li n ie  d o trze  do m ło d z ie ży  szko lne j o d p o w ie d n ia  p ropaganda 
o ch ro n y  p rz y ro d y . w  S la w ih sk i

Mchy rezerwatu modrzewia na Marszałku koło Krościenka nad Dunajcem

P rze b yw a ją c  we w rze śn iu  1948 i  w  s ie rp n iu  1949 r. na bada­
n ia ch  h ry o lo g ic z n y c h  w  P ie n in a ch , zw ie d z iłe m  d w u k ro tn ie  rezer­
w a t m odrzew ia: po lsk iego  ,na s to ku  M arsza łka . N ie w ie lk i ten  rezer­
w a t o obszarze 1,64 ha, o b e jm u ją c y  15- do 2 0 -le tn i m ło d n ik  m o­
d rzew ia  po lsk iego  (L a r ix  p o lo n ic a  R a c . ) ,  u tw o rzono  d la  obser­
w a c ji ro z w o ju  i  w zros tu  tęgo cennego drzew a. M ło d e  o ka zy  m odrze ­
w ia  ro z w ija ją  sią tu ta j dobrze  i  p o m im o  iż  reze rw a t n ie  posiada 
og rodzen ia , n ie  w id z ia łe m  w  n im  w iększych  uszkodzeń. Sądzę je d ­
n a k , że b y ło b y  pożądane pos taw ien ie  ta b lic y  o b ja śn ia ją ce j, że jes t 
to  reze rw a t i  że za n iszczen ie  go g roz i ka ra .

Jako  b ryo lo g a  in te resow a ło  m n ie  zagadn ien ie  czy lasy z ło ­
żone z m o d rze w ia  po lsk iego  pos iada ją  swoistą f lo rę  m szaków. Na 
te re n ie  reze rw a tu  n ie  zna laz łem  na to  n a tu ra ln ie  o d p o w ie d z i. R o­
snący zw a rc ie  m ło d n ik  n ie  posiada ro zw in ię tego  p ię tra  m szaków.
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D obrze  ro z w in ię tą  f lo rę  m szaków  zna laz łem  d o p ie ro  na d n ie  lasu 
m ieszanego, złożonego g łów n ie  z m odrzew ia  p o lsk ie g o  z dom ieszką 
św ie rka , sosny i jo d ły ,  rosnącego na p ó łn o cn y  wschód od rezerw atu , 
w  Łzw. „K s ię ż y m  Lesie“  (nazwa p o ch o d z i stąd, że b y ł on  przed 
w o jn ą  w łasnością p a ra f i i ) .  M od rzew  rośn ie  w n im  ty lk o  w  szczyto­
w e j p a r t i i .  Z  m ch ó w  w ys tę p u ją  ta m  następujące g a tu n k i: R h y ti-  
d ia d e lp h u s  calvescens, R . tr ią u e tru s , T h u id iu m  a b ie tin u m , B ra ­
ch y  th e c iu m  a lb id u m , B . v e lu t in u m  (rz a d k o ), E n to d o n  S ch rebe ri, 
D repanoc ladus unc ina tus, C a th a rin e a  u n d u la ta  (w  z n ik o m e j i lo ­
ś c i) , D ic ra n u m  scopa rium  i  na brzegach w ystępu jących  tu  ja ró w : 
R h y t id iu m  rugosum . W ątrobow ce są rza d k ie , co je s t z rozum ia łe  
z u w a g i n a  ła tw o  tu  w ysychające podłoże. Z n a la z łe m  jeden  gatu­
nek  w ą trobow ca, a m . L o p h o co le a  h e te ro p h y lla .

Jak w id z im y , f lo ra  m ch ó w  je s t stosunkow o uboga i sk łada się 
g łów n ie  z g a tu n k ó w  w ys tę p u jących  maisowo w  laisiach szp ilko w ych , 
p rzede w szys tk im  sosnowych. L a s k i m odrzew iow e  n ie  w yka zu ją  
cha rak te rys tycznych  ty lk o  d la  n ic h  ga tunków  m szaków . Z  ga tun ­
ków , k tó re  z ja w ia ją  się o b fic ie j w  lasach liśc ias tych , m aim y ty lk o  
B ra ch y  th e c iu m  v e łu tin u m  i C a tha rinea  un d u la ta . P o ja w ia ją  się one 
gdzien iegdzie  i w ta rg n ę ły  tu  zapewne z sąsiednich lasów  b u ko w ych . 
I h u id iu m  a b ie tin u m  i R h y t id iu m  rugosum  z n a jd u je m y  w  ca łych  
P ie n in a ch  na suchych ska łka ch , szczególnie p o ro śn ię tych  r e l ik ­
tow ą sosną, z czego m ożna by przypuszczać, że m odrzew  p o lsk i 
ró s ł p ie rw o tn ie  g łó w n ie  w tow arzys tw ie  sosny.

Z  tego, co w yże j pow iedz iano , w y n ik a , że tu te jpzy  m odrzew  
doskonale  n a d a w a łb y  się do u rozm a icen ia  sk ładu  zn iekszta łconych  
n iew łaśc iw ą  gospodarką (p ro te g u ją cą  w szędzie św ie rk ) lasów , k tó rą  
po ra s ta ją  suchsze obszary K a rp a t flis zo w ych . W ym ięszan ie  ich  
d rzew ostanów  p rzyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do> zm n ie jszen ia  k lę sk  
masowego p o ja w u  szko d n ikó w  ta k  zw ierzęcych ja k  i  ¡roślinnych. 
Z tego choćby w zg lędu  (z b ió r  nas ion, p o m ija ją c  znaczenie p ra k - 
tycznosnaukow e) resz tk i d rzew ostanów  m o d rze w io w y  c l i  p o w in n y  
b yć  wszędzie ch ro n io n e . Ża łow ać (należy, żó s k ra w k i „K s iężego  
Lasu , w  k tó ry c h  rosną o ka zy  o ko ło  50- do 70-lc'tn ie m od rzew ia  p o l­
skiego n ie  zoistały dotychczas w łączone do reze rw a tu , choć z n a jd u ją  
się w  jtego p o b liż u  w  o d le g ło śc i za ledw ie  400 m .

B. Sza fran

Zniszczenie Niebieskich Źródeł pod Tomaszowem Mazowieckim

O rzeczen iem  z dn ia  3 m a ja  1948 r. L . diz. K S /II I/2 0 9 /4 8  W o je ­
w oda Ł ó d z k i u z n a ł N ie b ie sk ie  Ź ró d ła  pod  Tom aszow em  w raz  z oto- 
■ezeniem za zabytek p rzy ro d y . W yd a w a ło  się, że w  ten  sposób po
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w ie lu  ko n fe re n c ja ch  i zabiegach pode jm o w a n ych  od szeregu la l  
jedyne  tego ro d z a ju  (na  te re n ie  w o je w ó d z tw a  łó d zk ie g o  w y w ie rz y ­
sko oraz jego osob liw a  flo ra , i  fa u n a  zos ta ły  osta teczn ie  zabezpie­
czone.

Tym czasem  w ła śc ic ie l za b y tk u  a. m . Za rząd  m . Tom aszowa 
w y d z ie rż a w ił te ren  ź ró d e ł o b y w a te lo m : P o 1 n  i  a k  o w  i, S p a l ę  
i  S z y  m  a ń s k i e m u  (czy cz ło n ko m  P o lsk iego T ow arzystw a  
W ę d ka rsk ie g o ? ), k tó rz y  w  ram ach  u m o w y  dz ie rżaw ne j p o d ję li się 
w y ło w ie n ia  szczupaków  i  o k o n i o raz  w puszczenia  w  ich  m ie jsce  
n a ry b k u  k a rp ia . P onad to  Zarząd M ie js k i bez p o ro zu m ie n ia  się 
z U rzędem  W o je w ó d z k im  p o le c ił rozkopać g ro ]ile  celem  w y m ia n y  
m n icha . M im o  że n ie  zachodz iła  w cale  kon ieczność, spuszczono 
p rz y  ty m  c a łk o w ic ie  w odę .ze w szys tk ich  z b io rn ik ó w , w y ła p a n o  
szczupaki i o ko n ie , n iszcząc f lo rę  i  faunę  za b y tko w ych  ź róde ł. 
Co w ięce j, od czasu rozpoczęcia  p ra c  w  c iągu dwóch ty g o d n i (a może 
w ię c e j) n ie  założono nowego m n ic h a  p rz y c z y n ia ją c  s ię w  ten  sposób 
do pow stan ia  dalszych szkód.

T en  n ie s łych a n y , je d y n y  w  Polsce i  na  szczęście odosobn iony 
w ypadek  zlekcew ażen ia  obow iązu jącego  zarządzenia  W o je w o d y  
przez Zarząd  M ie jisk i zasługuje  na  wszczęcie ¡przeciw  w in n y m  u rzę ­
dow ych dochodzeń.

Z rezerwatów stepowych nad Nidą

W  p a ź d z ie rn ik u  1949 r. w izy to w a n o  z ra m ie n ia  D elegata M i­
n is tra  O św ia ty  do S p raw  O ch ro n y  P rz y ro d y  re ze rw a ty  stepowe, po ­
łożone  nad  do lną  N id ą : w  S k o tn ika ch  G ó rn ych , W in ia ra c h  Zago j- 
sfcich, C h o tlu  C ze rw onym  i  S korocieach. S tw ie rdzono , iż d z ię k i 
in te rw e n c ji P aństw ow e j R a d y  O ch ro n y  P rz y ro d y  u s ta ł zu p e łn ie  
hande l m iłk ie m  w iosennym  ( A d o n is  v e rn a lis ) ,  co p rz y c z y n iło  się 
w  znaczne j m ie rz e  do dobrego obecn ie  e tanu  reze rw a tów  w  C hotliu  
C zerw onym , S k o tn ik a c h  G ó rn ych  i W in ia ra c h  Z a g o jsk ich .

Inacze j p rzeds taw ia  się spraw a reze rw a tu  w  Skorocieach. L u d ­
ność o ko lic zn a  m im o  us taw icznych  n a p o m n ie ń  dozorcy w ypasa ła  
w  ciągu r. 1949 rezerw at, a naw e t w  n ie k tó ry c h  m ie jscach w ora ła  
się w  jego  gran ice. P rze c iw ko  w in n y m  w y m ie n io n y c h  zniszczeń 
sk ie row ano don ies ien ie  do Starolstwa P ow ia tow ego w  P ińczow ie .

D e lega t M in is tra  O św ia ty  do S p raw  O ch ro n y  P rz y ro d y  w y d a ł 
zezw olen ie  na jednorazow e  skoszenie tra w y  we w szys tk ich  ty ch  
rezerw atach  z w y ją tk ie m  S ko roc ić , a to  ze w zg lędów  m a ją cych  
n a  ce lu  p ro tegow an ie  szeregu g a tu n kó w  ro ś lin  s tepow ych, głuszo­
nych  przez w ysok ie  i  gęste tra w y .
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Projektowany rezerwat cisów pod Wężewem na Pojezierzu Mazurskim

N a jw iększe  zb io ro w isko  cisów  n a  P o je z ie rzu  M a zu rsk im  z iia j- 
dlujie się w  p o b liż u  w si „G u z y “  (gm ina  W ężowo, p o w ia t o le c k i) ,  
na w schód oid Puszczy B o re c k ie j. Zachow ała  się ta m  resztka daw­
nych  w iększych  p o w ie rz c h n i leśnych, s topn iow o  w yc in a n ych  i za­
m ie n ia n ych  na p o la  up raw ne . Las porasta w łaśc iw ie  ty lk o  d łu g i 
na o k o ło  1 k m , ro z w id lo n y , g łę b o k i wąwóz, do 300 m  szeroki. 
Jest on  w c ię ty  do 30 m  w  u tw o ry  m oiranowc, złożone z, m n ie j lu b  
w ięce j p iaszczystych  g lin . W  m oren ie  te j t ra f ia ją  się duże g łazy 
na rzu tow e . N a  dn ie  w ąw ozu sączy się s tru m y k , zas ilany przez n ie ­
w ie lk ie  ź ró d ła , w ysycha jące  p ra w ie  zu p e łn ie  w  okres ie  suszy. W  n a j­
n iższym  m ie jscu  w ąw ozu, b lis k o  ro z w id le n ia , w ys tępu je  zabagnie- 
n ie  ize sto jącą wodą, k tó re  n ie  w ysycha  naw e t w  lcc ie . M ie jscow e 
zabagniicnia św iadczą o ty m , że w p o d łożu  p iaszczyste j m o re n y  leżą 
n ieprzepuszcza lne  i ły .

W ąw óz b iegn ie  w k ie ru n k u  z p ó łn o cy  na p o łu d n ie , jes t ba r­
dzo m a lo w n ic z y  i s tanow i d uży  w a lo r  k ra jo b ra z o w y  d la  o ko lic y . 
P ow yże j w schodniego b rzegu  w ąwozu leżą doskonale  ząchowane 
w a ły  ob ronne , sięgające w  przeszłość daw nej h is to r i i.

Las z a jm u je  obszar o k o ło  6 ba. Jest to  las z łożony  z drzew  
o ko ło  3 0 -le tn ich , do 15 m  w yso k ich , o dość dużym  zw a rc iu , w tó r ­
nego pochodzen ia , odnaw iany  g łów n ie  sposobem n a tu ra ln y m , czę­
ściowo podsaidiziany. Podsadzano zw łaszcza ś w ie rk i, na co wskar 
żu ją  szeregi w idoczne  w  n ie k tó ry c h  m ie jscach . W  sk ła d  tego lasu 
m ieszanego w chodzą g a tu n k i d rzew  tak ie  ja k :  dąb szy ipu łkow y 
(Q uercus ro b u r ) ,  grab (C a rp in u s  b e tu lu s ), w iąz gó rsk i (U lm u s  
scabra ), b rzoza b ro daw kow a ta  ( B e tu la  ve rrucosa ), l ip a  d robno - 
lis t iia  ( T i l ia  p a rv i jo l ia ) ,  w ie rzb a  siwa (S a lix  cap rea ), k tó ra  w y­
rasta w  drzew a do 12 m  w ysok ie  o ś redn icy  p n ia  o ko ło  25 cm , —  
oraz św ie rk  p o s p o lity  (P icea  excelsa). W śród  k rzew ów  spo ty ­
k a m y : w ie io k rze w  sucho drzew  (L o n ic e ra  x y  lo s te u m ), leszczynę 
( L o r y lus a ve lla n a ), k a lin ę  k o ra lo w ą  ( V ib u rn u m  o p u lu s ) , kruszynę  
p o s p o litą  (R ham nus  frá n g u la ) ,  ja rzą b  p o s p o lity  (S orbus aucupa- 
r ia ) ,  ja ło w ie c  p o s p o lity  ( Ju n ip e ru s  co m m u n is ), a w śród niícb cis,, 
k tó r y  w  obecnym  stan ie  swego w zros tu  m us i być  za liczony  do te j 
w arstw y.

R u n o  je s t typ o w e  d la  lasu m ieszanego. Rosną tu  m iędzy  
in n y m i:  tu rzyce  —  palczasta i leśna (C a rex  d ig ita ta  i  C. s ilv á t ic a ), 
pszenice ga jow y (M e la m p y ru m  n em orosum ), p o d ko la n  b ia ły  (P la ­
tan  the  r  a b ifo l ia ) ,  f io łk i  —  p rz e d z iw n y  i  R iv in a  (V io la  m ira b ilis  
i  V. R iv in ia n a ) ,  lę d źw ia n  w iosenny (L a th y ru s  v e rm is ), zerw a k ło ­
sowa (P h y te u m a  sp ic a tu m ), czernielc g ro n ko w y  ( Actaea sp ica ta ),
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tro ja n e k  trzy  ła to  w y ( H e p á tica  t r i lo b a ) ,  p o d a g ryczn ik  p o s p o lity  
(A e g o p o d iu m  p o d a g ra r ia ), azczyr t rw a ły  (M e rc u r ia lis  p e re n n is ), 
p e rłó w ka  zw ia ła (M é lic a  n u la n s ), ż a n k ie l zw ycza jny  ( S anícu la  
europaea), ga jow iec  ż ó łty  (G a le o b d o lo n  lu te u m ),  ko ko ryczka  w ie ­
lo kw ia to w a  (P o lyg o n a tu m  m u lt i f lo r u m ) , dzw onek p o k rz y w o lis tn y  
(C a m p a n illa  tra c h e liu m )  i in . W śród  roś linnośc i runią zna laz łem  
gorycze l ja s trzębcow a ty  (P ic r is  h ie ra c io id e s ), o k tó ry m  n ic  wspo­
m in a ją  daw nie jsze op isy.

Ja k  z w y m ie n io n y c h  w yże j ga tu n kó w  ru n a  w idać , panow a ł tu  
p ie rw o tn ie  las liśc ia s ty . B io rą c  pod  uwagę dz is ie jszy  drzew ostan 
i  ru no , m ożna s tw ie rd z ić , że las tein n a leża ł do k i lk u  fa c j i  Q uer- 
ce to -C a rp ine tum .

W  m ie jscach  na jn iższych  i  zabagn ionych  w ys tę p u ją  fra g m e n ty  
z b io ro w is k  w k tó ry c h  p a n u ją : uczep dw uzęhny (B id e n s  t r ip a r t i -  
tu s ), ostrożeń w a rzyw n y  (C irs iu m  o le ra ce u m ), w ięzów ka  h ło tn a  
( F il ip é n d u la  u lm a r ia )  lu b  p a łka  sze roko lis tna  (T y p k a  la t i fo l ia ) .

Je ś li z k o le i p rz y jrz y m y  śię c isow i, to  s tw ie rd z ić  ła tw o , że 
m ia ł o n  tu  k ie d yś  dbbre  w a ru n k i eko log iczne  d la  swego ¡rozwoju, 
bo  glebę i  p o w ie trze  dostatecznie w ilg o tn e  a o c ie n ie n ie  boczne 
i  górnie duże. Po w ie rzch n ia  leśna b y ła  bez p o ró w n a n ia  więkstza n iż  
d z is ia j, bo  rozc iąga ła  się także  na ró w n in ę  d y lu w ia ln ą , za ję tą  
obecn ie  pod  u p ra w y  ro ln e . W id a ć  je d n a k , że na  obszarze sąsiadu­
ją cym  z w ąw ozem  usun ię to  re sz tk i lasów  stosunkow o n iedaw no. 
Z ro z u m ia łą  je s t rzeczą, że w iększy  obszar lasów  s p rz y ja ł u trz y m a ­
n iu  disa, o s ła n ia ł go od  zgubnych  w p ły w ó w  w ia tru  i  m rozu . W p ły w y  
te  o d b i ły  się na cisach, skoro  za m kn ię to  las do ra m  w ąw ozu, w  k tó ­
ry m  ra d y k a ln ie  z m ie n iły  się w a ru n k i m ik ro k lim a tu .

N a lic z y liś m y  tu  o ko ło  50 okazów  cisów  ró żn e j w ie lko śc i, w y ­
sokość ic h  n ie  p rze kra cza ła  je d n a k  3 m . N ie k tó re  spośród n ich  
m ia ły  0,5 m  w ysokości, lic zn e  b y ły  m a łe  s ie w k i, 10— 15 cm  w y ­
sok ie . P n ie  okazów  na jw yższych  n ie  r r iia ły  w ięce j ja k  6 cm 
w  średn icy. B a rdzo  m a ło , za ledw ie  k i lk a  cisów  b y ło  zd row ych , p rz y ­
tłacza jącą  w iększość s ta n o w iły  cisy zaschnięte p ra w ie  do nasady, 
pos iada jące  ty lk o  w szyjce k o rz e n io w e j po k i lk a  z ie lo n ych  gałą­
zek , zabezp ieczonych p rzed  m ro z a m i przez p o k ryw ę  śnieżną. Ilo ść  
rosnących jeszcze dziś cisów św iadczy o ty m , że m u s ia ł on  tu  w y ­
stępow ać w  w iększych  ilo śc iach . R ósł on p ra w d o p o d o b n ie  także 
i  na  k rańcach  w ąw ozu, skąd zosta ł u su n ię ty  w raz  z lasem. Sądząc 
z pozosta łych  okazów , p rzyp u śc ić  na leży, że starsze c isy m u s ia ły  
być w yc ię te  w raz  z lasem , a pozos ta ły  ty lk o  te, k tó re  w y k ie łk o - 
w iały w  te re n ie  i  b y ły  os łon ię te  przez k rze w y  i pozosta łe ru n o . 
Is to tn ie  S c h o e n d n c h e n  (3 ) poda je , że w łaśc ic ie le  m a ją tk u
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„W ę żcw o 4 o p ie k o w a li się disam i s ta rann ie , lecz gdy w  1912 ro k u  
m a ją te k  przeszedł w  ręce B a n ku  K ra jo w e g o , w iększość c iró w  zo­
stała w ycię ta . W reszcie w 1917 ro k u , na w n iosek  czyn n ikó w  och ro n y  
p rz y ro d y , zosta ł on częściowo w y k u p io n y  przez w ładze pow ia tow e  
i oddany p o d  op iekę  m ie jscow ego gajowego. O f ic ja ln y  rezerw at 
u tw o rzo n o  d o p ie ro  w  ro k u  1937.

Z m a rzn ię te  okazy cisów  sterczą zaschnięte, lecz od ra s ta ją  od 
d o łu , in n e , k o rz y s tn ie j po łożone  w  g łę h i w ąw ozu, os łon ię te  przez 
roś linność  d rzew iastą , zachow ały s ię dortychozias w  d o b rym  stanie. 
W szystk ie  zas ługują  na tro s k liw ą  op iekę , ty m  b a rd z ie j, że je s t to  
stanow isko cisów n a jlic zn ie jsze  na P o je z ie rzu  M a zu rsk im .

1 owiewa ż o k o lic a  n ie  je s t jeszcze w  te j c h w il i  gęsto za lu d ­
n io n a , cisom  n ic  g roz i ¡niebezpieczeństwo ze s tro n y  lu d z i. Jednak 
podlezą» naszej b y tnośc i s p o tka liśm y  na  b rzegu w ąw ozu  pasące się 
b y d ło , k tó re  m oże zniazldzyć d ro b n e  cisy. D la tego  ca ły  wąwóz, w raz  
z lasem p o w in ie n  b yć  c h ro n io n y  ja k o  reze rw a t i  o toczony o p ie ką  
m ie jscow ych  leśn ików . Istniilojącc częściowo ogrodzen ie  p o w in n o  
zostać n a p ra w io n e , poza ty m  p o trze b n a  jes t częsta k o n tro la  te renu  
po łożonego na uboczu, poza z w a rty m  kom p leksem  Puszczy B orec­
k ie j.  N a leży  także  us taw ić  ta b lic e  pouczające ludność  o ty m , że 
te re n  je s t reze rw a tem . N iom iedka  ta b lic a , k tó rą  w id z ia łe m  tu  je ­
szcze w  ro k u  1947, p o w in n a  zostać usun ię ta  i zastąp iona po lską .

N a leża łoby  ró w n ie ż  pos ta rać  się o po lepszen ie  w a ru n kó w  sie­
d lis k a  c isów  przez posadzenie palsa, oohronego lasu  dlookoła w ą­
w ozu, choćby o szerokości 3« m . Pod las ten n a le ża ło b y  zająć pas 
p ó l (po  u zg o d n ie n iu  z U rzędem  Z ie m s k im ). O słona ta k a  je s t k o ­
n ieczna, je ś li chcem y aby cis b y ł zabezpieczony p rzed  k o m p le tn y m  
z n ik n ię c ie m , co było lby n iepow e tow aną  s tra tą  d la  n a u k i. Pas o ch ro n ­
n y  w in ie n  być  obsadzony ta k im i sam ym i d rzew am i, ja k ie  rosną 
na stokach w ąw ozu. U n ika ć  p rz y  ty m  na leży sadzenia rzędowego. 
W in n y  tu  być posadzone dąb i  g rab , w  celu w y tw o rze n ia  zespołu 
Q u e rce to -C a rp ine tum  z dom ieszką w szystk ich  in n y c h  ga tunków , 
ja k ie  tu  rosną, a w ię c : l ip y ,  w ią zu  górskiego, nad to  k rze w ó w  ta ­
k ic h  ja k :  w ic io k rz e w  suchodrzew , k a lin a , leszczyna, co je s t spe­
c ja ln ie  wskazane, a lbow iem  k rz e w y  doskonałe  zabezpiecza ją  te ren  
p rzed  z im n y m i w ia tra m i, k tó re  do łem  pod  d rzew am i m ogą się do­
stawać w  głąb w ąw ozu i  w yw ie ra ć  zgubny w p ły w  na cisy.
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Projektowany rezerwat skalny w Czarnowie —  Sluchowice

W  p o b liż u  s ta c ji k o le jo w e j „K ie lc e — H eirbskie “  na g run tach  
W;si C zarnow a (g m in a  N ie w a ch ló w , p o w ia t k ie le c k i)  z n a jd u ją  się 
dw a k a m ie n io ło m y  znianc pod  nazwą „Ś luehow ice “ . Jeden z n ich: 
jes t w łasnością S ka rb u  Państw a, d ru g i g rom ady „C za rn ó w “ .

W  p ie rw szym  od w schodu o d s ło n ię ta  je s t górna część fra sn u
0 cha rak te rze  osadów sze lfow ych (w a p ie n ie  c ienko ław icow e , czę­
sto b itu m ic z n e ). N iższe p o z io m y  ods łon ię te  są w  d ru g im  k a m ie n io ­
ło m ie , gdzie  u  podstaw y ca łe j s e r ii w id a ć  łu p k i  i  m a rg le  z g łow ono- 
g iem  L e io ryn ch u s  po lon icus . N a d  n im i leżą g ru bo ław icow e  w ap ie ­
n ie  o cha rak te rze  d e try tyczn ym , d a le j w a p ie n ie  zrostow e, p ły to w e , 
mairgliiSte i  b itu m ic z n e .

P r o f i l  geo log iczny p rze d s ta w ia  in te re su ją cy  fra g m e n t te k to ­
n ik i  h e rcyń sk ie j G ó r Ś w ię to k rzysk ich . Jest to  o d c in e k  s iln ie  prze- 
fa łd o w a n yćh  w a p ie n i, a częściowo także  łu p k ó w  i  m a rg li frasnu  
fa c ji łysoigórskiioj. N a jc iekaw szym  fra g m e n te m  s fa łd o w an ych  mas 
fra sn u  je s t fa łd  o b a lo n y  k u  p o łu d n io w i z w ie lu  szczegółam i m ik ro -  
te k to n ik i.  W  zw ią zku  z n im  pozosta ją  dalsze in te resu jące  szczegóły 
te k to n ic z n e ' ) .

Ja k  w id a ć  z p rzytoczonego wy|żeij ogó lnego op isu , ods łon ięc ia  
w  ka m ie n io ło m a ch  w  C zarnow ie  m a ją  w ie lk ie  znaczenie naukow e. 
P os iada ją  ono p o n a d to  p ie rw szorzędne  znaczenie dydaktyczne  
z uw ag i na w ys tępow an ie  w  n ic h  podstaw ow ego e le m e n tu  te k to ­
n ik i  —  fa łd u  z w s z e lk im i iln e tru k ty w n ie  zachow anym i szczegółam i 
ta k im i ja k :  w yciśn ięcia^ u s k o k i, z lu ź n ie n ia  i og rom na ró żn o ro d ­
ność in n y c h  fo rm  s tru k tu ra ln y c h . W ażne je s t rów n ież  po łożen ie  
o b ie k tu  w  sam ym  ce n tru m  k ra ju .

O d k ry w k a m i za in te resow a ł się X X  Z ja izd P o lsk iego  T o w a rzy ­
stwa G eologicznego, k tó ry  p o  o d b y te j w ycieczce p o s ta n o w ił dom a­
gać silę pod d a n ia  ic h  c a łk o w ite j o ch ro n ie . R ów n ież  uczestn icy k o n ­
fe re n c ji O kręgow ego O środka D ydak tyczno -N aukow ego  G e o g ra fii
1 G e o lo g ii p rz y  K u ra to r iu m  O kręgu  Szkolnego K ie le ck ie g o  po w iz j i  
w  te re n ie  p rz e s ła li na ręce D e legata M in is tra  O św ia ty  do S praw  
O ch ro n y  P rz y ro d y  re zo lu c ję  dom agającą się u tw o rz e n ia  na w ym ie -

5) Dokładniejszy opis kamieniołomów śluchowickich wraz ze zdjęciem 
fotograficznym znajdzie czytelnik w artykule J a n a  C z a r n o c k i e g o  pt.: 
Przewodnik XX Zjazdu Polskiego Towarzystwa Geologicznego (rozdział IV , 
Góry Śluchowice-Czarnów) zamieszczonym w X V II Roczniku Polskiego Towa­
rzystwa Geologicznego z roku 1947.
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n io n y m  te ren ie  rezerw atu . R ezo luc ja  stw ie rdza , że jes t to jedyna  
w Polsce tego ro d z a ju  geologiczna p ra co w n ia  terenow a, k tó ra  od­
da je  n ieocen ione u s łu g i w  zakresie  s tu d iu m  g e o log ii m ło d z ie ży  
szkó ł k ie le c k ic h , s łuchaczom  Wyższego K u rs u  N auczycie lsk iego, 
a także  w yc ieczkom  m łodz ieżow ym , p rzyb yw a ją cym  tu  z całego 
k ra ju .

W artość gospodarcza ska ły  eksp loa tow ane j w  k a m ie n io ło ­
m ach ślucho w ie k  ich  jes t n ie w ie lk a . W ydobyw a  się tu  w a p ie n ie  p ły ­
towe i c ienko ław ioow e, używ ane ja k o  tłuczeń  d la  ce lów  ko le jo w y c h

Ryc. 7. Kamieniołom Sluchowice w Czarnowie.
Fot. E. M assalski

(n a w ie rzch n ia  to ró w ). W ie lka  zm ienność [)oszczególnycIi w ars tw  
w ydobyw anych  łączn ie , duża ściera lość k a m ie n ia  i ła tw ość w ie trze ­
n ia  p o w o d u ją  m ałą  p rzyda tność ska ły  d la  celów  d rogow ych , szcze­
g ó ln ie  d la  b u d o w y  d róg  b ity c h .

Z tych  w szystk ich  w zg lędów  D elegat M in is tra  O św ia ty  do 
S praw  O ch ro n y  P rz y ro d y  w y s tą p ił do M in is te rs tw a  Leśn ic tw a  
z w n io sk ie m  o  u tw o rze n ie  tu  reze rw a tu  skalnego na podstaw ie  
ustaw y o o c h ro n ie  p rz y ro d y  z. d n ia  7 k w ie tn ia  1949 r. (Dz. U . R . P. 
N r  25, póz. 180). N a obszarze reze rw a tu  w in n o  być zakazane w yko ­
nyw an ie  w sze lk ich  p rac o ch a ra k te rze  gospodarczym  z w y ją tk ie m  
tych , k tó re  m o g ły b y  p rzyczyn ić  się do ods łon ięc ia  w artośc iow ych
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części p ro f i lu ,  do obecnej c h w ili n ieods łon ię tego  lu b  odsłon ię tego 
ty lk o  częściowo.

OCHRONA ROŚLIN 

Najgrubsze sosny w Polsce

Nasza l ite ra tu ra  o ch ro n ia rska  poda je  ca ły szereg sosen o> znacz­
nych  ro zm ia rach . D o n a jg rubszych  na leżą sosny p rzekracza jące  400 
cin w  p ie rśh icy . Jedna z n ich  rośn ie  w  B o rach  T u ch o lsk ich , d ruga

m m m ,

i :  i______
Ryc. 8. Sosna przy drodze w Żołyni do Białobrzegów,

Fot. F. K ru k

p rz y  drodze leśnej z K o b y ln ic y  do W ie rze n icy  w  w o jew ódz tw ie  
poznańsk im , a na jpo tężn ie jsza , o obw odz ie  476 om, w  C ierniance 
k o ło  Szczuczyna w w o je w ó d z tw ie  b ia ło s to ck im .

D rzew om  ty m  d o ró w n u je  w y m ia ra m i sosna iprzy drodze z Ż o ­
ły n i  do B ia ło b rze g ó w  w  pow iec ie  ła ń c u c k im , gdyż obw ód je j  w y ­
nosi 420 om w  p ie rśn icy .

Poisiada ona p ię k n ie  u fo rm o w a ną  i zu p e łn ie  żyw ą ko ronę . 
P ień  i po tężne k o n a ry  ma też zdrow e. O tacza ją  szacunek o k o lic z n e j 
ludności.

P aństw ow a  Rada O ohrony, P rz y ro d y  w ys tą p iła  do U rzędu  
W o jew ódzk iego  w  Rzeszowie z w n iosk iem  o je j  fo rm a ln o -p ra w n e  
z avl iczp ieczenie .
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Kło* wiechowala ( C la d iu m  m ariscus  (L.) R. Br.) w powiecie chojnickim

K łó ć  w ie c h o w a la 1), dość częsta na P om orzu  ro ś lin a , została 
o d k ry ta  w r. 1949 przez p ro f.  d ra  L . P a w ł o w s k i e g o  z Ł o d z i 
w  pow iec ie  c h o jn ic k im  w  nas tępu jących  sąsiadujących z sobą jc -  
I r a c h :  O s tro w itym , Z ie lo n y m  i Je le n iu . Są to  p ierwsze w iadom o­
ści z tego p o w ia tu , w ed ług  b o w ie m  in fo rm a c ji u d z ie lo n e j K o m ite ­
to w i O ch ro n y  P rz y ro d y  P o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i przez 
d ra  Z. C z u b  i ń s  k i e  g o  z P oznan ia , n a jb liższe  s tanow iska  k łó c i 
z n a jd u ją  s ię w  pow iec ie  tu c h o ls k im  w  od leg łośc i o ko ło  20 k m  « • 
p o łu d n ie  o d  podanych  p rzez p ro f. L . P a w ł o w s k i e g o .

OCHRONA ZWIERZĄT 

Wędrówki łosi

W pow iecie  b ia ło s to c k im , we w s i Jaśw iłach , po łożone j w od­
leg łośc i o k o ło  20 k m  o d  g ra n icy  lasów n a d leśn ic tw a  państwowego 
w K n yszyn ie , p o ja w iła  się w d n iu  1. czerwca 1949 r. k łe m  pa łos ia . 
D ostrzeg łszy ją  m ieszkańcy  w s i u rz ą d z il i  pościg ob rzu ca ją c  zw ie rzę  
k a m ie n ia m i i k i ja m i ta k  d łu g o , aż w sku te k  w ycze rpan ia  i  p o b ic ia  
« ło w y  p a d ło  n ieżyw e. P rzeprow adzone n a  in te rw e n c ję  D y re k c ji  La­
sów ' P aństw ow ych  O kręgu  B ia ło s to ck ie g o  prze® N a d le śn ic tw o  
w K nyszyn ie  oraz K om endę  M i l i c j i  O b yw a te lsk ie j P o w ia tu  B ia ło ­
s tockiego dochodzen ia  w ykaza ły , iż sp raw cam i tego b a rb a rzyń ­
skiego czynu b y li o b yw a te le : A n t o n i  B i e r c ,  S t a i n i s ł g w  
S i e m i e ń  i R o m u a l d  S i e m i o n  (wszyscyI z Ja sw .ł) , k tó rz y  
też zosta li za to po c ią gn ię c i do  o d p o w icd z ia ln o sc i k a rn o -a d in in i-  
s tra c y jp e j. S kórę łos ia  oddano do C e n tra li S ku p u  S kó r S urow ych 
w B ia łym s to ku . (B y ło b y  n ie w ą tp liw ie  le p ie j gdyby przekazano 
zab itego łos ia  w  całości lu b  p rz y n a jm n ie j je g o  skórę i kościec je d ­
nem u z u n iw e rsy te ck ich  zak ładów  lu b  też m uzeów  p rzy ro d n iczych , 
k tó re  ta k  bardzo  p o trz e b u ją  tego ro d za ju  m a te ria łó w  do badan

n a u k o w y c h ). , _  , i
W  zw ią zku  z pow yższym  D y re k c ja  Lasów  Państw o w y cn

O krę g u  B ia ło s to ck ie g o  w yd a ła  N a d le śn ic tw o m  g ran iczącym  z do­
l in ą  rz e k i B ie b rz y  po lecen ie  p row adzen ia  p iln y c h  obse rw ac ji w  te ­
re n ie  i  nadsy łan ia  je j w iadom ośc i o m ie jscach p rzebyw an ia  łos i, 
zaś N a d le śn ic tw u  w  R a jg ro d z ie  p o w ie rzy ła  zbadan ie  i  us ta le n ie  
p rzyczyn y  opuszczenia przez łoszę te renu  re ze rw a tu  „C zerw one a 
gno“ . W  ty m  sam ym  ce lu  de legow ano do nad leśn ic tw  w  G ra je w ie  
i R a jg ro d z ie  in sp e k to ra  ło w ie c tw a  oh. W a g n e r a .

i) B. H r y n i e w i e c k i ,  O zasięgu Cladium mariscus R. B r. na zie­
miach polskich i w krajach ościennych. Kosmos, t. 47, 1922.
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W w y n ik u  tych  zarządzeń s tw ie rdzono  obecność w ę d ru ją cych  
ło s i w  ró żnych  m ie jpcow ościach bardzo  o d  s ieb ie  o d le g łych , ja k  
R ozpuda , L ip s k  n a d  B ie b rzą , Ja św iły , B ia łaszew o i  K a lin ó w k a . 
Pon iew aż za rów no w  sam ym  rezerw acie  na  C zerw onym  B agn ie  ja k  
i  w  jego  sąsiedztw ie  p a  obszarze o k o ło  25.000 ha pa n o w a ł w  ty m  
czasie zu p e łn y  sp o kó j, m . in . d z ię k i tem u , że te ren  te n  w y łączono  
od w ypasu  b y d ła , p rzypuszcza  się, że p rzyczyną  o s ta tn ich  w ę d ró w e k  
ło s i b y ło  zapew ne p o ja w ie n ie  się w  ro k u  b ieżącym  w y ją tk o w o  du ­
żych ilo ś c i bąków . N p . w  k ą p ie lis k u  ło s i w  R a jg ro d z ie  b y ło  ta k  
dużo n ie żyw ych  bąków , że m ożna  b y ło  zb ie rać  je  szu flą . N ie  je s t 
w yk luczone , iż  łos ie  ch ro n ią c  się p rze d  b ą k a m i o p u śc iły  rezerw at.

W  d,niu 14 czerw ca m ło d y  je d n o ro czn y  łoś p rzyw ę d ro w a ł ty m  
razem  nad  B ie b rzę  w  o k o lic y  w s i L ip s k a  i  tu  p rze p ływ a ją c  rzekę 
za p lą ta ł się w  zas iek i z d ru tu  ko lczastego. Z a u w a ż y li to  m ie jsco w i 
w ło śc ia n ie  i  p rz y  pom ocy ło d z i w y d o b y li łos ia  na brzeg, a nastę­
p n ie  po zw ią za n iu  m u  nóg p rz e w ie ź li na  w oz ie  w ys ła n ym  sianem  
do U rzę d u  G m innego  w  L ip s k u . P rze b yw a ją cy  w  tylm  czasie w  L ip ­
sku le ka rz  w e te ry n a r ii o p a trz y ł ło s ia , w yd e zyn fe ko w a ł i  obanda­
żow ał poka leczone w s k u te k  o ta rc ia  d ru te m  ko lcza s tym  ro g i.

O zd a rzen iu  ty m  p o w ia d o m io n o  inż . K r u p i ń s k i e g o ,  k ie ­
ro w n ik a  B iu ra  Zagospodarow an ia  Lasów  D y re k c ji L . P. O kręgu  
B ia łos tock iego , k tó r y  b a w ił wówczas s łużbow o w  S uw a łkach . U d a ł 
się o n  n iezw łoczn ie  do L ip s k a  i po z b a d a n iu  sp raw y na m ie jscu  w y­
d a ł po lecen ie  sporządzen ia  w ta r ta k u  w  A ugus tow ie  o d p o w ie d n ie j 
k la tk i.  K la tk ę  tę dostarczono do L ip s k a  sam ochodem  c ięża row ym , 
um ieszczono w  n ie j łos ia  i  odw iez iono  ty m  sam ym  sam ochodem  do 
nad leśn ic tw a  w  R a jg ro d z ie , gdzie w ypuszczono go do reze rw a tu  na 
C zerw onym  Bagn ie. W  drodzte łoś b y ł p o jo n y  i  p rz y jm o w a ł p o ka rm , 
a po w ypuszczen iu  go n a  w o lność n ie  zd ra d za ł os łab ien ia .

W  ty m  sam ytn m n ie j w ięce j czasie s tw ie rdzono  obecność k i lk u  
ło s i na te re n ie  n ad leśn ic tw a  państw ow ego „S m o łd z in o “  w  o k o lic y  
je z io ra  Ł e b y  na P o m o rzu  Z a ch o d n im . D y re k c ja  Lasów  Państw o­
w ych  O kręgu  B a łtyck ie g o  o trzym a ła  w iadom ość, iż  w  d n iu  17 czer­
wca o godz in ie  21 w  le ś n ic tw ie - „K lu k i“  m ie jscow y leśn iczy  oh. Ł n -  
c z k o  zauw aży ł ło s ia -byka , a w  le śn ic tw ie  „W yb rze że “  w ie lo k ro tn ie  
obserw ow a ł 2 ło s ie -b y k i o raz 2 k le m p y  (p ra w d o p o d o b n ie  c iężarne) 
leśn iczy  ob . B . O t t o n .  —  N a zarządzenie  M in is te rs tw a  Leśn ic tw a  
D y re k c ja  Lasów  P aństw ow ych  O krę g u  B a łtyck ie g o  p o le c iła  m ie j­
scow ym  o rganom  a d m in is tra c ji lasów  państw ow ych otoczenie  ło s i 
o p ie k ą  i  ochroną .

4*



Jeszcze o ortach

Ina  tle  a r ty k u łu  J a n a  P a n f i l a  p t . :  „O rz e ł p rze d n i na P o jez ie ­
rzu  M a zu rsk im “ , zamieszczonego w P o m o rsk im  B iu le ty n ie  Ło w ie c ­

k im  n r  8, z d n ia  I s ie rp n ia  1949 r.)

W szystko , co w spraw ie  p o trze b y  o ch ro n y  k ra jo w y c h  ga tun ­
ków  o r łó w  pisze się na łam ach różnych w yd a w n ic tw  i p e rio d ykó w , 
zas ługuje  na w zm iankę  ty m  w ięce j, gdy in ic ja ty w a  zm ie rza jąca  do 
u ra to w a n ia  osta tn ich  w  Polsce o r łó w  od n ie ch yb n e j zagłady w y ­
p ływ a  z k ó ł m yś liw sk ich . B o w ie m , je ś li dotychczasow y stosunek 
m y ś liw y o łi (ło na jw iększych  s k rz y d la ty c h  d rap ieżców  m e b y ł 
wręcz nega tyw ny, to z całą pew nością z b y t często sp row adza ł się 
do chęci zdobycia  rzadk iego  tro fe u m  p rz y  ka żd e j nada rza jące j 
się sposohoilości. Szczególnie w o s ta tn ich  czasach m nożą się p rz y ­
p a d k i prześladow ania  o r łó w  w  różnych  po łac iach  k ra ju .  F a k ty  te 
re je s tru je  K o m ite t O ch rony P rzy ro d y  P A U , a n ie k tó re  /. m d .  po­
da ła  w swoim  czasie do w iadom ośc i o gó łu  rów n ież  i prasa codzienna.

W szystk ie  o r ły ,  zarów no g a tu n k i duże (b ie lik ,  o rze ł p rzed ­
n i I ja k  i m a łe  ( o r l ik i ,  ryb o łó w  i  gadożer), narażone są w  dalszym  
c iągu na n iebezp ieczeństw o w y tę p ie n ia , p o m im o  iż w iększość tych  
p ta k ó w  o b ję ta  jest ustaw ow ą och roną .

O b o k  dość znacznej ilośc i pscudom ylś liw ych, zw o le n n ikó w  
s trze la n ia  do o r łó w , m a m y jeszcze w Polsce także i „m iło ś n ik ó w  
h o d o w li ty c li p ta kó w  w n ie w o li, k tó rz y  zab ie ra jąc o rlę ta  z gniazd 
nu tzw. w ychow an ie , za m iło w a n ie m  swym p rzyczyn ia ją  się do dzie­
s ią tko w a n ia  ty c li na jrzadszych  w ¡naszym k ra ju  p ta k ó w  przez po­
zbaw ien ie  ich  w o lnośc i i  u n ie m o ż liw ie n ie  rozrodu.

W  m iesiącu p a ź d z ie rn ik u  ro k u  bieżącego zano tow a liśm y dwa 
ch a rak te rys tyczne  ¡p rzypadk i. W  je d n y m  chodzi o schw ytanego 
w  T a tra ch  o r ła , k tó ry  będąc n ieuszkodzonym  i ciesząc, się d o b rym  
ape ty tem  zdradza dość znaczne osw ojen ie  wobec lu d z i. Is tn ie ją  
posz lak i, że p ta k  ten  p rze b yw a ł od dłuższego czasu (być  m oże od 
p isk lę c ia ) w  n ie w o li. W skazu je  na to m ię d zy  in n y m i rów n ież  
i n iedosta teczne w ła d a n ie  s k rz y d ła m i i zw iązany z tym  s łaby lot 
z łow ionega  o r ła , k tó ry  obecnie  z n a jd u je ,s ię  pod  o p ieką  i.nż. M  a l ­
c e  l e g o  M a r c h l e w s k i e g o  w  Zarządz ie  P a ik u  N arodow ego 
T a trza ń sk ie g o  w Zakopanem .

W  d ru g im  p rz y p a d k u  zna lez iono w B esk idz ie  w  o ko lica ch  
B ie lska  okaleczonego o r l ik a  k rz y k liw e g o , k tó ry  po tro s k liw y m  
o p a trz e n iu  m u  ran  i z łożen iu  kości prze trąconego sk rzyd ła  p i z t -  
byw a w  K a to w ica ch , pod  o p ie k ą  k ie ro w n ik a  tam te jszego O g rodu  
Zoo log icznego, T  a d e u s z a B a n d u r  a.



C o k o lw ie k  w ięc pisze dziś m y ś liw y  w o b ro n ie  o r łó w , wszystko 
to ma sw o ją  w ym ow ę. D la tego  też a r ty k u ł J a n a  P a n f i l a ,  za- 
m ieszczony w num erze 8. „P o m o rsk ie g o  B iu le ty n u  Ł o w ie ck ie g o “ , 
zasługu je  na szczególną uwagę w  ty m  w yd a w n ic tw ie .

A u to r  p o d a ł k i lk a  cha rak te rys tycznych  cech m o rfo lo g iczn ych , 
b io lo g iczn ych  i obycza jow ych  o r ł a  p r z e d n i e g o  (A ą u ila  ch ry - 
saetos L . ) ,  o r ł a  b i e l i k a  (H a lia e tu s  a lb ic i l la  H a r t . ) ,  r y b o -  
ł  o w  a ( P a n d io n  ha liae tus  L . ) i ot r  1 i k  a k r z y k l i w e g o  (A ą u ila  
p o rn a rin a  B r . ) ,  k tó re  w ys tępu jąc  jeszcze tu  i ów dzie  na P o m o rzu  
ła tw o  p a d a ją  o fia rą  żądnych tro fe ó w  pseudom yśliw ycb .

A u to r  pisze, iż o r fy  są na w y m a rc iu  „ i  dziś tru d n o  je s t p rze ­
w id z ie ć  czy uda  się je  u ra tow ać od zag łady. B ędzie  to  zależało 
w  duże j m ie rze  od uśw iadom ien ia  sze rok ich  mas ludnośc i, k tó re  
o o ch ro n ie  rza d k ich  zw ie rzą t w in n y  b yć  na leżycie  uśw iadom ione44. 
< >hy pow yższym i s łow am i p rze ję ły  się ja k  najszersze ko ła  m y ś li­
w ych , p o lu ją cych  na M azurach  i na P om orzu  Z ach o d n im .

P rzy o m a w ia n iu  o r ł a  r y b  u l o w a  I P and ion  ha liae tus  L .)  
s tw ie rdza  a u to r, iż  p ta k  ten  „ je s t w  Polsce c h ro n io n y “ . N ies te ty , 
tak n ie  jest. W łaściw szym  m o im  zdan iem  —  b y ło b y  tu  użycie  
s low  „p o w in ie n  być w Polsce w z ię ty  pod  ca ło roczną och ro n ę “ , bo­
w iem  na mocy rozporządzen ia  M in is tra  Leśn ic tw a  z dn ia  22 I I I  
1949 r. (Dz. U . K. P. N r 21) ca ło ro czn e j o c h ro n ie  pod lega ją  wszyst­
k ie  o r fy  z w y ją tk ie m  w łaśn ie  je d y n ie  ry b o ło w ó w , k tó ry m  ja k o  „d ra ­
p ie żn iko m  s k rz y d la ty m 44 w  m yś l w ym ien ionego  rozporządzen ia  
p rzys łu g u je  teo re tyczn ie  — co n a jw yże j 6 i pó łrn ies ięczny czas 
och ro n n y , p ra k ty c z n ie  na to m ia s t ry b o ło w y  strzela się przez ca ły 
lo k . M y li się w ięc a u to r tw ie rdząc , że o rze ł ry b o łó w  je s t w Polsce 
c h ro n io n y . N ie  tra c im y  wszakże n a d z ie i, że w k ró tc e  i ten  rz a d k i 
w  I olsee p ta k  p o tra k to w a n y  będzie  na ró w n i z w szys tk im i in n y m i 
k ra jo w y m i o r ła m i.

W ce lu  szerzenia w ko ła ch  n ie  ty lk o  m yś liw ych  lecz całego 
naszego społeczeństwa p ro p a g a n d y  o c h ro n y  ¡na jw iększych i  n a j- 
izadszych k ra jo w y c h  p ta kó w  d ra p ie żn ych , została pow o łana  do 
życia p rz y  W o je w ó d zk ie j R adzie  Polsk iego Z w ią zku  Łow ieck iego  
w K ra k o w ie  Sekcja  O ch ro n y  O rła , Sępa i Puchacza, k tó ra  ma przed 
sobą ważne a zarazem wdzięczne po le  dz ia łan ia .

R .  F .
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ZABYTKI PRZYRODY )

W m yś l zarządzeń wydatnych na podstaw ie  a rt. 1, 2 i 3 roz­
po rządzen iu  P rezydenta  R . P. o  op iece nad za b yk ta m i z dn ia  6 
m arca  1928 r  (D z U . R. P . N r  29, poz. 265) w b rz m ie n iu  ustaw y 
z dn ia  25 styczn ia  1933 r. (D z. U . R . P. N r  10, poz 62) uznane 
zosta ły za za b y tk i następu jące p rz e d m io ty  (d rzew a, a le je , p a rk i I .

Drzewa

W  w o j e w ó d z t w i e  g d a ń s k i m :
D a l )  o obw odz ie  u  podstaw y 1500 cm , w  p ie rś n ic y  1026 cm, 

w  K  a d y n  i (g m in a  k a d y n ia  (K a d y n y ? ) , p o w ia t E lb lą g ) ,  rosnący 
m ię d zy  szosą a p a rk ie m  m a ją tk u  „K a d y n ia “ , w łasność S zko ły  G łó w ­
n e j G ospodarstw a W ie jsk ie g o . (P ism o  U rzę d u  W o jew ódzk iego  
G dańskiego z 21 w rześn ia  1949 r. N r :  K . S. IV /7 3 /4 9 , n u m e r re jes tru  
zaby tków  w o jew ództw a gdańsk iego : 30).

W w o j e w ó d z t w i e  k  r a k  o w  s k  i m .
B u k o  obw odzie  283 cm ora.z 2 l i p y  o  obw odach 286 i  500 

cm k o ło  m i r u  k laszto rnego  oo. B e rn a rd yn ó w  w  A l w e r n i  (g ro ­
m ada i g m in a  A lw e rn ia , p o w ia t C h rzanów ) na pa rce l, n r  360 
( lic z b y  w ykazu  h ipo tecznego  n ic  pos iada ), w łasnosc k o n w e n tu  oo. 
B e rn a rd yn ó w  w A lw e rn i.  (P ism o  U rzę d u  W o jew ódzk iego  K ra k ó w - 
skiogoi z. 25 czerwca 1949 r. L . : K . S. 1-4-24/48).

D ą b  o obw odz ie  300 cm  k o ło  dawnego fo lw a rk u  w K y h a -  
r  z o w  i  c a c h  (g rom ada  R yba rzow ice , gm ina  B y s tra -W ilk o w ic e , 
p o w ia t B ia ła ) ,  p rz y  drodze g m in n e j, p row adzące j do^ p o w ia tow e j 
szosy na K ę p ie , w łasność M a r i i  i A n t o n i e g o  K u b i c ó w ,  
zam ieszka łych  w  R yba rzow icacb  n r  dom u 48, na  p a rc e li g ru n to w e j 
nr- 1166 lw h  747 g rom ady ka t. R yba rzow ice . (P ism o U rzędu  Wo- 

,  25 ™ c .  1949 ,  1 ., K . S. I I .  Z  H I-2 .24 /49 )
D u b  o obw odzie  300 cm , j a w o r  o obw odzie  222 om, 

3 I i p y  o obw odach 240, 260 i  430 cm w  o ś ro d ku  p o d w o rsk im  
w  Z a g ó r z a n a c h  (g rom ada  Zagórzany, gm ina G dów , p o w ia t 
M yś le n ice ), na p a rce li k a t. 20 lw h . 317, w łasność S ka rb u  Państwa 
w  zarządzie  G m in n e j S pó d z ie ln i Z w ią zku  S am opom ocy C h ło p sk ie j 
w  G dow ie . (P ism o z 25 czerwca 1949 r. L . :  K . S. M. Z. 111-2-1849).

D ą b  o obw odz ie  310 cm  k o ło  ta r ta k u  w  Ż y w c u  (p rzys io -

') W dziale tym zamieściliśmy wiadomości o wydanych przez Urzędy 
Wojewódzkie orzeczeniach o uznaniu za zabytki drzew, alei i parków w okre­
sie od 1 lipca br., tzn. już po zamknięciu wydawnictwa ..Biuletyn Informacyjny 
Delegata Ministra Oświaty do Spraw Ochrony Przyrody“ , w którym dotychczas 
tego rwdajii dane były ogłaszane. Redakcja.



łe-k S ta ry  Ż yw ieq , gm ina  i p o w ia t Ż y w ie c ), n a  te ren ie  oznaczonym  
I w li. 4, w łasność W ł a d y s ł a w a ,  i K a z i m i e r y  Z y z a k ó w ,  
zamieszkały.ol) w  Ż yw cu , S ta ry  Źywilec n r  dom u 5. (P ism o  z 24 
s ie rp n ia  1949 r. L . : K . S. Z . III-2 -2 6 /4 9 ).

,1 a w o r y  o obw odach  170, 175 i 210 cm , l i p y  o obw odach 
260, 262 i 400 cm oraz m o d r z e w  o obw odzie  220 cm w  o toczen iu  
by łego d w o ru  w  S k o m i e l n e j  C z a r n e j  (g rom ada  i gm ina  
S kom ie lna  C zarna, p o w ia t M yś le n ice ), na  p a rc e li b u d . n r  1 il parć. 
g ru n t. 790 łw h . 605, w łasność Z w ią z k u  U bezpieczeń S po łecznych 
w  K ra k o w ie , u l. W yb ick ie g o  1. (P ism o  z 25 czerwca 1949 r. 
L .: K . S. M . Z. I I I - 2 2 0 /4 9 )

L i p a  o obw odzie  613 cm , rozga łęz ia jąca  się na  w ysokości 
160 cm  na 2 k o n a ry  o  obw odach 312 i  379 om, k o ło  kośc io ła  w  Za- 
lasie (g rom ada Za las, gm ina  Teinczynek, p o w ia t C h rza n ó w ), na 
p a rce li 1. ka t. 660, Iw b . 84, w łasność U rzę d u  P a ra fia lne g o  R zym sko­
k a to lic k ie g o  w  Załapie. (P ism o z 25 czerwca 1949 r. L . : K . S. T-4- 
32/48).

D w ie  l i p y  o obw odach 220 i  265 cn i w  Ż y w c u ,  na Zab ło- 
c iu  p rz y  u l.  K o le jo w e j (gm ina , g rom ada i p o w ia t Ż y w ie c ), w łasność 
S t a n i s ł a w a  i F l o r l i a i n a  S a n e t r ó w .  (P ism o  z 5 l ip c a  
1949 r. L . :  K . S. M . Z. 111-2-19/49).

Dwie. t o p o  1 e o obw odach  329 i  336 om na te ren ie  dawnego 
fo r tu  w  p rze d łu że n iu  u l ic y  L u b ic z  w  K r a k o w i ą - n a  p a rc e li1 1. 
ka t. 534/1, w łasność Z a rządu  M ie js k ie g o  w  K ra k o w ie . (P ism o z 25 
czerwca 1949 r. i , . :  K . S. M . Z. TTT-2-11/49).

W  w o j e w ó d z t w i e  p o z n a ń s k i m :

D  ą b w  B r z ę k i  ń c n  (.gromada B rz e k in ie c , gm ina  B udzyń , 
p o w ia t C h o d z ie ż ), w łasność J ó z e f a  M  a t  a c z y  ń  s k  i  e g o. (P i­
smo U rzę d ń  W o jew ódzk iego  P oznańskiego z 20 czerwca 1949 r. 
L . :  K . S. M . Z. l-2a/52/48, n u m e r re je s tru : A  32. P o p rzedn ie  orze­
czenie op ie w a ło  na nazw isko F r a n c i s z k a  W  y r  z y  k o  w- 
s k  i  e g o ).

D ą b  w o g rodz ie  w M  o c h a c h  (gm ina  M ochy, p o w ia t W o l­
sz ty n ), w łasność S ka rbu  Państw a, w  a d m in is tra c ji W ł a d y s ł a w a  
R a d k i e w i c z  a, dzi. ka t. M o c h y  113. (P ism o  z 13 w rześn ia  1949 r. 
L . : K . S. M . Z. I I - I  22/49, n u m e r re je s tru : A  62).

14 d ę b ó w  w  p a rk u  w  m a ją tk u  R u s z k o w i e  ( grom ada 
R uszko w . gm ina  K oście lec, p o w ia t K o ło ) ,  w łasność S ka rbu  P ań­
stwa, w  a d m in is tra c ji In s p e k to ra tu  O św ia ty  R o ln ic z e j w  K o le . 
(P ism o  z 13 w rześnia 1949 r. L . :  K . S. Z. TT-1/19/49, n u m e r re je s tru : 
A 59).
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D i} I) o  obw odzie  258 om, w  og rodz ie  p rz y  u lic y  Żerom skiego 
w  T r z c i a n c e  (g rom ada i1 gm ina  T rzc ia n ka , p o w ia t P iła , n ad le ­
śn ic tw o  państw ow e B ia ła ) ,  własność S ka rbu  Państw a (Lasów  I ań- 
s tw o w ych ). (P ism o  z 20 lip c a  1949 r. L . :  K . S. Z. 11-1/108/49, n u m e r 
re je s tru : A  58).

G r u s z a  (d z ik a ) na  pas tw isku  p rz y  zagrodzie  w  W ie lk ie j 
W si (g rom ada W ie lk a  W ieś, gm ina  K argow a, p o w ia t W o ls z ty n ), 
własność! J ó z e f a !  D  r  o  z id o  w ts k  i e  g osO la  z <e w  s k  i e g o, zas 
m ifeszkałego w  W ie lk ie  j W si. (P ism o  z 13 w rześn ia  1949 r. L . :  K .
S. Z . II-1 /21/49. n u m e r re je s tru : A  62).

L i p a  w  C l i w a l i m i e  (g rom ada  C b w a lim , gm ina  K a rg o ­
wa, p o w ia t W o ls z ty n ), na p a rc e li ka t. 713/61, k a r t. 3, w łasność J ó- 
z e f  a N  i r o w s k i e g  o , zam ieszkałego w  C hw a liim ie . ( P ism o 
z 13 w rześnia  1949 r. L . :  K . S. Z. II-1 /20 /49 , n u m e r re je s tru : A  60).

P ięć l i p  o o b w o da ch : 222, 242, 275, 380 i 420 cm , rosną­
cych w śród a le i kasztanow e j w iodące j z dw orca do m iasta  
w  T r z c i a n c e  (g m in a  m ie jska  T rzc ia n ka , p o w ia t P iła ) ,  w łasność 
Z a rządu  \'Iie  jak iego  w  T rzc iance . (P ism o z 20 lip c a  1949 r. L . : 
K . S. Z. 11-1/11/49 n u m e r re je s tru : A 57).

T  o p o l a  czarna o obw odz ie  505 cm w z ie leńcu  nad K ło d a w ą  
p rzy  u l. Ł o k ie tk a , m ię d zy  u l. C h rob rego  a u l. Żukow a  w  m ieście 
G o r z o w i e ,  w łasność Z a rządu  M ie jsk ie g o  w  G orzow ie . (P ism o  
z 20 czerw ca 1949 r. L . :  K . S. Z. 11-1,49, n u m e r re je s tru  A 51 ).

D w ie  t o p o l e  czarne obok  p a w ilo n u  pow ystaw ow ego p rzy  
u lic y  Ś n iadeck ich  w  P o z n a n i u ,  w łasność Z a rządu  M ie jsk iego  
w P oznan iu . (P ism o z 20 czerwca 1949 r. L . : K . S. Z. I I - I  3/49. 
n u m e r re je s tru : A  52).

W i ą z  w  R a d z e  w i e ,  p rz y  drodze g ro m a d zk ie j z Radizewa 
do C zm onia . w  od leg łośc i o ko ło  4 m od d ro g i ( grom ada Radzewo, 
gm ina  K ó rn ik ,  p o w ia t Ś rem ), w łasność F r a n c i s z k a  W u j k i e -  
w i e ż a ,  zam ieszkałego w  R adzew ie. (P ism o z 20 lip ca  1949 r. L . : 
K . S. Z. 14-1/949, n u m e r re je s tru : A 55).

W ią z  o obw odz ie  300 om w  R a d z e w i e ,  p rz y  drodze g ro ­
m a d z k ie j z R adzew ia do Czmomia w  p o b liż u  dębu F. W  u  j  k i e  w i ­
d z a  (g rom ada Radzewo, gm ina  K ó rn ik ,  p o w ia t Ś rem ), własność 
g rom ady „R adzew o44. (P ism o  z 20 lip ca  1949 r. L . :  K . S. Z. 11-1/649, 
n u m e r re je s tru : A 56).

W  w o j e w ó d z t w i e  r z e s z o w s k i m :
P l a t a n  o obw odz ie  500 cm  w  Ż u r a w i c y  D o l n e j  ( gro­

mada Ż u ra w ica  D o ln a , gm ina  Ż u ra w ica , p o w ia t P rzem yś l) na p a r­
ce li g ru n t, n r  3/1 ( n r  arkusza pos iad łośc i g ru n to w e j 16371, własność 
Średiniej S zko ły  R o ln icze j w  Ż u ra w ic y  D o ln e j. (P ism o U rzę d u  W o ­



jew ódzk iego  Rzeszowskiego z 29 lip ca  1949 r. L . :  K . S. Z-6-29-49. 
n u m e r re je s tru  za b y tkó w  w o jew ództw a  rzeszow skiego: 36 -Z P ).

W w o j e w ó d z t w i e  s z c z e c i ń s k i  m :

I j i p a o obw odz ie  480 cm  w  S z a d z i  k u  (g rom ada Szadzko, 
gm ina  S łodkow o, p o w ia t S ta rg a rd ), p rz y  ko śc ie le  w  pasie  d rogow ym  
d ro g i w o je w ó d z k ie j N r  519 S uc lień— N ow ogard , w łasność S ka rbu  
I anstwa w  a d m in is tra c ji P ow iatow ego Z a rządu  D rogow ego w  S ta r­
gardzie. (P ism o U rzędu  W o jew ódzk iego  Szczecińskiego z 17 paź­
d z ie rn ik a  1949 r. L . : IT '4'5/KS-A1Z 49, n u m e r re jes tru  w o jew ództw a  
szczecińskiego: 219 )’.

Aleje

W  w o j e w ó d z t w i e  k r a k o w s k i m :

A le ja  złożona z 6 d ę b  ó w, 3 j a w o r ó w  i  I l i p y  w R y c, b-  
w a i ł d z i e  k o ło  ko śc io ła  o.o. F ranc iszkanów  (g rom ada R y c ltw a łd , 
gm ina  G ilo w ice , p o w ia t Ż yw ie c ) na p a rc e li 1. ka t. 163, Iw li. 142, 
w łasność U rzędu  P ara fia lnego  R zym sko ka to lick ie g o  w R ycbw a ł- 
dzie. I P isn to  U rzędu  W o je w ó d zk ie g o  K ra ko w sk ie g o  z 25 czerwca 
1949 v. L . :  K . S. M . Z. Illj-2 -23 /49 ).

Parki

W w o j e w ó d z t w i e  k i e l e c k i m :

P a ik  o tacza jący ru in y  z a m ku  w J a n o w c u  (g rom ada Jano­
w iec, gm in a  Ob lasy, p o w ia t K o z ie n ic e ), w łasność inż. L e o n a  K o ­
z ł o w s k i e g o  zam ieszkałego w  P u ław ach . ( P ism o U rzędu  W o je ­
w ódzkiego K ie le ck ie g o  z 18 p a źd z ie rn ika  1948 r. L . : K it .  Z K -4  
J/48, n u m e r re je s tru  za by tków  w o jew ódz tw a  k ie le c k ie g o : 192).

W w o j e w ó d z t w i e  k r a k o w s k i m :

P a rk  p odw orsk i o  p o w ie rz c h n i 1,5467 ba w  B o g o  n i o  w i ­
c a c h  (g rom ada Boigoniow ice, g m in a  C iężkow ice , p o w ia t T a rn ó w ) 
na p a rc e li k a t. n r  654, w łasność S ka rb u  Państw a w  zarządzie  G n iin - 
ne j S p ó łd z ie ln i Z w ią z k u  S am opom ocy C h ło p s k ie j w  C iężkow icach . 
(P ism o  U rzędu  W o jew ódzk iego  K ra ko w sk ie g o  z 25 czerwca 1949 r. 
U :  K . S. Al. Z. 111-2-12/49).

P a rk  o p o w ie rz c h n i 2,05 ba w K r a k o w i e ,  B ro n o w ice  W ie l­
k ie , na p a rce li Iw h . 465 i 643 ks. gr. gm. k a t. B ronow ice  W ie lk ie ,
I. p. 1071/21, 1071/3, 1080/2, w łasność spa d ko b ie rcó w  ś. p. d ra  AT a- 
k s y n i . i i  l i a n a  R u t k o w s k i e g o  oraz p ro f. d r  A d y  R u t ­
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k o w s k i e j  w  K ra k o w ie . (P ism o z 19 p a źd z ie rn ika  1949 r. 
L . :  K.S. M . Z . I I 1-2-47/49).

P a rk  o  p o w ie rz c h n i o ko ło  10 ha w P i l  i c y  (gm ina  P ilic a , po­
w ia t O lk u s z ), na p a rce li zap isane j w  księgach w ie czys tych : N r h ip . 
121 n ie ruchom ość ziem ska zam ek p i l ic k i,  — własnosc S ka rb u  P ań­
stwa w  a d m in is tra c ji K u ra to r iu m  O kręgu  Szkolnego, W y d z ia łu  
O p ie k i nad D z ie ck ie m , w  K ra k o w ie . (P ism o z 8 lis topada  1949 r.
L . :  K . A . M . Z . III-2 -1 8 /4 9 ). .

P a rk  i  podw órzec p o d w o rsk i w  S o b o n i  o w  i  c a c h  (g ro ­
m ada S obon iow ice , gm ina  Swoszowice, ,p o w ia t K ra k ó w ) na te ren ie  
oznaczonym  Iw h . 626 i  1. ka t. p. b u d . 83, pg r. 165, 168, 162 i  161, 
w łasność S ka rb u  Państw a w  dyspozyc ji W y d z ia łu  O św ia ty  R o ln icze j 
w K ra k o w ie  i u ż y tk o w a n iu  S zko ły  R o ln icze j w  S obon iow icach. 
(P ism o  z 22 s ie rp n ia  1949 r. L . : K . S. 1-4-9/481.

P a rk  zam kow y o 'p o w ie rz c h n i 24,88 h a  w  S p o r y s z u  (g ro ­
mada w zg lędn ie  p rz y s ió łe k  Isep , gm ina  Sporysz, p o w ia t Ż yw ie c ), 
na  parce lach ka t. 1369 1, 1370, 1396, 1372, 1446, 1445, 1433/1, 1433/2, 
1430, 1448 i 229/1, w łasność S ka rbu  Państwa w  zarządzie  N ad leśn ic ­
twa Państw ow ego w Żyw cu. (P ism o  z 17 s ie rpn ia  1949 i .  L .  K . S.
1-4-38147). .

P a rk  o p o w ie rzch n i o k o ło  2 ha w  T o k a r n i  (grom ada 
i gmina T o k a rn ia , p o w ia t M yś le n ice ) na p a rce li ka t. 1358 lw h . 817 
ks iąg  g ru n to w ych  gm. ka t. „T o k a rn ia “ , własność S ka rb u  Państwa, 
w  u ż y tk o w a n iu  Państw owego D o m u  D ziecka  w  M yś len icach . (P ism o, 
z 5 lip c a  1949 r. L . :  K . S. M . Z. IT I-2 /21 /49 ).

W w o j  e, w  ó d  z t  w  ie  ł ó d z k i m :
D rzew ostan , z łożony p rzew ażn ie  ze s ta rych  dębów  o raz  rosną­

cych w śród  n ich  sosen, b rzóz , olsz, w ie rzb  i 1 l ip y ,  na  te ren ie  p a rk u  
i w  p o b liż u  zabudow ań w  osadzie m y ś liw s k ie j R oehn i s tanow iące j 
resztów kę byłego m a ją tk u  „M a łe  K o lu s z k i“  (grom ada, R o ch n ia , 
gm ina  G a łkó w ck , p o w ia t B rz e z in y ) , w a d m in is tra c ji zarządu D om u 
W ypoczynkow ego  w  R o e h n i. (F ijsm o U rzę d u  W o jew ódzk iego  Ł ó d z ­
k iego  z 3 lip c a  L948 r. L . d,z.: K . S. X II-4 0 7 /4 8 , n u m e r re je s tru  w o­
je w ó d z tw a  łódzkiego.: 186 /P -I-47).

W  w o j e w ó d z t w i e  p o z n a ń s k i m :

P a r k  p o dw orsk i o obszarze 0,7 ha w  K a w  n i c y  (g rom adą 
K a w n ica , gm ina  G o lin a  nad W a rtą , p o w ia t K o n in ) ,  w łasność 
P i o t r a  R a t a j c z a k a  zam ieszkałego w  K a w n lc y . (P ism o  
U rzę d u  W o je w ó d zk ie g o  P oznańskiego z 20 czerwca 1949 r. 
U .: K . S. / .  11-1/2/49, n u m e r re je s tru : A  53).
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P a r  k  p o d w o rsk i o obszarze 10 ha w  L  u  b  o s z y  c a c h  (g ro ­
m ada Luboiszytoe, gm ina  M a rko w ice , p o w ia t G u b in ) , w łasność 
S ka rbu  Państwa w  a d m in is tra c ji Z a rządu  P aństw ow ych Gospo­
darstw  R o ln ych . ( P ism o z 12 s ie rp n ia  1949 r. L  : K . S. Z . IT-1/4 49, 
n u m e r re je s tru : A  54).

Z MIĘDZYNARODOWEJ OCHRONY PRZYRODY

Uchwały Międzynarodowej Konferencji Technicznej w Sprawach 
Ochrony Przyrody

U N E S C O 1 j ja k o  o rgan izac ja  N a ro d ó w  Z jednoczonych  d la  
W ychow an ia , N a u k i i  K u ltu r y  o raz M iędzyna rodow a  U n ia  O ch ro n y  
P rz y ro d y  o p u b lik o w a ły  te ks t u c h w a ł p o w z ię tych  przez M ię d zyn a ­
rodow ą  K o n fe re n c ję  T echn iczną  w  S praw ach  O ch ro n y  P rzy ro d y , 
k tó ra  o d b y ła  s ię w  dn iach  o d  22 do 27 s ie rp n ia  1949 r. w  L a kę  
Succesis w  Stanach Z jednoczonych  A m e ry k i Pom ocnej. Treść tych  
u ch w a ł w wodnym  tłu m a cze n iu  p o d a je m y  p o n iże j.

U c h w a ł a  1.
W obec togo, że :
1. N a ro d y  Z jednoczone  i ic łi O rgana S pec ja lne  o p racow u ją  

p ro g ra m y  te ch n iczn e j pom ocy d la  k ra jó w  o n iższym  s to p n iu  ro w o ju , 
k tó re  to p ro g ra m y  aby m o g ły  b yć  sku teczne w ym aga ją  uw zg lę d n ie ­
n ia  zasad e k o lo g ii cz łow ieka  (e ko lo g ię  ro zu m ie  się tu ta j w  je j  n a j­
szerszym znaczeniu , t j .  o b e jm u ją cą  w sze lk ie  s tosunk i m ię d zy  lu d ź ­
m i, zarów no p o je d yn czym i o so b n ika m i ja k  i icb  g ru p a m i a om a­
w ia n y m i za g a d n ie n ia m i), je s t sp raw ą zasadniczą zebran ie  posiada­
nych ju ż  w  te j d z ie d z in ie  w iadom ośc i oraz zapoczątkow an ie  n o ­
w ych , n ie zb ęd n ie  p o trze b n ych  b a d a ń ;

2. Pow szechnie  u zn a je  się, iż  je d n ą  z p ie rw szych  a zarazem  
na jw ię kszych  od p o w ie d z ia ln o śc i, ja k ie  ciążą zarów no na  O N Z  i  je j  
O rganach Specjalny/oh za jm u ją cych  się u ży tko w a n ie m  zasobów 
p rz y ro d y , ja k  i nai M ię d yn a ro d o w e j U n ii  O ch ro n y  P rzy ro d y , jes t 
pog łęb ie n ie  naukow e zna jom ości e k o lo g ii cz łow ieka  i  zapew nien ie  
aby o p ie ra ła  się ona na  podstaw ach  n a u k o w y c h ;

3. K o n fe re n c ja  obecna u zn a je  kon ieczność ścisłego i  trw a łego  
h a rm o n izo w a n ia  w szystk ich  p ro g ra m ó w  i m e tod  badań nad e ko lo ­
g ią cz łoW ieka;

M iędzyna rodow a  K o n fe re n c ja  Techn iczna  pos tanaw ia :
M iędzyna rodow a  U n ia  O ch ro n y  P rz y ro d y  za lec i w yże j w y m ie ­

n io n y m  o rgan izac jom  p o d jęc ie  badań  w  o d p o w ie d n ich  te renach , 
ja k o  p ie rw szy  k ro k  do w yp ra co w a n ia  o d p o w ie d n ie j m e to d y  w  za­
kres ie  e k o lo g ii cz łow ieka .

•') United Nations Educałionnl, Scientific and Gultural Órganization.
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W  dalszym  c iągu M iędzyna rodow a  K on fe re n c ja  T echn iczna  
postanaw ia , iż  badan ia  te w in n y  być  prow adzone z u w zg lę d n ie n ie m  
następu jących zasad:
1. W  ka żd ym  te ren ie  w ybrane  będą jeden  lu b  ¡k ilka  okręgów  eko­

log icznych  celem  p rzep row adzen ia  g ru n to w n ych  s tu d ió w  nad 
cz ło w ie k ie m  w  ty m  środow isku .

2. O k rę g i eko log iczne  zostaną w yb rane  o d p o w ie d n io , to  znaczy tak , 
aby n adaw a ły  się:
a) do  w yko n a n ia  prostego lecz pełnego p ro g ra m u . —  dość m ałe 

aby p o z w o liły  na w ycze rpu jące  studia^ a rów nocześnie dosta­
tecznie duże, aby m o g ły  zapew nić  osiągnięcie  m ia ro d a jn y c h  
w y n ik ó w ;

h ) alby le ża ły  w  typ o w ych  obszarach b io -geogra ficznyoh.
3. K ażdy o k rę g  będz ie  tra k to w a n y  ja k o  pełń«' dynam iczna  jednostka  

eko log iczna* zaw iera jąca w szystk ie  kon ieczne  c z y n n ik i, ta k ie  
ja k :  g leba, woda, żywność, k l im a t ,  ro ś lin y , zw ierzę ta  i  lu d z ie , 
ze spec ja lnym  uw zg lędn ien iem  w za jem nych  m iędzy  n im i sto­
sunków .

4. S tud ia  te w in n y  być pow ie rzone  zespołom  naukow ców  w yćw iczo­
n y c h  w  m etodach eko log icznych . 4 ak ie  wszechstronne p o d e jśc ie  
p rzyczyn i się do po łączen ia  m e tod  natok fizycznych  i b io lo g icz ­
nych z m e to d a m i u żyw a n ym i w  e k o lo g ii cz łow ieka , m edycyn ie , 
so c jo lo g ią  a n tro p o lo g ii,  genetyce, e k o n o m ii i  p sycho log ii.

o. C elem  tych badan ma być n ie  ty lk o  zgrom adzen ie  p o trze b n ych  
danych i w y jaśn ien ie  a k tu a ln ych  s y tu a c ji eko log icznych , lecz 
ró w n ie ż  ocena k ry ty c z n a  używ anych  p rz y  ty m  m e tod  badaw ­
czych —  fizyczn ych , b io lo g iczn ych  i  soc jo log icznych .

6. W w y n ik a c h  badań ma wy raz ić  się zb liże n ie  tych  w szys tk ich  róż­
no rodnych  n a u k , k tó re  zastosowane b y łv  do p rzep row adzen ia  
badań.

7. R e z u lta ty  badań p o w in n y  być ogłoszone d ru k ie m  i udostępn ione  
spec ja lis tom . W ażn ie jsze  z n ieb w in n y  być o p u b lik o w a n e  w  róż­
nych  językach  w  fo rm ie  p o p u la rn e j d la  u ż y tk u  ogó łu  społeczeń­
stwa.

U  c b w  a 1 a 2.

W obec tego, że m o ż liw ie  ja k  najszersze udos tępn ien ie  m a te ria ­
łó w  dotyczących kszta łcen ia  w dz ie d z in ie  o ch ro n y  p rz y ro d y  posiada 
zasadnicze znaczenie d la postępu p ra c  w  ty m  k ie ru n k u ,

Konferencja : p o s ta n a w ia : M iędzyna rodow a  U n ia  O chro ­
n y  bhzyirody zw róc i się do U N E S C O  z prośbą o po d jęc ie  k ro ­
ków  celcui u m o ż liw ie n ia  b e zp ła tn e j w ym ia n y  f i lm ó w , ks iążek
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i in n ych  m a te ria łó w  d o k u m e n ta ln y c h , dotyczących o c h ro n y  
p rz y ro d y  i zachow ania je j  zasobów n a tu ra ln ych .

U c h w a ł a  3.

M ając na uw adze ko rzyśc i, ja k ie  osiągnęła ochrona  p rz y ro d y :
I d z ię k i sposobow i, w  ja k i  zestaw iono p rog ram  N a u ko w e j fconfe- 
ic n e ji N a rodów  Z jednoczonych  nad K onserw acją  i U ży tko w a n ie m  
Zasobów N a tu ra ln y c h , o raz 2" na sku te k  tego, że powyższa K o n fe ­
renc ja  o d by ła  się w  ty m  samym czasie i w  ty m  sam ym  m ie jscu , co 
K on łe re jnc ja  Ie c lin ic z n a  w  Spraw ach O ch ro n y  P rzy ro d y ,

K o n fe re n c ja  p o s ta n a w ia : O rg a n iza c je , k tó ry c h  cejeim 
jest ochrona  i konserw acja  p rz y ro d y , p o w in n y  w spó łp raco ­
wać ja k  n a jśc iś le j z o rg a n iza c ja m i z a jm u ją c y m i się u ży tko w a ­
n ie m  zasobów n a tu ra ln ych .

U c h  w a ł  a 4.

( zna jąc doniosłość p o p ie ra n ia  is tn ie jących  ju ż  w  ca łym  sze­
regu  państw  ruchów  m łodz ieżow ych , m ających  na celu ochronę  
i konserw ację  p rzy ro d y ,

K o n fe re n c ja  pos tanaw ia : M iędzyna rodow a  U n ia  O ch rony  
rzy ro d y  p o d e jm ie  k r o k i  celem  pow o łan ia  do  życia  we w&zyst- 

k ic h  państw ach o rg a n iz a c ji m łodz ieżow ych  za jm u ją cych  się 
p rzy ro d ą  i je j  ochroną.

U  c h w a ł a  5.

Wo l n i  tego, że n ie k tó re  państw a {»osiadają już w w ysok im  
s to p n iu  ro zw in ię tą  w iedzę i  te ch n ikę  w  zakresie o ch ro n y  zasobów 
n a tu ra ln ych  i m o g ły b y  u ła tw ić  in n y m  w duże j m ie rze  zarów no te ­
in  e tyczne s tud ia  ja k  i  p ra k ty k ę  w  te j dz ie d z in ie , oraz zważywszy 
ze ta k ie  s tu d ia  i  p ra k ty k a  m ia ły b y  szczególnie ważne znaczenie dla 
op racow an ia  te ch n iczn e j pom ocy ze s tro n y  O N Z  dla k ra jó w  o n iż ­
szym s to p n iu  ro zw o ju .

K o n fe re n c ja  p os tanaw ia : U N E S C O  w raz z F A O 1) będą 
u d z ie la ły  m ię d zyna rodow ych  s typend iów  na stud ia  i p ra k ty k ę  
w_ k ra ja c h , k tó re  s to ją  na w yso k im  s to p n iu  ro zw o ju  za­
rów no  w ie d zy  ja k  i te c h n ik i w  zakresie o ch ro n y  p rzy ro d y .

U c h w a ł a  6.

K o n fe re n c ja  pos tanaw ia : M iędzyna rodow a  U n ia  O ch ro n y
I rz y ro d y  zialleci U N E S C O  p rze d s ta w ie n ie  rządom  państw , ja k  
bardzo a k tu a ln ą  je s t po trzeba  w prow adzen ia  do nauczania 
szkolnego zasad o ch ro n y  p rz y ro d y  a to  p rzez zam ieszczenie 
ich  w  p rog ram ach  nauczan ia  zarów no szkó ł powszechnych

II Organizacja dla Spraw Wyżywienia i Rolnictwa przy ONZ.



62

i  ¿redlilieh ja ik także szkó ł wyższych ró żnych  s to p n i; sp raw ie  
te j s łużyć mogą ró w n ie ż  specjalnie k u rs y  czy też k u rs y  doda t­
kow e, stosowane p rz y  nauczan iu  różnych  p rze d m io tó w  szko l­
nych.

U c l i  w  ai ł  a 7.
W obec tego, że rea lizac ja  n ie k tó ry c h  p la n ó w  gospodarczych, 

za k ro jo n y c h  na w ie lk ą  skalę, p o w o du je  n ie k ie d y  n ie p rze w id z ia n e  
a często pow ażne zm ia n y  w  p rzy ro d z ie  na te renach o b ję ty c h  ic h  
rea lizac ją ,

K o n fe re n c ja  pos tanaw ia : M ię d zyn a ro d o w a  U n ia  O ch ro n y  
P rz y ro d y  w in n a  ro zp a trzyć  m ożliw ość in ic jo w a n ia  i  p o p ie ­
ra n ia  (p rz y  w sp ó łu d z ia le  o rg a n iza c ji re a liz u ją c y c h  te p la n y ) 
szczegółow ych badań , które , b y ły b y  w  stan ie  dostarczyć is to t­
n ych  danych co do w p ły w u , ja k i  re a liz a c ja  danych p la n ów  
w yw ie ra  na  całość św ia ta  is to t żyw ych określonego s ie d lis k a ; 
dań© te  w in n y  być ce n n ym i w y ty c z n y m i p rz y  op ra co w yw a n iu  
ta k ic h  , p la n ów  gospodarczych w  przyszłości.

U c h w a ł a  8.
W obec tego, że u n o rm o w a n ie  w  drodze obo w ią zu ją cych  p rze­

p isów  używ a n ia  środków  niszczących ow ady, g rzyby , chw asty i  g ry ­
zon ie  łączy  się z dz ia ła lnośc ią  F A O , Ś w ia tow e j O rg a n iza c ji zd row ia  
i U N E S C O ,

K o n fe re n c ja  pos tanaw ia : Powyższe O rgana S pecja lne 
O N Z  rozpa trzą  m ożliw ość p o w o ła n ia  W s p ó ln e j K o m is ji d la 
za jm uw an ia  się tego ro d za ju  ś ro d ka m i (pestic idam .il) lu b  
zna jdą  inne  stosowne a skuteczne sposoby rozw iązan ia  tego 
p ro b le m u  w drodze w spó łp racy na rodów  w  ło n ie  O N Z .

U c h w a ł a  9.

Pon iew aż n ie k tó re  państw a pos iada ją  ju ż  dostatecznie sku­
teczne p rze p isy  w  zakresie  używ an ia  pes tie idów  c z y li ś ro d kó w  n i­
szczących ra d y k a ln ie  ow ady, g rzyby , chw asty i  g ryzon ie , p rze to  za­
chodz i po trzeba  zw rócen ia1 baczn ie jsze j uw ag i na k o n tro lę  tych  za­
ró w n o  chem icznych  ja k  i b io lo g iczn ych  m e tod  w a lk i ze szko d n i­
k a m i, a to  w  ce lu  kon iecznego u trzym a n ia  w  p rz y ro d z ie  rów now ag i 
b io lo g ic z n e j i; w  celu zapob ieżen ia  zag ładzie  n a tu ra ln y c h  zespołów  
zw ie rzęcych  i  ro ś lin n ych .

W  zw iązku  z tym  K o n fe re n c ja  pos tanaw ia : M ię d zyn a ro ­
dowa U n ia  O ch ro n y  P rz y ro d y  za lec i F A O , k tó ra  posiada ju ż  
czynną, o p a rtą  na m ię d zyn a ro d o w ych  podstaw ach sekcję d la  
s ta n d a ryza c ji ś ro d kó w  w a lk i z pasożytam i, alby p rob lem , pesti- 
c id ó w  w łączy ła  do p ro g ra m u  swych s tu d ió w  i  dz ia ła lnośc i.



W sze lk ie  p ro je k ty  w  te j dz ie d z in ie  w in n y  b yć  opraco­
wane i p rzed łożone  W sp ó ln e j S ta łe j K o m is ji,  u tw o rzo n e j p rzez 
F A O , Św ia tow a O rgan izac ję  Z d ro w ia  i  U N E S C O  (zgodn ie  
z treśc ią  u ch w a ły  8 ).

U  c h w a ł a  10.

K o n fe re n c ja  pos tanaw ia : M iędzyna rodow a  U n ia  O ch ro n y  
P rz y ro d y  przekaże w sp ó ln e j S ta łe j K o m is ji,  o k tó re j m ow a 
w  uichwałaęh 8 i  9, nas tępu jącą  o p in ię  p o d  rozw agę:

Stosowanie p rz y  u życ iu  sam o lo tów  i  s iln y c h  rozp y la czy  
środków  niszczących życie  p o w in n o  b yć  uno rm ow ane  i  n ie  
m oże ono  znaleźć się w  rękach  osób p ry w a tn y c h , bez sp e c ja l­
nego na to  urzędowego! pozw o len ia  i  bez n a u ko w e j k o n tro li  
w yko n yw a n ych  zabiegów.

U c h w a ł a  11.

O sta tn io  poczyn iono  postępy w  le czen iu  b y d ła  w  A fryce , 
w  szczególności p rzez u o d p o rn ie n ie  go p rz e c iw  trypanosou iias is . 
W  w y n ik u  tęgo is tn ie je  m ożliw ość w ie lk ie g o  p rz y ro s tu  ilo ś c i b y d ła , 
k tó r y  m óg łby l pociągnąć za sobą n iepożądane  s k u tk i (¡nadm ierny 
w zrost p o g łow ia , n a d m ie rn y  w ypas i td . ) ,  je ś lib y  ca ło ksz ta łt tęgo 
p ro b le m u  n ie  zosta ł zawczasu u no rm ow any .

W obec tego K o n fe re n c ja  pos tanaw ia : Leczenie  b yd ła  
w  A fry c e  w in n o  b yć  p rzep row adzane  z o s tro ż n o ś c ią , i po 
u w zg lę d n ie n iu  w y n ik ó w  badań eko lo g iczn ych , k tó re  w in n y  
być dokonane z a n im  d la  a k c ji te j  u d o s tępn i się w schodnią  
część A f r y k i ,  gdzie dotychczas m ucha  tsestse ham ow a ła  ro z ­
w ó j ro ln ic tw a  i  h o d o w li b yd ła  na szerszą skalę.

U  c h  w a ł a  12.

K o n fe re n c ja  p o s ta n a w ia : W obec tego, że w prow adzen ie  
ga tu n kó w  obcych  zw ie rzą t i  ro ś lin  często n ie  da się pogodzić 
z zachow an iem  i  och ro n ą  g a tu n kó w  ro d z im ych , M ię d zyn a ro ­
dowa U n ia  O ch ro n y  P rz y ro d y  w in n a  rozw ażyć czy n ie  na leża­
ło b y  za lec ić  rządom  państw , k tó re  tego dotychczas n ie  czyn iły , 
aby sw o je  p la n y  im p o r tu  zw ie rzą t i ro ś lin  obcych p rz e d k ła ­
d a ły  do za tw ie rdzen ia  ja k ie jś  in s ty tu c ji n a u ko w e j, za jm u ją ce j 
się och ro n ą  p rz y ro d y  i  je j  zasobów. O dnosi się to  w* szczegól­
ności do tw o rze n ia  zw ie rzyńców  i  p a rk ó w  dla zw ie rzą t egzo­
tyczn ych , m a ją cych  znaczenie p rzem ys łow o-hodow lane  (n p - 
zw ie rzą t fu te rk o w y c h ) lu b  d la gospodarstwa rybnego.



61

U  c li w a ł a  13.

K o n fe re n c ja  pos tanaw ia : M iędzyna rodow a  U n ia  O chrony 
I rz y ro d y  poprze  in ic ja ty w ę  w  spraw ie  za k ła d an ia  naukow ych  
o rg a n iza c ji, z łożonych z n ie w ie lk ie j lic z b y  p rz y ro d n ik ó w  i  eko- 
logo w , w k ra ja c h  lu b  g rupach  k ra jó w  n ie  posiada jących je ­
szcze tego ro d z a ju  o rg a n iza c ji, k tó ry c h  celem  b y ło b y  dosta r­
czanie M iędzyna rodow e j U n ii O ch rony  P rzy ro d y  w iadom ości 
z d z ie d z in y  eko logu  oraz in fo rm o w a n ie  o p ra w d z iw y m  stan ie  
spraw  w zakresie  o c h ro n y  p rz y ro d y  w  danym  k ra ju .

U  c h  w  a ł  a 14.

K o n fe re n c ja  p os tanaw ia : N a leży  za p e w n ić  och ronę  
o rangu tangow i z wysp B o rneo  i, S um atry , n ie lic z n y m  nosoroż­
com żyjącym  jeszcze na Jaw ie  i Sum atrze, w aranom  (Y a ranus  
kom oaoe iis is ) o raz in n y m  ga tunkom  zw ie rzą t ch ro n io n ych  lu h  
zasługujących na och ro n ę  w  In d o n e z ji:  M iędzyna rodow a  
D nia t te  lirow y  P rz y ro d y  w in n a  o trzym ać m a te r ia ł dokum en- 
U nny, dotyczący tych  zagadn ień , oraz poczyn ić  zab ieg i, ja k ie
0 azą się kon ieczne  w  ce lu  osiągnięcia  dla w ym ie n io n ych  
zw ie rzą t sku teczne j och rony .

U c h w a ł a  ] 5.
W obec tego, że na św ięcie zw iększa się liczba  w ym ie ra ją cych  

zagrożonych w ym arc iem  ga tu n kó w  ro ś lin  i zw ie rzą t,
K o n fe re n c ja  pos tanaw ia : M iędzyna rodow a  U n ia  O ch ro m

1 rzy rody  pow o ła  do życia osobną Sekcję  d la  badan ia  ga tun ­
ków  zagrożonych w y tę p ie n ie m , k tó re j zadaniem  będzie  zebra­
n ie, spraw dzen ie  i u d o s tę p n ie n ie  w sze lk ich  danych o tych  ga­
tunkach  zw ie rzą t i ro ś lin , a to  w  ce lu  dopom ożen ia  rządom  
paĄstw  i in n y m  ka m p e te n tn ym  organom  w re a liz a c ji starań
0 u trzym a n ie  ich  p rz y  życ iu .

U c h w  a ł  a 16.

K o n fe re n c ja  pos tanaw ia : M iędzyna rodow a  U n ia  O ch ro n y  
rz y ro d y  za leci rządom  państw  lu h  o d p o w ie d n im  in n y m  in ­

s ty tu c jo m  aby p o d ję ły  na tychm ias tow ą  i energiczną akc ję  
w ce lu  osiągnięcia  och nony zagrożonych i w ym ie ra ją cych  «a- 
t l in k ó w  zw ie rzą t i ro ś lin ;  spec ja lne j uw adze zlec i nas tępu ­
ją cy  częściowy spis zagrożonych w ym arc iem  ga tu n kó w  p ta kó w
1 ssaków, k tó ry c h  ochrona  n*a m iędzyna rodow e  znaczenie :

P t a k i :

1. S truś (S tru th io  cam elus syriacus) po d g a tu u e k  w ys tę p u jący
w A ra b ii.  '  :

2. Gęs haw ajska (N esochen sandvicensis).
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3. K a g u  (R hynoche tus  ju b a tu s ) .
4. K aczka  różowoigłowa (R hodonessa ca ryo p h y lla ce a ) ■
5. P apużka  z iem na lu b  p ieszka (P ezoporus w a llic u s ).
6. K aczka  z w ysp Laysan (A m ts laysanensis).
7. K aczka  O usta le t’a z w ysp M a ria n ó w  (A  nas o u s ta le ti) .
8. D z ię c io ł b ia ło  d z io b y  k u b a ń s k i (C a m p o p h ilu s  p r in c ip a lis  

b a ird ii ) .
9. N a w a łn ik  lu b  b u rz y k  z B e rm u d ó w  (P te ro d ro m a  cahow ).

10. N ogal z w ysp M a ria n ó w  i  P a la u  ( M egapod ius la p e ro u se ).
11. K o n d o r  k a l i fo rn i js k i  (G ym nogyps c a lifo rn ia n u s ) .
12. K u l ik  p ó łn o cn y  lu b  lapońsk i (N u m e n iu s  b o re a lis ).
13. Żuriaw a m e ryka ń sk i (G rus  am ericanus).

S ® a k  i

1. Nosorożec ja w a  ja k i ( R h inoceros sonda icus).
2. Nosorożec in d y js k i (R h inoce ros  u n ic o rn is ) .
3. Lew  (L e o  leo  pers icus) p o d g a tunek  a z ja tyck i.
4. Je leń  b irm a ń s k i (R uce rvus  e ld i i  e ld i i ) .
5. A n ty lo p a  końska  (H ip p o tra g u s  v a r ia n i) .  .
6. A n ty lo p a  „b u b a lis “  (A lc e la p h u s  buse laphus) z pó łnocne j 

A fry k i.
7. W ilk  w o rk o w a ty  (T h y la c in u s  cyno ce p h a lu s ).
8. M ró w ko że r ( M yrm e co b iu s  fascia tus fasc ia tus).
9. Ż u b r (B iso n  bonasus bonnsus).

10. Szynszylla  (C h in c h il la )  w szystk ie  g a tu n k i.
11. Z ebra  górska (E q u u s  zebra zeb ra ).
12. Foka  mni.szka z M orza  K a ra ibsk iego  (M onachus t r o p i­

ca lis  ).
13. S łoń a fry k a ń s k i (L o xo d o n ta  a fr ic a n a  a fr ic a n a ).
14. M yszo iry jka  kubańska  ( S o lenodon cubanus).

W  dalszym  ciągu K o n fe re n c ja  pos tanaw ia : M ię d zyn a ro ­
dow a U n ia  O ch ro n y  P rz y ro d y  będz ie  p ro w a d z iła  o tw a rtą  1'istę 
rza d k ich  i zagrożonych w y tę p ie n ie m  ga tu n kó w  zw ie rzą t o b e j­
m u ją cą  zarazem  dane o ich  sku p ie n ia ch , s ied liskach  i za­
sięgach geogra ficznych o raz będzie  in ic jo w a ła  i  p o p ie ra ła  ba­
dan ia  eko log iczne  w  ce lu  dok ładnego  usta len ia  stanu tych  sie­
d lis k , a także u m o ż liw i u d z ie la n ie  po trzebnych  i m ia ro d a j­
nych  w skazów ek za in te resow anym  rządom  państw  i  m ie jsco ­
w ym  organom  o c h ro n y  p rz y ro d y  co do kon iecznych  a sku­
tecznych ś rodków  zm ie rza jących  do zachow ania ga tu n kó w  za­
grożonych.

Chrońm y p izyrodę  ojczystą 5



U  c h  w a ł a  17.

K o n fe re n c ja  postanaw ia : M iędzyna rodow a  U n ia  O c liro - 
ny| P rz y ro d y  za lec i rządom  państw  lul> o d p o w ie d n im  in n y m  
in s ty tu c jo m , aby  p rzeds ięw z ię ły  na tychm iast, energ iczną a kc ję  
ce lem  zapew n ien ia  o ch ro n y  te renom , na  k tó ry c h  zachow ały  
się jeszcze zespoły ro ś lin  o b e jm u jące  rza d k ie  lu b  zan ika jące  
g a tu n k i ro ś lin , n p . pas p ie rw o tnego  lasu na P e la liu  na w y ­
spach Palaiu (C a p p a ris  ca ro lin e n s is ), k s e ro f iln y  las na w ysp ie  
Lana i na H a w a ja ch  (ze zb io re m  re lik to w y c h  ro ś lin  endem icz­
n y c h ), w yspy  Desvenduradas (& ic h  p ra w ie  w y łączn ie  ende­
m iczną  f lo rą ) ,  w ysokie  pasmo górsk ie  na  W ysp ie  św. H e le n y , 
zachowane jeszcze lasy na wyspach G uade loupe  (M e k s y k ) ’ 
s tanow isko H n ffla s iu  l r m 11¿1 i  w  In d o n e z ji i re l ik to w y  las na 
górze G ouda w e fra n c u s k im  S om ali.

W d a lszym  ciągu K o n fe re n c ja  postanaw ia , że U n ia  bę­
dzie  p ro w a d z iła  s ta łą  o tw a rtą  lis tę  rza d k ich  i zagrożonych 
w y tę p ie n ie m  g a tu n kó w  ro ś lin , o b e jm u ją cą  zarazem dane o lich 
zespołach, s ied liskach  i. zasięgach geogra ficznych oraiz będzie  
in ic jo w a ła  i p o p ie ra ła  badan ia  eko log iczne  w  celu dok ładnego  
u s ta le n ia  stanu tych stanow isk. P onad to  Unia. u m o ż liw i ud z ie ­
la n ie  p o trze b n ych  i m ia ro d a jn y c h  w skazów ek za in teresow a­
nym  rządom  państw  i  m ie jscow ym  o rgan izac jom  k ra jo w y m  
co do kon iecznych  a sku tecznych ś rodków  zachow ania ga­
tu n k ó w  zagrożonych.

U  c h  w  a ł  a 18.

K o n fe re n c ja  p o s tanaw ia : M iędzyna rodow a  U n ia  0 -  
c h ro n y  P rz y ro d y  p o n a g li rząd  In d i i ,  aby za le c ił p ro w in c jo ­
na lnem u  rz ą d o w i w  Assam pod jęc ie  —  w  p o ro z u m ie n iu  
z M iędzyna rodow ą  U n ią  O ch ro n y  P rz y ro d y  —  k ro k ó w  zm ie ­
rza ją cych  do, o ch ro n y  i  zachow ania  indy jsk iego , nosorożca 
(R h in o ce ro s  u n ic o rn is )  w  szczególności w  obszarze K a z ira n g a , 
k ló ry  w in ie n  b y ć  w y d z ie lo n y  ja k o  n ie n a ru sza ln y  rezerwat’ 
d la  o ch ro n y  tetgo g a tu n ku  zw ierzęcia .

U  c h w  a ł  a 19.

K o n fe re n c ja  p o s ta n a w ia : M iędzyna rodow a  U n ia  O ch ro ­
ny P rz y ro d y  z a p ro p o n u je  rządow i W ie lk ie j B ry ta n i i  zw o łan ie  
z jazdu  sygna ta riuszy K o n w e n c ji A fry k a ń s k ie j,  za w a rte j 
w  L o n d y n ie  w  r. 1933, celem  u m o ż liw ie n ia  każdem u z n ic h  
z łożen ia  sp raw ozdan ia  z postępu p rac  i dezyderatów .

M iędzyna rodow a  U n ia  O ch ro n y  P rz y ro d y  za p ro p o n u je  
O rg a n iza c ji S tanów  A m e ryka ń sk ich  zw o łan ie  analog icznego
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z jazdu  d la  o m ó w ie n ia  i  w yp e łn ie n ia  postanow ień  K o n w e n c ji 
z r. 1940 d la  P ó łk u li Z a ch o d n ie j.

U  c h w a  ł  a 20.
Z azna jom iw szy się z treśc ią  spraw ozdań o obecnym  stan ie  

reze rw a tu  C am argue, a zwłaszcza o k łu so w n ic tw ie  i  in n y c h  gro­
żących m u  n iebezp ieczeństw ach i  podnosząc z uznan iem  w y s iłk i, 
ja k ie  Société N a tio n a le  d ’A c c lim a ta tio n  de F rance w k ła d a  stale 
w  zarządzanie ty m  reze rw a tem ;

Zważyw szy, że fa u n a , k tó ra  z n a jd u je  sch ron ien ie  w  Cam argue, 
je s t p rze d m io te m  w ie lk ie g o  za in te resow an ia  św iata n a u k i, a obe­
cność ta m  liczn ych  p ta k ó w  p rz e lo tn y c h  uzasadnia wagę, ja k ą  do 
ic h  o c h ro n y  p rz y w ią z u ją  różne państw a e u ro p e jsk ie , zaś zachowa­
n ie  tych  g a tu n kó w  oraz ich  s ie d lisk  posiada p ie rw szorzędne zna­
czenie b io lo g iczn e ;

Zważyw szy wreszcie, że liczn e  tow arzystwa: naukow e oraz oso­
b is tośc i ze św iata  n a u k i zarów no F ra n c ji ja k  i in n ych  k ra jó w  w y­
ra z iły  życzenie aby w zm ocn ić  k o n tro lę  nad ty m  rezerw atem  oraz 
poddać go ściśle jszej o c h ro n ie ;

K o n fe re n c ja  pos tanaw ia : M ię d zyn a ro d o w a  U n ia  O chro- 
. n y  P rz y ro d y  p o p ro s i rząd  fra n c u s k i, aby u c z y n ił wszystko 

m oż liw e , b y  p rz y  pom ocy stosownych zarządzeń zapew nić n ie ­
naruszalność reze rw a tow i C am argue oraz jego flo rz e  i  fa u ­
n ie ; aby w y d a ł zakazy : k łu so w n ic tw a , w stępu do rezer­
w a tu  w  porze  lęgu  p ta k ó w  oraz o d b yw an ia  n is k ic h  lo tó w  sa­
m o lo ta m i nad jego obszarem ; —  aby w sp ó ln ie  z M ię d zyn a ro ­
dową U n ią  O ch ro n y  P rz y ro d y  i  Société N a tio n a le  d" A cc ii ma­
ta lio n  de F rance  rozw a ży ł p ro je k t,  w  m yś l k tó rego  także in ­
s ty tu c je  ip n ych  k ra jó w  m o g łyb y  b rać  u d z ia ł w  opiece nad 
rezerw atem  C am argue ; —  aby p o d ją ł n ic ja ty w ę  o p racow an ia  
zasad m ię d zyn a ro d o w e j w sp ó łp ra cy , k tó rą  m ożna b y  rozc ią ­
gnąć także na inne  te re n y  ch ron ione .

U  c l i w a ł  a 21.

Zważyw szy, że T rzec ia  Sesja O g ó ln e j K o n fe re n c ji U N E S C O  
w  B e jru c ie  w  r. 1948 p rze p ro w a d z iła  uchw a łę  3.512, k tó ra  b y ła  roz­
p a tryw a n a  na n in ie js z e j K o n fe re n c ji,  i  że konserw acja  zasobów 
żyw nośc iow ych  na leży do o d p o w ie d z ia ln ych  zadań F A O  (O rg a n i­
z a c ji d la  S p raw  W yżyw ie n ia  i R o ln ic tw a  p rz y  O N Z ), że M ię d zy ­
na rodow a  U n ia  O ch ro n y  P rz y ro d y  skup ia  specja lis tów , z różnych  
k ra jó w , k tó rz y  z a jm u ją  się podstaw ow ym i zagadn ien iam i n a u ko ­
w y m i z zakresu o ch ro n y  p rz y ro d y  i je j  zasobów;
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K o n fe re n c ja  ¡postanaw ia :
a) zadania  U N E S C O  w  św ia tow ym  p ro g ra m ie  o ch rony  zaso­

bów żyw ności p o w in n y  być podz ie lone  m ię d zy  U N ESC O  
i F A O , p rz y  czyn i U N E S C O  w inna  za jąć się przede wszyst­
k im  opracow an iom  w ychow aw czych i podstaw ow ych n a u ­
kow ych  p u n k tó w  tego p ro g ra m u , 

b l w  ka żd ym  p rz y p a d k u , gdy o rgan izac je  U N E S C O  i F A O  
staną wobec p ro b le m u  o ch ro n y  zasobów żyw nościow ych, 
będzie  leża ło  w  ich  in te res ie  zasięgnąć ra d y  M ię d zyn a ro d o ­
w e j U n ii  O ch ro n y  P rzy ro d y , k tó ra  w in n a  u d z ie lić  im  wszel­
k ie j pom ocy. Z  d ru g ie j s tro n y  M iędzyna rodow a  U n ia  
O ch ro n y  P rz y ro d y  w in n a  o trzym a ć  od  F A O  i U N E S C O  
w sze lk ie  d okum en ta rne  dane oraz w iadom ości dotyczące 
ich p rac  w  te j dz iedz in ie .

U c h w a ł a  22.
K o n fe re n c ja  sk łada jednog łośn ie  szczere g ra tu la c je  Se­

k re ta rzow i: G enera lnem u i  Persone low i M ię d zyn a ro d o w e j 
U n ii O ch rony  P rz y ro d y  z pow odu  pow ażnych w y n ik ó w  osią­
gn ię tych  przez n ich  w  c iągu pierwszego ro k u  is tn ie n ia  U n ii.

U c h w a ł  a 23.

K o n fe re n c ja  w yraża wdzięczność O rg a n iza c ji N a rodów  
Z je d noczonych  za u m o ż liw ie n ie  od b yc ia  tego Z ja z d u  w Lako 
Succe&s równocześnie z K o n fe re n c ją  N aukow ą  N arodów  Z je ­
dnoczonych w sp raw ie  o ch ro n y  i u ży tko w a n ia  zasobów.

OCHRONA PRZYRODY ZA GRANICĄ

Zmiany we florze i faunie miasta Nowgorodu {w Związku Radzieckim) 

w okresie wojny ')

P od  w p ływ e m  dz ia łań  w o je n n ych  sk ład  f lo r y  i  fa u n y  w ie lu  
m ias t e u ro p e jsk ich  u le g ł znacznym  przeob rażen iom . P o n iże j poda ­
je m y  streszczenie in te re su ją cych  obse rw ac ji poczyn ionych  przez B. 
M  a n t o  j  f  l a  na obszarze m iasta N ow gorodu , k tó ry  po osw obodze­
n iu  z trw a ją c e j 2 i  1/2 la t  o k u p a c ji n ie m ie c k ie j p rze d s ta w ia ł ob raz  
straszliwego: zn iszczenia i n ie m a l c a łk o w ite j ru in y .

R oślinność zburzonego m iasta  stała się odm ienna , co z k o le i 
poc iągnę ło  za sobą z m ia n y  w  św iecie zw ie rzęcym , a p rzede w szyst­
k im  w o m ito fa u n ie . W  m ieście na ka żd ym  k ro k u  m ożna b y ło  n o ­
tow ać obecność p o p rze d n io  n ig d y  ta m  n ic  spo tykanych  p ta k ó w ; *)

*) B- M a n t e j f e l ,  Zmiany we florze i faunie miasta Nowgorodu 
w okresie wojny. Ochrona Prirody, z. 3. 1948 r. Moskwa.



o d w ro tn ie  ¡&aé jego  d a w n i sk rzyd la c i m ieszkańcy, k tó rz y  lic z n ie  z a j­
m o w a li p ie czo ło w ic ie  p ie lęgnow ane, obecn ie  zaś spa lone lu b  zbom ­
bardow ane  sady, p a rk i,  a le je , gaje —  zm uszeni b y l i  do opuszcze­
n i a m ie jsc , k tó re  n ie  s tw a rza ły  ju ż  d la  gn ieżdżen ia  się p rz y c h y l­
n ych  w a ru n kó w . Pow ierzchnie !, ma k tó ry c h  d a w n ie j w zn o s iły  się 
doimy lu b  k tó r y m i p rze b ie g a ły  u lice , p o k ry w a ły  w y b u ja łe  chw asty. 
R o z p le n iły  się w śród  n ic h  przede w szys tk im : w ie rzb ó w ka , nastę­
p n ie  p io łu n , b y lic a  p o sp o lita , serdeczm ik, ło p ia n  i  le b ioda . Chwa­
sty te u tw o rz y ły  m ie jsca m i tru d n e  do przebylcila gąszcze.

W  p ie rw sze j p o ło w ie  s ie rp n ia , w śród  badane j ro ś lin n o śc i w y­
s tępow a ły  maso/wo: m a ru n y  (P y re th ru m ) ,  ln ice , b ro d a w n ik i, osty 
i w ie le  in n y c h  łą k o w y c h  i  leśnych ro ś lin  z ie ln ych . L iczne  le je  od 
bom b i  dużych poc isków  a r ty le ry js k ic h  w y p e łn iły  się w odą, k tó re j 
p o w ie rzch n ię  p o k ry w a ła  rzęsa. Te z b io rn ik i w odne s topn iow o  u le ­
ga ły  p rocesow i zarastania przez trzc in ę , żabiemiec, łączeń bałdasz- 
ko w y  i inne  ro ś lin y  przybrzeżne.

K rz e w y  i  drzewa', podo b n ie  ja k  ro ś lin y  z ie lne , u d e rza ły  w y ­
bu ja łośc ią . W szędzie w idoczne  b y ły  w ysok ie  krzew y! bzu czarnego 
i m a lin y , tam  zaś gdzie przeid 3 la ty  w zn o s iły  się gm achy i  le ża ły  
c h o d n ik i, w y ra s ta ły  l ip y  i  topo le .

N a jb a rd z ie j je d n a k  z d z iw iły  a u to ra  op isyw anych  spostrzeżeń 
zm ia n y , ja k ie  zaszły w śród  św iata ptasiego. P o ja w iły  się w  n ie b y ­
w a le  dużych  ilo śc ia ch  b ia łe  i żó łte  p lis z k i, b d a ło rzy tk i, m u ch o łó w k i 
szaro i g ą s io rk i c ie rn io k rę ty . D os łow n ie  na każdym  k ro k u  można 
b y ło  obserw ow ać szczygły, dzwońce, m a ko lą g w y zw ycza jne  i d ro ­
zdy, zaś w zd łu ż  b rzegów  rz e k i W o łchow a  ro z le g a ły  się n ie m ilk n ą c e  
na w o ływ a n ia  s ię ro k itm icze k  nadb rzeżnych  i s tru m ie n ió w e k  rze­
cznych. W  o b rę b ie  m ias ta  nad  rzeką  u n o s iło  się m nóstw o cza jek.

Dalsze w ę d ró w k i w śród g ruzów  N o w go rodu  p o tw ie rd z iły  
p ie rw sze w rażen ia  —  m ias to  sta ło  się państw em  p ta kó w . Poza 
w yże j w y m ie n io n y m i, co c h w ila  z ry w a ły  się do lo tu  stadka szpaków  
oraz kw okaczy  szarych, b rodźców  p is k liw y c h  i s iz łam ników , k tó re  
p o p rze d n io  m ożna b y ło  obserw ow ać je d y n ie  z dala od m iasta .

B ra k  d z iu p la s tych  d rzew  ,i sztucznych  gn iazd  s ta ł się m . m . 
p rzyczyną  opuszczen ia  m ias ta  przez w ró b le  m a z u rk i i dom ow e 
(Passer m ontanas  i  P. dom esticas) i  m u c h o łó w k i ża łobne (M u sc í­
capa h y p o le u c a ). P rzed  w o jn ą  w  m ie js k ic h  ogrodach i  p a rkach  
n ie  tru d n o  b y ło  s tw ie rd z ić  obecność ga jów ek zaganiaczy! (H ip p o la is  
ic te r in a ) ,  w  opustosza łym  na to m ia s t i  zniszczonym  m ieście s ta ły  
się one rzadkością .

N ie z w y k le  in te resu jące  obserw acje  p o c z y n ił a u to r nad zię­
b a m i zw ycza jn ym i (F r in g i l la  coe lebs). P ta k i te  ¡zna jdow ały d a w n ie j 
bardzo pom yślne  w a ru n k i do gn ieżdżenia  się w  o b ręb ie  samego
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m iasta , —  obecnie  try b  ic h  życia  u le g ł zasadniczym  zm ianom . D o  
ru in ,  k tó re  nęciły ! je  te raz je d y n ie  o lb rz y m im i ilo śc ia m i p o ka rm u , 
z la ty w a ły  się one po w yp ro w a d ze n iu  p is k lą t i  w  okresie  d o jrze w a ­
n ia  nasion i ow oców . K o rzys tne  w a ru n k i w y tw o rz y ły  się d la  jas­
k ó łe k  o kn ó w e k  (D e lic h o n  u rb ic a )  o raz  je rzykó w . Z końcem  s ie rp ­
n ia  uwagę obserw atora  z w ró c iły  masowe p o ja w y  k o w a lik ó w  (S itta  
e u ro p a c a ). Z ru jn o w a n ie  m ias ta  N o w go rodu  spow odow ało  w yda tne  
zm n ie jszen ie  się lic z b y  k a w e k  nraiz gaw ronów  (C o rvus  f ru g ile g u s ) ; 
rza d k ie  d a w n ie j k ru k i  ( C orvus co ra x )  s ta ły  się w  op isyw anym i 
okres ie  p o sp o lite , podo b n ie  ja k  s ro k i.,

W y lu d n ie n ie  m iasta  a rów nocześnie o b fito ść  p o k a rm u  zn ę c iły  
w  jego  ru in y  lic z n y c h  sk rz y d la ty c h  d rap ieżców  oraiz sowy, w śród 
ty c h  o s ta tn ich  dość częste puszczyk i (S tr ix  a lu c o ), sowy b ło tn e , 
rza d z ie j u sza tk i leśne (A s ia  o tus ).

Spośród ssaków ro zm n o ży ły  się w  za trw aża jący  sposób gryzo­
n ie  i to  nie ty lk o  m yszy dom owe i szczury, a le liczn e  g a tu n k i po lne . 
D o  znam iennych  ¡zjaw isk na leży za liczyć  np. ukazan ie  się w  m ieście 
gro.nostaii, w z im ie  zaś zajęcy.

W  skróc ie  podane obserw acje  pozw a la ją  c z y te ln ik o w i stwo­
rzyć obraz szybkiego p rz e n ik a n ia  p rze d s ta w ic ie li o tacza jące j p rz y ­
ro d y  w  g ran ice  p o p rze d n io  d la n iob n iedostępnego m iasta .

L . K .

Ochrona przyrody w Nowej Zelandii

S praw ozdan ia  z postępów  o ch ro n y  p rz y ro d y  w  N ow e j Ze­
la n d ii  składa coroczn ie  o b u  Iz b o m  P a rla m e n tu  M in is te rs tw o  R o i-1 
n ie tw a , a śc iś le j m ów iąc  jego  D e p a rta m e n ty : O ch ro n y  K ra jo b ra z u  
o raz  G ru n tó w  P u b lic zn ych  i  P a rk ó w  N a ro d o w ych  1).

P ro fe so r S z a f e r  pisząc w  r. 1930 w  X  ro c z n ik u  „O c h ro n y  
P rz y ro d y “  o N ow e j Z e la n d ii, p o d a ł, że w  ty m  n ie w ie lk im  obsza­
rze ¡is tn ie je  5 p a rk ó w  n a ro d o w ych , 3 reze rw a ty  w yspow e i z górą 
800 reze rw a tów  d la  oebrom y p ię kn a  k ra jo b ra z u . S praw ozdan ie  z r. 
1945 p oda je  cy frę  1202 ja k o  lic zb ę  reze rw a tów  o p o w ie rzch n i 
914.164 a k r ó w 1 2). W  c iągu la t  1945— 1948 lio zh a  reze rw a tów  n ie  
w zrasta ła  s iln ie , n ie m n ie j w  r. 1945 p rz y b y ło  ic h  13, w  r. 1946 —  
17, w  r. 1947 —  14, a w  r. 1948 do końca m arca 3.

W  rezerw atach  u tw o rzo n ych  w  la tach  1945— 1948 och ro n io n e  
zosta ły  p rzew ażn ie  cha rak te rys tyczne  d la  k ra jo b ra z u  N o w e j Ze-

1) Annual Report on Scenery Preservation, 1945, 1946, 1947, 1948. An­
nual Report on Public Domains and National Parks of New Zealand, 1945, 
1946, 1947, 1948.

2) 1 akr =  4.047 m2.



71

land  i i zarośla (h u s li) ,  zachowane w  stan ie  p ie rw o tn y m . P rz y b y ł 
też 1 reze rw a t lasu lin kow ego  (N o to fa g u s ), 2 je z io rn e  (O kahune  
L a kę  i R o to it i  w  ok ręgu  A u c k la n d ) , 1 reze rw a t d la  o c h ro n y  w odo­
spadów (O ke re  R a lis ) , 1 n a d m o rsk i (k ra jo b ra z  w ybrzeża w  R an- 
fu r ly  B a y ) i 1 to rfo w isko w y .

N ie s te ty  dw ie  k lę s k i n iszczą us taw iczn ie  reze rw a ty  now oze­
la n d zk ie  —  b u rze  i pożary . T e  o s ta tn ie  d a ły  się szczególnie we z n a k i 
w  r. 1946. M in io  zo rgan izow an ia  spec ja lnych  e k ip  p rzec iw poża ro ­
w ych  w  te ren ie , o g ień  o b ją ł duże obszary i  p o c z y n ił znaczne szkody, 
szczególnie w  zaroślach k a r ło w a ty c h  i zb io ro w iska ch  p a p ro c i; 4/5 
reze rw a tów  H u  Ich  i son i BalFs C le a rin g  zostało zniszczonych, a nad 
je z io re m  W a k a tip u  s p a liło  s ię 40 a k ró w  p ie rw o tn ych  zb io ro w isk  
za roś li. P o ża ry  d o tk n ę ły  też P a rk  N a ro d o w y  Sounds o f  O tago. N a ­
stępnego ro k u  (1947 ), k tó r y  rów n ież  b y ł u p a ln y  i suchy, m usiano 
w p ro w a d z ić  og ra n icze n ia  co do ilo śc i osób zw iedza jących  rezerw aty 
i p a rk i narodow e.

O d b u rz  u c ie rp ia ł ba rdzo  p o p u la rn y  p a rk  leśny T rounson  
K a u r i ( „ K  au r i “  D am m  a ra ), w  k tó ry m , aby zaradz ić  z łem u, w y ­
p racow ano d łu g o te rm in o w y  p la n  jego odnow ien ia . S tra ta  to  po ­
ważna, gdyż endem iczne drzew o ka-uri (A g a th u s  au s tra lis  S a l i  s b .)  
jes t je d n y m  z n a jw ażn ie jszych  w śród ga tu n kó w  ch ro n io n ych  w  N o­
w e j Z e la n d ii. Św iadczy o tym  ró w n ie ż  spór, ja k i pow sta ł o ko ło  lasu 
w  m ie jscow ośc i W a ipoua , złożonego z tego g a tu n ku , k tó re m u  tym  
razem  zagraża ło  n iebezpieczeństw o ze s tro n y  człow ieka^eksp loata- 
to ra . Spraw a w yw o ła ła  gorącą p o le m ik ę  {»rasową, ukaza ła  się tez 
na ten  tem a t spec ja lna  p u b lik a c ja  *) .

D o  reze rw a tów , k tó ry m  pośw ięcone są osobne spraw ozdan ia , 
na leżą: re ze rw a t p ta s i ( B ir d  S anc tua ry ) na w ysp ie  Cape K id n a p - 
p e r oraz re ze rw a t na w ysp ie  K a p it i .  T en  o s ta tn i o b f i tu je  w  g a tu n k i 
typ o w o  lo k a ln e j f lo r y  i fa u n y . Żylją tam  p a p u g i nes to ry  (N esto r m e­
r id io n a l is G  m. i N . n o ta b ilis  j .  G o u l d ) ,  k u k u łk i  ( U rodynam is  
ta itie n s is  S p e r m . ) ,  n ie lo ty  k iw i  (A p te ry x ) ,  ry b o łó w k i (S te rn a )  # 
i p rz e p ió rk i (L o p h o r ty x  c a lifo rn ic u s  S h a w ) .

Jako  reze rw a t h is to ryczn y  zosta ła w yd z ie lo n a  w yspa h ip a  
w  zatoce L y tte lto n . N iegdyś b y ła  to  u fo r ty f ik o w a n a  w ioska  tuby lcza .

Co do p a rk ó w  n a rodow ych  to  sp raw ozdan ia  s tw ie rd za ją , ze 
obszar P a rk u  N arodow ego A b e l Tasm an p o w ię kszy ł się i że 
w  P a rk u  N a ro d o w ym  E g m o n to n  zn ies iono  w sze lk ie  o p ła ty , a gos­
p o d a rkę  fin ansow ą  o p a rto  na do tac jach  w ładz.

T a k  zw anych „g ru n tó w  p u b lic z n y c h “ 2) w  r. 1945 b y ło  817, 1

1) W. R. M a c  G r e g o r  
of New Zealand. Auckland 1949. Nature z 

-) Public Domains.

The Waipoua Forest — the Last V irgin Forest 
10 stycznia 1948 i 12 lutego 1949.
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w  ciągu 4 la t  spraw ozdaw czych p rz y b y ło  10 now ych , a daw ne po­
w ię kszy ły  swą pow ie rzchn ię , tak , że z a jm u ją  łączn ie  80.084 a k ry  
z iem i. Po w o jn ie  w zm ogło  się za in teresow anie  n im i, w z ro s ły  też 
co do ,nich w ym agan ia  społeczeństwa, k tó re  —  ja k  s tw ie rdza  sp ra ­
wozdawca —  żąda coraz w ięce j obszarów  p rzystosow anych do o d p o ­
czyn ku  po p ra cy  na w o ln y m  p o w ie trz u  i  w  k o n ta k c ie  z p rzy ro d ą . 
W  zw ią zku  z ty m  w p row adzono  na tych  te renach szereg udogodn ień  
wczasowych.

W yd z ie la n ie  te renów  och ronnych  w  N ow e j Zelandii odbyw a 
się na m ocy ustaw y d a tu ją ce j się jeszcze z r. 1908 (Scenery P re ­
se rva tion  A c t) .  N ie  pociąga to za sobą ko n ieczn ie  zm ian  w  posiada­
n iu . N aw e t na podstaw ie  w p ro w a d zo n e j w  r. 1939 n o w e li do* ustaw y 
pow sta ją  o s ta tn io  rów n ież  p ryw a tn e  re ze rw a ty  k ra jo b ra zo w e , k tó ­
rych  w łaścic ie le  .odda ją  p o d  o p iekę  swe posiadłości M in is te rs tw u , 
sp raw u jącem u  nadzó r nad ta k  u tw o rzonym i, reze rw a tam i za po­
średn ic tw em  lo ka ln ych  ra d  (Scenery B oa rds) o raz inspekto rów . 
P rzew ażnie  je d n a k  re ze rw a ty  z n a jd u ją  się w  lasąch państw ow ych.

U św iadom ien ie  o znaczen iu  o c h ro n y  k ra jo b ra z u , f lo r y  i  fa u n y  
w społeczeństw ie n o w oze landzk im  jes t powszechne. Za zrozum ie­
n iem  id z ie  za in te resow an ie  i  w spó łp raca . In s p e k to rz y  o ch ro n y  
p rzy ro d y  o d p o w ia d a ją cy  m n ie j w ięce j dotychczasow ym  delega­
to m  p o w ia to w ym  P aństw ow e j R ady  O ch ro n y  P rz y ro d y  w  Polsce _■
p ra cu ją  honorow o. W  r. 1947 b y ło  ich  48. N ie  b ra k  też u d z ia łu  m ło ­
dzieży, k tó ra  pom aga zarządom  rezerw atów . Tak np . harcerze z Na-, 
p ie r  sami o d n o w ili sch ron isko  w  rezerw acie  w  K id n a p p e r.

./. T.
PRZEGLĄD WYDAWNICTW I PRASY 

Nadesłane wydawnictwa polskie

T a d e u s z  M a t e c k i ,  O chrona  zw ie rzą t w Polsce. W a r­
szawa 1949, s tro n  252.

S ta ran iem  Z jednoczen ia  T o w a rzys tw  O p ie k i nad Z w ie rzę ­
ta m i R. P. ukazała  się w  ro k u  b ieżącym  książka inż . T . M a ­
ł e c k i e g o  o o ch ro n ie  zw ie rzą t. A u to r  op racow a ł w  n ie j szereg 
zagadn ień  do tyczących  o c h ro n y  z w ie rzą t, p rzede  w szys tk im  udó- 
m o w io n ych , p rzed  o k ru c ie ń s tw e m  czy w yzysk iem  ze s tro n y  cz ło ­
w ieka . P odkreś la  s iln ie  kon ieczność  w y ro b ie n ia  w spo łeczeństw ie  
w łaściw ego s tosunku  n ie  ty lk o  do zw ie rzą t dom ow ych , ale i do 
ca łe j p rz y ro d y  w  ogóle, za ją ł się ró w n ie ż  szeregiem  zagadnień 
ogó lno  o ch ro n ia rsk ich .

Część I  k s ią ż k i pośw ięcona je s t och ro n ie  p rz y ro d y  ja ko  
całości. Poza podan iem  k ró tk ie g o  rysu  h is to r i i  ro z w o ju  id e i 
o c h ro n y  p rz y ro d y  a u to r za jm u je  się b a rd z ie j szczegółowo ochroną
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ro ś lin , da jąc spis ga tu n kó w  o b ję tych  rozpo rządzen iem  o o c h ro n ie  
g a tu n ko w e j i p o d k re ś la ją c  szczególnie s iln ie  kon ieczność o ch ro n y  
w ie lu  ro ś lin  leczn iczych , j i ie  o b ję tych  ty m  rozporządzen iem . 
W  ro zd z ia le  o o ch ro n ie  zw ie rzą t d z ik o  ży jących  p oda je  spis 
ga tu n kó w  zasługu jących  na och ronę  ze w zg lędu  na rzadkość  
w ys tępow an ia , oraz g a tu n kó w , k tó re  n ie  są w p ra w d z ie  ta k  
rzadk ie , ale są często bezm yśln ie  tę p io n e , ja k  np . jeż, k re t ,  
ja szczu rk i. W ys tę p u je  ostro  p rze c iw  w y b ry k o m  m o d y  ko b ie ce j, 
w p ro w a d za ją ce j do s tro ju  p ió ra  p ta k ó w  d z ik ic h  lu b  skó ry  egzo­
tyczn ych  gadów.

Część p ie rw sza  zakończona je s t uw agam i, ja k  na leży zacho­
w yw ać się w  p rzy ro d z ie .

Część I I  o b e jm u je  szczegółową och ronę  zw ie rzą t o raz pracę  
nad n ią  T o w a rzys tw  O p ie k i nad Z w ie rzę ta m i. Ta część ks iążk i 
pośw ięcona je s t p rzede  w szys tk im  sp raw ie  zw ie rzą t dom ow ych . 
O m aw ia w ięc a u to r szczegółowo ta k ie  zagadn ien ia  ja k  h u m a n ita rn y  
u b ó j, w a lka  z w śc ie k lizn ą , p ra w id ło w e  p ie lę g n o w a n ie  i  używ an ie  
ko n ia  i psa, p ro b le m  c y rk ó w  i  og rodów  zoo log icznych . D uży 
nac isk  p o ło żo n y  je s t na spraw ę w iw is e k c ji,  k tó rą  zdan iem  au to ra  
na leży og ran iczyć  do p rz y p a d k ó w  bezw zg lędn ie  ko n ie cznych  i  w y ­
konyw ać  w y łączn ie  w  celach nau ko w ych , n ie  zaś d yd a k tyczn ych .

D użo uw ag i pośw ięca a u to r p ropagandz ie  haseł o ch ro n y  
zw ie rzą t. P odkreś la  słusznie, że w  celach w ychow aw czych  za­
rów no  w s tosunku  do m łodz ieży  ja k  i do d o ro s łych  dobrze  jest 
obok k a r  za d ręczen ie  zw ie rzą t w p row adzać  n a g ro d y  za ich  dob re  
tra k to w a n ie . P rzy tacza  p rz y k ła d y  d o d a tn ich  w y n ik ó w  na s ku te k  
daw ania  nag ród  za n a jle p ie j u trzym a n e  k o n ie  d o ro żka rsk ie  o raz 
u d z ie la n ia  ro z m a ity c h  nag ród  dz iec iom  szko lnym .

Z zagadnień ogó lno  o c h ro n ia rs k ic h  je s t w  te j części k s ią żk i 
dość szczegółowo o m ó w io n y  s tosunek o c h ro n y  zw ie rzą t do ło ­
w ie c tw a  i w spó łp raca  z n im  np . w  zw a lczan iu  k łu s o w n ic tw a  oraz 
w  k w e s tii o ch ro n y  tzw . zw ie rzą t s z ko d liw ych  d la ło w ie c tw a , a w ięc  
n ie k tó ry c h  d ra p ie ż n ik ó w . W  ro zd z ia le  ty m  zakrad ła  się m ała 
uste rka . Jako  jednego  z dw u p ta k ó w  d ra p ie żn ych , k tó re  m ożna by 
uznać za szkod liw e , w ym ie n ia  a u to r soko ła  w ędrow nego , p oda jąc  
w  naw iasie  nazwę „g o łę b ia rz “ . N ie w ą tp liw ie  w ięc  ch o d z iło  o ja ­
s trzęb ia  go łęb ia rza , sokó ł w ę d ro w n y  bow iem  je s t p ta k ie m  rz a d k im  
i ze wszech m ia r  zas ługu jącym  na ochronę .

W  ro zd z ia le  o ko c ie  rozw aża a u to r  jego pożyteczność ja k o  
tę p ic ie la  m yszy i szkod liw ość  ja k o  w roga  p ta k ó w  śp iew a jących  
i d ro b n e j zw ie rzyn y  i poda je  o ry g in a ln y  pom ys ł se le kc ji hod o ­
w la n e j k o tó w , k tó ra  m ia ła b y  d o p ro w a d z ić  do uzyskan ia  o sobn ików  
w ysp e c ja lizo w a n ych  w  p o lo w a n iu  na g ryzo n ie  a n ie  a ta ku ją cych
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p ta kó w . P o w o łu je  się p rz y  ty m  na podobne w y n ik i h o d o w li psów 
p row adzące j do ic łt  w y b itn e j n ie raz  sp e c ja liza c ji, zapom ina  je d n ak , 
że u psów gra ogrom ną ro lę  o d p o w ie d n ia  tre su ra , k tó ra  u ko ta  
n ie  d a łaby  się stosować.

Parę ro zd z ia łó w  pośw ięcono o ch ro n ie  p ta k ó w  leśnych i  o g ro ­
dow ych  oraz o ch ro n ie  ry b  i ra kó w . W  ustęp ie  o ra k u  b ra k  w ia ­
dom ości o obow iązu jącym  rozp o rzą dze n iu , o k reś la jącym  czasy 
i m ia ry  och ronne  d la  tego zw ie rzęc ia .

Część I I I  o b e jm u je  re g u la m in , in s tru k c je  i  w ska zó w k i dla 
se kc ji in s p e k to ró w  T o w a rzys tw  O p ie k i nad Z w ie rzę ta m i.

Ze w zg lędu  na och ronę  p ta k ó w  ważne jes t tu  zalecenie 
in s p e k to ro m  o d b ie ra n ia  i  n iszczenia  p ro c  ch ło p com  oraz p o c ią ­
gania do o d p o w ie d z ia ln o śc i ic h  o p iekunów .

W  części I V  za w a rty  je s t k r ó tk i  rys h is to r i i  Z jednoczen ia  
T o w a rzys tw  ’O p ie k i nad  Z w ie rz ę ta m i o raz jego o rgan izac ja . 1 tu  
ze w zg lędu  na ochronę  p rz y ro d y  trzeba  p o d k re ś lić  is tn ie n ie  w o b rę ­
b ie T o w a rzys tw a  spec ja lnych  se kc ji p tas ich , za jm u ją cych  się do ­
k a rm ia n ie m  w  z im ie , za k ładan iem  Sztucznych gn iazd  i  p o jn ik ó w  
oraz op ieką  nad  p ta k a m i s k o n fis k o w a n y m i han d la rzo m . W  ogóle 
ro ze jrze n ie  się w o rg a n iza c ji Z jednoczen ia , w  jego celach i  osią­
gn ięc iach  pozw a la  s tw ie rd z ić  jego w ie lk ą  zbieżność z ideą o ch ro n y  
p rz y ro d y . T a k  np . in s tru k c ja  d la  K ó ł M ło d z ie ży  zaw iera  poza 
och roną  p ta k ó w  szereg obow iązków , odnoszących się do stosunku  
do ca łe j p rz y ro d y  ja k : n ie  n iszczenie  drzew , ostrożność w  p a le n iu  
ogn isk , w łaśc iw e  zachow anie  się na w yc ieczkach  i tp .

Część V , tra k tu ją c a  o d z ia ła ln o śc i Z a rządu  G łów nego Z je d n o ­
czen ia , zaw ie ra  szereg ustaw , rozpo rządzeń  i  o k ó ln ik ó w  w ła d z  d o ­
tyczących o ch ro n y  zw ie rzą t. Podano tu  też p rz y k ła d y  in te rw e n c ji 
Z jednoczen ia  w ro z m a ity c h  spraw ach zw iązanych z och roną , oraz 
om ów iono  jego w spó łp racę  z in n y m i in s ty tu c ja m i, ja k  np. z P ań ­
stw ow ą R adą O ch ro n y  P rz y ro d y , k tó re j Z jednoczen ie  za o fia ro w a ło  
pom oc swych in sp e k to ró w  w  zw a lczan iu  h a n d lu  ro ś lin a m i c h ro ­

n io n y m i.
K s iążka  inż . M a t e c k i e g o  za in te resu je  każdego m iło ś n ik a  

p rz y ro d y  i zw ie rzą t. Z n a jd z ie  on  w  n ie j w ie le  w skazów ek ja k  
p rzy jść  im  z pom ocą i u c h ro n ić  od  c ie rp ie n ia , a z dob rze  zesta­
w i onych rozpo rządzeń  d ow ie  się ja k a  może być podstaw a p raw na 
do in te rw e n c ji w  o b ro n ie  k rz y w d z o n y c h  zw ie rzą t.

B r u n o n  H l e b o w i c z :  A t la s ik i  p rzy ro d n icze  do ćw iczeń 
ha rce rsk ich . N r  1, 2, 3. 4. N a k ła d  C e n tra ln e j S k ła d n ic y  H a rc e r­
s k ie j. W arszawa 1949.

C e n tra lna  S k ładn ica  H arce rska  zapoczątkow ała  ba rdzo  in te ­



resujące i  pożyteczne w yd a w n ic tw o  p rzy ro d n icze  d la  m ło d z ie ży , 
a m ia n o w ic ie  c y k l m a łych  a tla s ikó w  n a jp o sp o litszych  zw ie rzą t i  ro ­
ś lin . N ic  są to je d n a k  a tla s ik i w  śc is łym  tego słowa znaczeniu. S łu ­
żyć m a ją  one racze j ja k o  s z k ico w n ik  i notes do obse rw ac ji, ro b io ­
nych  w  p rzy ro d z ie . A u to r  w y c h o d z ił z za łożenia , że na jle p szym  
spraw dzianem  obse rw ac ji je s t rysunek. Pon iew aż je d n a k  m łodz ież  
rzadko  ty lk o  posiada ta k ie  zdo lnośc i i um ie ję tn o ść  rysow an ia , żeby 
m ogła p o p ra w n ie  i szybko narysow ać og lądany okaz, a tla s ik  u ła tw i 
je j  pracę da jąc go tow y rysunek  kon tu row y], k tó r y  na leży  ty lk o  w y ­
p e łn ić  o d p o w ie d n im i b a rw a m i zaobserw ow anym i w  na tu rze . R ysu­
nek trzeba  oczyw iście  u z u p e łn ić  n o ta tk a m i, n a  k tó re  zostaw iona jes t 
p rz y  każdym  ry s u n k u  w o lna  strona.

A t la s ik i m a ją  też na ce lu  zaspoko jen ie  sk łonnośc i dziecka do 
ko le kc jo n o w a n ia  b a rw n ych  o b razków . R o z w ija ją c  zam iło w a n ie  do 
„p o lo w a n ia “  na  ja k  na jw iększą  ilość w ykonanych  z obse rw ac ji 
ob razków , p o w in n y -o s ła b ić  pęd do grom adzen ia  zb io ró w  ow adów  
oraz, do użycia  flo w e ru  na p ta k i.

P om ys ł tego ro d za ju  a tla s ikó w  je s t doskona ły i  mogą one 
p rzyczyn ić  się do ro zw in ię c ia  zam iłow ań  p rzy ro d n iczych  i u m ie ję t­
ności obse rw ac ji m ło d z ie ży  n ie  ty lk o  h a rce rsk ie j.

D o tąd  u k a z a ły  się cz te ry  a t la s ik i:  n r  1. P ta k i os iad łe  i z im u ­
jące , 2. P ta k i p rz y  lo tn e , 3. W ro g o w ie  naszych p ó l i lasów , 4. M ie ­
szkańcy naszych wód. W  p ro je k c ie  są: 5. Nasze drzewa i  k rzew y, 
6. Nasze z io ła , 7. N a jp o sp o litsze  ow ady.

A t la s ik i n ie  są w o lne  od  uste rek , na k tó re  w a rto  zw róc ić  
uwagę, żeby m ożna b y ło  u n ik n ą ć  ic h  w  dalszych w ydan iach . T a k  
np. kon ieczne  je s t zaznaczenie w  ja k iś  sposób pom n ie jszen ia  lu b  
pow iększen ia  rysu n kó w . B ra k  podane j s k a li rzuca się szczególnie 
w  oczy w  o b u  a tla s ika ch  p ta kó w . P o czą tku ją cy  obse rw a to r, a o ta ­
k iego  w łaśn ie  chodz i, n ie  z o r ie n tu je  się abso lu tn ie  w  stosunkach 
w ie lko śc i poszczególnych g a tu n kó w . R y s u n k i, w e d łu g  k tó ry c h  m ysi- 
k r ó l ik  je s t n ie w ie le  m n ie jszy  od  gilau a cza jka  n ie  ró ż n i eię p ra w ic  
w ie lko śc ią  od  sko w ronka , będą go stale ' w prow adzać w  b łą d  
i u tru d n ia ć  obserw acje . N ie z b y t też dobrze  przedstaw ia  się te ch ­
n iczna s trona rysu n kó w  ow adów  i ic h  la rw  w  a tla s iku  3. R y s u n k i 
zwłaszcza c ie m  są n ie jasne  i ja k b y  zamazane, za łożenie  ic h  w ięc  
o d p o w ie d n im i b a rw a m i będzie  bardzo  tru d n e , a czasem naw et 
w p ro s t n ie m o ż liw e . Zakw estionow ać też m ożna d o b ó r ow adów  
w  a tla s iku , o b e jm u ją c y m  w rogów  naszych p ó l i  lasów. A u to r  sam 
zaznacza, że: ba rcza tka  dębowa „n ie  je s t szko d n ik ie m  g roźnym “ , 
p rz e z ie rn ik  'osowieć „w  Polsce n ie  w ys tę p u je  m asow o i d la tego  n ie  
za licza  się do groźnych szko d n ików “ , zaw isak b o ro w ie c  „n ie  jes t
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groźnym  szko d n ik ie m , gdyż n ie  w ys tępu je  z b y t l ic z n ie “ . M oże w o­
bec tejgo racze j n ie  na leża ło  um ieszczać ich  w  a tla s ik u  i  zachęcać 
m łodz ieży do ic h  niszczenia. B ra k  na to m ia s t b ie lin k a  ka p u s tn ika , 
k tó ry  przecież jes t szko d n ik ie m  p o spo litszym  i  g roźn ie jszym  od 
b ie l in ka  rze p n ika .

Z n a la z ło  się też w  tekstach trochę  b łędów  p rzy ro d n iczych . 
K u m k a  (a tla s ik  4, str. 26) n ie  je s t żabą, lecz ropuszką. Ż yw o ródka  
(a t la s ik  4, str. 35) ro d z i żyw e m łode , ja k  to  zresztą w skazuje  je j  
nazwa, n ie  m ożna w ięc polecać zb ie ran ia  je j  ja j  i  hodow an ia  
z n ich  m ło d ych .

W reszcie  ko rzys tne  bardzo  b y ło b y  p odan ie  p rzy  w szystk ich  
nazw ach p o lsk ich  także i nazw  ła c iń s k ic h , ta k  ja k  to  uczyn iono  
w  a tla s ik u  3. M łodz ieży  to n ie  obciąży, je ż e li się n ie  będzie  w ym agać 
zapam ię tan ia  ty c h  nazw , u ła tw i n a to m ia s t pracę in s tru k to ro w i, 
k tó ry  hędlzie ch c ia ł dany ga tunek znaleźć w  p o d rę c z n ik u  lu b  k lu ­
czu. T e rm in o lo g ia  po lska  n ic  je s t także zawsze zgodna z powszech­
n ie  użyjwaną. A u to r  pisze „ p ta k i  p rzy lo itne “ , tym czasem  na okreś­
le n ia  telj g ru p y  p ta kó w  u ta r ł  się te rm in  „p rz e lo tn e “ .

D yakow ska

h ) W y d a w n i c t w a  p e r i o d y c z n e

L a s  P o l s k i ,  d oda tek  do m ies ięczn ika  „G łos  Leśn ika  i D rzc- 
w ia rza “  r. X X I I I ,  n r  8, s ie rp ie ń  1949 r.

W  w y m ie n io n y m  p iśm ie  u ka za ł się a r ty k u ł inż. K a r o l a  
R i n g  a ip t. : K on ieczność na leżytego  zo rgan izow an ia  h o d o w li 
i  o ch ro n y  p tac tw a  owadoiżernego w naszych lasach.

A u to r  s tw ie rdza , że cz ło w ie k  d o p ie ro  w te d y  p rze ko n a ł się 
o w ie lk ie j pożyteczności p ta k ó w  ow adożem ydh, gdy coraz częściej 
jednoga tunkow e  k u ltu ry  leśne zaczę ły padać o f ia rą  szko d n ików  
ow adzich . D ośw iadczenie uczy, że w a lka  z ow adam i p rz y  pom ocy 
ś rodków  techn icznych  je s t ba rdzo  kosztow na a m a ło  skuteczna. 
W ie m y  też ju ż  d z is ia j, że d rzew o -pu łapka  n ie  d o ró w n u je  dz ię c io ­
ło w i a kosz tow ny  sam olo t m a łe j s iko rce , je ś li chodz i o w a lkę  z ow a­
d z im i w ro g a m i lasu.

W ie lk ite  je d n o  gatunkow e k u l tu r y  leśne n ie  da ją  p ta k o m  owa- 
doże rnym  a n i bezpiecznego sch ron ien ia , a n i m ożności zak ładan ia  
gn iazd, a pon iew aż system  gospoda rk i heizzrębowej w yda  re z u lta ty  
d o p ie ro  za la t  k ilk a d z ie s ią t, na leży  p ro w adz ić  n a d a l sztuczną ho ­
dow lę  i ochronę  p ta kó w  ow adożernych . A u to r zauważa, żc zaw ie­
szanie sztucznych gn iazd  je s t w p ra w d z ie  p ra k tyko w a n e  w  lasach 
państw ow ych , ale czynność tę  t ra k tu je  się w  w ie lu  p rzyp a d ka ch  
n iedba le , a n ie raz akc ja  ta n ie  dociera w te ren , g inąc w  pow odzi
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pa p ie ró w . D o uwag au to ra  można dodać, że n ie k tó re  N ad leśn ic tw a  
t ra k tu ją  spraw ę szablonow o, zaw ieszając często sztuczne gniazda 
w zupe łn ie  n ie o dp o w ie d n ich  m ie jscach .

Spraw a zaw ieszania sk rzyn e k  d la  p ta k ó w  w iinna b yć  p o tra k to ­
wana zdan iem  a u to ra  —  przez w ładze  leśne ja k o  jteidna z n a j­
w ażn ie jszych . G n iazda p o w in n y  m ieć  różne w y m ia ry  d la  różnych  
ga tunków  p ta kó w  i na leży je  w ieszać w  ta k ic h  m ie jscach , aby b y ły  
szanse ich  w yko rzys ta n ia .

D rugą  ważną spraw ą je s t sezonowe d o ka rm ian i©  p ta kó w . D o­
tychczas odbyw a  się ono g łów n ie  p rz y  osadach leśnych, oo ch yb ia  
celu p rzede w szys tk im  z tego pow odu , że le śn ik  za s ila jący  k a rm ­
n ik  z w łasnych funduszów  syp ie  przew ażn ie  poślad, z k tó re g o  k o ­
rzysta ją  p ra w ie  wyłączni©  w ró b le . K a rm n ik i  p o w in n y  być  zak ła ­
dane w g łę b i lasu i  na p e łn ia n e  o d p o w ie d n im  z ia rnem , zakupytwa- 
n ym  z k re d y tó w  O kręgow ych  D y re k c ji Lasów  P aństw ow ych.

W dalszej części a r ty k u łu  a u to r om aw ia  w rogów  p ta kó w  owa- 
dożem ych  i  sposoby ich  zw alczania .

W rogam i p ta kó w  są: pica, k o t, ja s trząb  gołęhiairz, k ro g u le c , 
st oka, w rona , so jka , d rap ieżna  dlzienne i  nocne, w reszcie cz łow iek . 
Ła tw o  m ożna się zgodzić z w yw o d a m i au to ra , że psy, k o ty , gołę­
h ia rz , k ro g u le c , w rona  i sroka m ogą i  p o w in n y  być  tęp ione . O dnosi 
się to szczególnie do w ałęsających się bezpańsk ich  psów i ko tów . 
I oważne zastrzeżenie może je d n a k  budz ić  chęć w y tę p ie n ia  s o jk i, 
a ju ż  ca łk ie m  tru d n o  się pogodzie Z za p a tryw a n ie m , iż na leży (zre­
dukow ać do m in im u m  d rap ieżne  dzienne i nocne a w szczególności 
sowy, naw et gdyby  to do tyczy ło  sów po sp o lic ie  w ystępu jących . 
A u to r  stara się udow odn ić , że d ra p ie ż n ik  pożyteczny w p o lu  może 
być s z k o d liw y  w losie. Już samo p rzyp isyw a n ie  je d n e m u  g a tunkow i 
dwóch s k ra jn y c h  w łaściw ości b u d z i pow ażne w ą tp liw o śc i. Poza tym  
n ie zm ie rn ie  t ru d n o  je s t s tw ie rd z ić  gdzie dany p ta k  że ru je , —-  czy 
z jada  pożyteczne d la  laisu s o rk i, czy też le c i na  po la  i  tam  tę p i 
w ie lk ie  ilo śc i n o rn ic  i m yszy. T ę p ie n ie  drap ieżców  nocnych i dz ien­
nych w  w ie lk ic h  kom p leksach  leśnych ró w n ie ż  n ic  w y trz y m u je  
k ry ty k i.  D użych  obszarów  leśnych o cha rakte rze  p ie rw o tn y m  jes t 
w  Polsce ha rdzo n ie w ie le . W y tę p ie n ie  w n ich  d ra p ie żn ych  n a ru ­
szy łoby rów now agę b io log iczną , o zachow anie k tó re j w alczą s łu ­
sznie leśn icy.

„O c h ro n ia rz e “  i o rn ito lo d z y  m im o  obaw  inż. R i n g  a zna ją  
sk ład p o k a rm u  p ta kó w  d rap ieżnych  i w iedzą, że pewna ilość m a łych  
p ta kó w  pada ic li o fia rą . M imo- tego są one i będą zawsze pożyteczne, 
n ie  da się bo w ie m  po rów nać szkódt, k tó ry c h  by d o ko n a ły  w  ro l­
n ic tw ie  m yszy zjedzone przez sowy, ze szkodam i p o w s ta łym i w  lesie



z pow odu  z jedzenia  przez n ie  pew ne j, n ie w ie lk ie j zresztą ilo śc i 
p ta kó w . O ch ron ia rze  i o rn ito lo d z y  w iedzą ponad to  także i  to, żc 
upo rczyw e  trzym an ie  się przestarza łego i  bezsensownego określe ­
n ia  ,,szko d liw y “  w  o d n ie s ie n iu  do p ta kó w  d ra p ie żn ych  dop row a­
d z iło  w n ie k tó ry c h  o ko licach  do nadm iernego rozm nożenia  się so­
je k , s rok  i  w ro n , k tó ry c h  b io lo g iczn ą  przeciw w agą b y ł b ez litośn ie  
tę p io n y  „s z k o d liw y “  jas trząb  go łęb ia rz , ba rdzo rzadko  chw yta jący  
m ałe p ta k i. N ik t  zresztą n ie  zam ierza negować p o trze b y  od s trza łu  
tych  trzech ga tunków , je ś li gdzieś p o ja w ią  się nap raw dę  w  w ie lk ie j 
ilośc i.

Z u p e łn ie  słuszne je s t zdan ie  au to ra , że p ra w d z iw y m  w ro g ie m  
p ta k ó w  je s t cz łow iek . N iszczenie  gn iazd  p tas ich , ja j  i p is k lą t je s t 
n ies te ty  jeszcze dość często sp o tyka n ym  ob jaw em  zdziczenia  w śród 
m ło d z ie ży  w  w ie k u  szko lnym , A le  i  tu  n a s tą p iła  ju ż  znaczna po­
praw a. W yd a w n ic tw a  P aństw ow e j R ady  O ch ro n y  P rz y ro d y  ta k ie  
ja k :  .). S o k o ł o w s k i e g o :  „O ch ro n a  p ta kó w “  ( I I I  w y d a n ie ), 
„S k rz y n k i d la  p ta kó w “ , „K a rm n ik i  d la  p ta kó w “ , „ P o jn ik i “  i w ie le  
in n ych  d oc ie ra ją  dziś do każdego n ie m a l zaką tka  P o lsk i da jąc nau­
czyc ie lo w i i każdem u  chę tnem u m a te r ia ł do pogadanek i odczy­
tów na w yże j om ów ione  tem a ty .

N ie  znaczy to oczyw iście , że w  te j dz iedz in ie  uczyn iono  ju ż  
wszystko. W ie le  jeszcze pozosta je  do z ro b ie n ia . P ropaganda u p ra ­
w iana n ie  ty lk o  przez cz ło n kó w  L ig i O ch ro n y  P rzytrody o raz nau­
czycielstwo, ale prziez w szystk ich  zdrow o m yślących o b yw a te li, za, 
w ieszanie sztucznych gniazid i d o ka rm ia n ie  p ta kó w  w  z im ie  o cha­
ra k te rze  m asow ym  da w k ró tc e  znacznie  lepsze re z u lta ty  n iż  n ie ­
p rzem yś lany  o ds trza ł p ta kó w  d rap ieżnych .

S. G.

. Z  wydawnictw zagraniczych

Z p r a s y  c z e c h o s ł o w a c k i e j

H o r s k ć  P r  a m e n  y (n r  9— 10, 1948— 49 r., J ile m n ice  
N ow a Paka —  T ru tn o v  —  V rc h la b i)  zamieszcza n o ta tkę  Z d. P i- 
l o u s ’a o moroszee (R ubus  C ham aem orus), ro ś lin ie  w ys tępu jące j 
w  K arkonoszach  n ies te ty  coraz rza d z ie j.

Czasopismo K r a s a  n a ś e h  o  d o m  o v  a ( n r  5— 6, 1949 r. 
P raga ) pośw ięca m . in . w ie le  m ie jsca  w ycze rpu jącem u  i ba rw nem u  
op isow i „je d n e g o  z n a jp ię k n ie js z y c h  szczytów  b e sk id zk ich  
T raw nęgo (T ra v n ÿ ) . A u to r  a r ty k u łu  .1. O n d r i ć c k  jest zda­
n ia , że na leży  dążyć do jak  najd łuższego zachow ania lego te renu  
w  stan ie  n ie zm ie n io n ym , b y  m iło ś n ic y  k a rp a c k ie j p rz y ro d y  m o g li
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tu  p o d z iw ia ć  je j  p ię kn o  w postac i n ieskażone j. —  Z. D n b e n  w y ­
pow iada in te resu jące  uw ag i na tenra t och rony  p ta kó w  w m iastach .

W  czasopiśm ie L e ś n i  c k a  p r a c e  (n r  4— 5, 1949 r., P raga ) 
A . P i  e l f  e r  om aw ia  p rzyczyny , pow odu jące  o b u m ie ra n ie  św ie rka  
w pod lega jących  o ch ron ie  gó rsk ich  lasach C zechosłow acji. N a , czo­
ło w y m  m ie jscu  w śród w rogów  św ie rka , zdan iem  au to ra , na leży w y ­
m ieni«; pasterstwo-, następn ie  często w  z im ie  w ystępujące ob lodze­
n ie , wreszcie k lę s k i ow adów  i  g rzybów .

O c h  r a n a  P r i r o d y  (n r  2, 1949 r., P ra g a ). C zołow y a r ty ­
k u ł K . K o s t r o ń / a  pośw ięcony je s t o m ó w ie n iu  m etod , k tó re  
p o z w o liły b y  na od rodzen ie  i o d tw o rzen ie  fa u n y  rza d k ich  ssaków, 
zan ika jących  na z ie m ia ch  C zechosłow acji. —  J. Ć e f  o v » k y  na­
w o łu je  do otoczenia och ro n ą  ksero te rm iczn e j roś linnośc i ska ł 
w  d o lin ie  rzek i Sazava w  p o b liż u  P iko v ic . —  O. L  e i  s k y  podkreś la  
w sw ym  a rty k u le  p ię kn o , u ro k  a także p rzy ro d n icze  w a lo ry  nau­
kow e N iż n ic h  T a tr  o raz  w yraża  zd z iw ie n ie , że dotychczas, poza 
u tw orzen iiem  rezerw atów  w do linach  D en iiianew sk ie j i Święto- 
ja  ta k ie j,  n ie  pow sta ł na tym  te re n ie  p ro je k to w a n y , duży p a rk  
na rodow y. VI. V  a n e k  izamiesizoza obszerne o m ó w ie n ie  genezy 
pow stan ia  w 1948 r. M ię d zyn a ro d o w e j U n ii  O ch ro n y  P rz y ro d y ; 

l»lari je j  dz ia ła n ia  oraz p oda je  p e łn y  p rze k ła d  S ta tu tu  
J. V e s e l y  zazna jam ia  c z y te ln ik ó w  ze stanem  obecnym  

o ch ro n y  p rzy /ro d y  w C zechosłow acji i za d a n ia m i na na jb liższą  
przyszłość. D o p e łn ia ją  treści om aw ianego zeszytu „w iadom ośc i 
urzędow e , obszerne dane dotyczące o c h ro n y  p rz y ro d y  w  D a n ii 
• nuż d z ia ł „ l i te ra tu ra  , w  k tó ry m  J. V  e s e 1 y  in fo rm u je  o broszurze 

. W  o d z i c z k i  p t. „N a  s traży p rz y ro d y “  kończąc swą n o ta tkę  
go rącym i s łow am i pod adresem zm arłego  A u to ra .

W num erze 3 (1949 r .)  tegoż czasopisma na czoło wvsuwa się 
bogato ilu s tro w a n y  a r ty k u ł V . L o ż e F a ,  pośw ięcony zagadn ien iu  
te  i to w ych  m ięczaków  C zechosłow acji i ich  och ro n ie . A r ty k u łu  
«.(»pełnia spis lite ra tu ry . —  J. V  c s e l y  zamieszcza ciąg dalszy 
swyc i rozważań na tem at stanu aktua lnego  o ch ro n y  p rz y ro d y  
w  C zechosłow acji. R . M o n i k a  poda je  k ró tk i  o p is  „F ra n c u ­
skiego P a rk u  N arodowego w  P ire n e ja c h “ . —  Obszerna „część urzę- 
( owa zaw ie ra  liczne  zarządzenia i k o m u n ik a ty .

I « ( ^  czasopiśm ie Z c m e  d e 1 s k  a A  k  a d e m i  e ( n r  3— 4, 
49 r „  I  raga) 0 .  P o l a k  zazna jam ia  z is to tą  organ izow anego ro k  

roczn ie  w  C zechosłow acji „T y g o d n ia  lasów i d rzew “ . —  B. R y ­
c h ł y  zamieszcza obszerne rozw ażan ia  o lesite, ja k o  e lem encie  
ściśle zw iązanym  z gospodarką  narodow ą. —  T . D . Ł y s e n k o  
d z ie li się uw agam i na te m a t prze prow adzanych  w  Z. S. R . R . do-
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św iadczeń z w ia tro c h ró n n y m i pasam i leśnym i, in te re su ją ce m u  
i a k tu a ln e m u  zagadn ien iu  —  a m ia n o w ic ie  n a tu ra ln y m  w a ru n ko m  
zd ro w o tn o śc i —  poświęcony 'b y ł re fe ra t J. S m é l a k ’ a, w ygłoszony 
na ( ) gó lnopaństw ow ym  Z je źd z ić  L e k a rs k im  w M a r ia ń s k ic h  Łaź­
n iach . R e fe re n t w ysuną ł następu jące trz y  zasadnicze w n io s k i:
1. kon ieczność zo rgan izow an ia  g lebow ych, m ik ro k l i  m atyoznych 
i f i  top a to lo g iczn y  c li badań  w  poszczególnych re jonach  k r a ju :
2. u tw o rze n ie  O d d z ia łu  F ito -L e ka rsk ie g o  p rz y  P aństw ow ym  In s ty ­
tu c ie  Z d ro w ia  oraz 3. po trzebę  n ie u s ta n n e j w a lk i z bezm yś lnym  
niszczeniem  p rzyrody .

L . K .

Z p r a s y  h o l e n d e r s k i e j

K w a r ta ln ik  „N a lu u r  en Landsehap“ , o rgan  K o m is ji Łączności 
d la  S praw  O ch ro n y  P rz y ro d y  i  K ra jo b ra z u  1 ), p rzyn o s i w  num erze 
3 z r. 1949 następujące w iadom ośc i z zakresu spraw  o ch ro n y  p rz y ­
rody  obecnie a k tu a ln ych  w  H o la n d ii.

1. „Tym czasow a' ocena P a rk u  Leśnego w  A m ste rdam ie  . 
A u to r , D . de J o n g e ,  p oda je  h is to r ię  p a rk u , k tó ry  za łożono aby 
zaspoko ić po trzebę w yp o czyn ku  m ieszkańców  m e tro p o lii.  W yb ó r 
m ie jsca , nakreś len ie  p la n u  i p race w stępne b y ły  dz ie łem  okresu 
m iędzyw o jennego . O ku p a c ja  k ra ju  [»rzez N ie m có w  p rze rw a ła  akc ję , 
lecz p o  zakończen iu  w o jn y , m im o  b ra k u  lu d z i, p o d ję to  prace i  obec­
n ie  oddano do dyspozyc ji p u b liczn o śc i 2/3 obszaru, k tó ry  ogółem  
będz ie  w yn o s ił 893 h e k ta ró w . K ra jo b ra z  p a rk u  je s t u ro zm a ico n y  : 
obszary zalesiono p rze p la ta n e  są p rze s trze n iam i w o ln y m i. W  pa ­
sach zad rzew ien ia  i w  żyw op ło tach  chę tn ie  gnieżdżą się p ta k i.  D o­
tychczas w ykonane  dz ie ło  ocenia auitor p o zy tyw n ie , zarów no 
z p u n k tu  w idzen ia  e s te tyk i, ja k  i n a u k i i  p ra k tycznego  uży tko w a n ia .

2. „5 0 -le c ic  P aństw ow e j S łużby Leśne j“ . Z o k a z ji z ło tego ju ­
b ileuszu  P aństw ow ej S łużby  Leśne j iS taa tsbosbehcer) a u to r k re ś li 
szk ic  ro z w o ju  i  dz ia ła lnośc i te j in s ty tu c ji,  do k tó re j na leży  cało­
k s z ta łt spraw  o ch ro n y  p rzy ro d y  w H o la n d ii.  Ona zarządza w szyst­
k im i  re ze rw a ta m i p rzy ro d y  będącym i w łasnością państw a, ona 
re p re ze n tu je  in te re sy  o ch ro n y  p rz y ro d y  w  o g ó ln o -k ra jo w y m  p la n o ­
w an iu , je j  dz ie łom  je s t p io n ie rska  [»raca w  d z ie d z in ie  o p ie k i nad 
k ra jo b ra z e m . P ię k n y m  p rz y k ła d e m  je j  zab iegów  b y ł p la n  zadrze­
w ie n ia  w yspy W a lche ren , za to p io n e j n ie s te ty  w czasie w o jn y .

3. „Za łożenie , Funduszu  P rzyrodn iczego “ . A u to r, W . L . L e c ­
l e r c q ,  om aw ia  znaczenie lasu d la  H o la n d ii,  u b o g ie j w  obszary 
leśne szczególnie w  części za chodn ie j, na jgęśc ie j z a lu d n io n e j. Na

')  Por. ..Chrońm y przyrody o jczystą“  r. V. 1949, n r 7 8. sir. 52- >4.
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•dom iar złego p ry w a tn i w łaśc ic ie le  (zam knęli os ta tn io  ca ły  szereg 
sw ych pryfw a tnych  m a ją tk ó w  dostępnych dotychczas1 p u b liczn o śc i1, 
O becn ie , z  in ic ja ty w y  jednego z  w ła śc ic ie li w iększych obszarów  
leśnych, pow sta ł N a ro d o w y  Fundusz d la  zachow an ia  p ię k n a  w si. 
Z adan iem  jego będz ie  p o p ie ra n ie  za  pom ocą za s iłkó w  ty c h  in ­
s ty tu c ji,  k tó re  z a jm u ją  się szko len iem  i  w ychow yw an iem  lu d z i 
w k ie ru n k u  poszanow ania, o c h ro n y  i  w łaściw ego u ż y tk o w a n ia  p rz y ­
rody], Fundusz m a b yć  zas ilany  przez sam ych zw iedza jących , z ic h  
da tków . Ja k  w id a ć  w ażną ro lę  w  z b ie ra n iu  i  u ż y tk o w a n iu  tego fu n ­
duszu m a ją  odegrać cz łonkow ie  o rg a n iz a c ji tu rys tyczn ych  i  m ło ­
dzieżow ych.

4. „U w a g i na  m arg ines ie  o c h ro n y  p rz y ro d y : W yd o b yw a n ie  
p ia s k u  i  z łączone z n im  zagadn ien ia “ . P iasek —  ja k  re fe ru je  
a u to r -—  je s t H o la n d ii  n ie z m ie rn ie  p o trze b n y , (Szczególnie, w  zacho­
d n ie j, p o n iż e j p o z io m u  m orza po łożone j części k ra ju ,  gdzie  m iasta  
m ogą się rozp rzes trzen iać  ty lk o  na  te re n y  u m o cn ione  p o p rze d n io  
be lko w a n ie m , ¡na k tó re  n a syp u je  się w arstw y! p iasku . P o b ie ran ie  
p ia sku  iz w y d m  je s t n iepożądane, pon iew aż w y d m y  tw o rzą  n a tu ra ln ą  
och ronę  lą d u  o d  s tro n y  m orza . W obec tego w yd o b yw a  się p iasek 
z głębszych p o k ła d ó w  z ie m i, ¡na te renach  m a ło  d la  ro ln ic tw a  w a r­
tośc iow ych , (Szczególnie z dna je z io r  i  to r fo w is k . W  rezu ltac ie  p o w ­
sta ją  n ie ra z  staw y g łę b o k ie  na d z ie s ią tk i m e tró w . P rze c iw  tem u  
w y s tą p iła  o s ta tn io  Rada W ykonaw cza  K o m ite tu  Łączności d la  
S p ra w  O ch ro n y  P rz y ro d y  i  K ra jo b ra z u  w skazu jąc, że ta ka  gospo­
da rka  o b n iża  n a ukow ą  i  este tyczną w artość ty ch  te renów . Spraw a 
jes t tru d n a , pon iew aż in te resy  gospodarcze w ym aga ją  in tensyw ne j 
e k s p lo a ta c ji p iasku , a dotychczasowe je j  m e|tody budzą pow ażne 
zastrzeżenia . W ska zu je  się ma m oż liw ość  rozw iązan ia  tego zagadnie­
n ia  drogą w yd o b yw a n ia  p ia sku  z dna M orza Północnego.

J. T .

Z  p r a s y  s z w a j c a r s k i e j

P r o t e c t i o n  d e  l a  N a t u r e  (r . X V , n r  2, B azylea 1949) 
p rz y n o s i w iadom ość o n ow ym  sposobie zw alczania  p la g i m yszy 
p rz y  p om ocy  p re p a ra tu  p iryd yn o w e g o  „C a s tr ix “ , zaw artą  w  a r ty ­
k u le : B r ä n d l i  &  Co., B e rn , „ F ü r  u n d  w id e r d ie  Feldmäus'ebe- 
k ä m p fu n g “ .

P re p a ra t „C a s tr ix “ , podaw any m yszom  i in n y m  d ro b n ym  
g ry z o n io m  p o ln y m  w  postac i z ia rn , g ó ru je  nad w szys tk im i in n y m i, 
obecn ie  u żyw a n ym i d z ię k i tem u , iż dz ia ła  zabójczo w y łączn ie  na 
m yszy  i  in n e  d ro b n e  g ryzo n ie  po lne , n a to m ia s t n ie  szkodz i zupe łn ie

C h ro ń m y  p rz y ro d ę  o jc z y s t ij  6
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an i p ta k o m  z ia rn o ja d o m , a n i też sow oin, d ra p ie żn ym  p ta k o m  i  ssa­
kom , k tó ry c h  p o k a rm  stanow ią  m yszy, n o rn ice  itp . ,  będące w  s tan ie  
za tru c ia  tym  p repa ra tem .

T ru ją c e  z ia rna  „C a s tr ix “  s tanow ią  zw iązek chem iczny, ro z ­
k ła d a ją c y  się po spożyciu  w o rg a n izm ie  m yszy w  sposób n ie zw yk le  
ra p to w n y . R o z k ła d o w i te m u  tow arzyszy  rów nocześn ie  u tra ta  m ocy 
tru ją c e j p re p a ra tu . Jeś li w ię c  ja k ie ś  zw ie rzę  d rap ieżne  spożyje  za­
tru tą  mysz, w  k tó re j p re p a ra t „C a s tr ix “  pod  w p ływ e m  ro z k ła d u  
u tra c ił swą m oc tru ją c ą , wówczas za tru te  m a rtw e  lu b  żywe g ry ­
zon ie  mogą b yć  pożerane p rzez inne  zw ie rzę ta , bez ja k ic h k o lw ie k
g roźnych  d la  ich  »zdrowia następstw .

P rzekonano  się o ty m  na podstaw ie  badań, k tó re  pod ję ła  
w  ty m  k ie ru n k u  szw ajcarska stacja o rn ito lo g ic z n a  w Setupach- 
D ośw iadczen ia  z tru ją c y m i z ia rn a m i „C a s tr ix “  p rze p ro w a d zo n o  
na ró żn ych  ga tunkach  p ta kó w , a następn ie  d o p ie ro  zaopin iow ano- 
p re p a ra t ten  ja k o  nada jący  się do użycia  w  ce lu  tę p ie n ia  m yszy 
i n o rn ic  na w ie lk ą  skalę.

Ta w łaściw ość p re p a ra tu  “ C a s tr ix “  o ca liła  w S zw a jca rii se tk i 
m yszo łow ów , soko łów , sów, jeży , a także lisów  i b o rsu kó w  od 
n ie ch ybn e j śm ie rc i, odda jąc  w  ten  sposób o c h ro n ie  p rz y ro d y  i  go­
spodarce ro ln e j n ieocen ione  us ług i. B. I<.

Z  p r a s y  Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e g o

M ie s ię czn ik  P r i r o d a  (n r  3, 1949 r., L e n in g ra d ) zamieszczam 
m. in . in te re su ją cy  a r ty k u ł M . P . P i ę t r o w a  o „R u ch o m ych  p ia ­
skach p u s ty ń  i p ó łp u s ty ń  i  w alce z n im i o raz w zm ia n kę  H . W i 
S z a r l e m a n i a  na  te m a t „B ó b r  na U kra in ie?4.

W  num erze 5 tegoż czasopism a (1949 r .)  A . S. M a l c z e w -  
s k  i  j  piisząc o gospodarce leśne j w  pasach w ia troeh ronny ich  —  
podkreś la  po trze b ę  w p ro w a d ze n ia  do now ych  z a le  sie ń ja k  n a jw ię ­
ksze j ilo ś c i p ta kó w .

W  num erze 7 —  P. S. K  u  z i n oimawia w  obszernym  a rtyku le - 
zagadnien ie  w p ły w u  lasu na stan w ód i  w ilg o tn o śc i. —  O p isow i 
najwyższego i  jednego z n a jh a rd z ie j m alow niczy-c li szczytów  P o łud- 
n iow o-C zu j|sk iid i A lp  (w  p o łu d n io w o -w sch o d n ie j części A łta ju )  
a m ia n o w ic ie  l ik - T u  —  pośw ięcona je s t n o ta tka  P. P. C h o r o s z i 1-  
d ,  a. —  W zm ia n ka  L . W . G o . ł u b i e w o j  zazna jam ia  z d z ia ła l­
nością S ta c ji, op ra co w u ją ce j zagadn ien ia  krasow e na obszarze re­
ze rw a tu  „P rc d u im lje i4.

O c h r a n a  P r  i  r o d y ,  o rgan  W szcchrosy jsk iego  T o w a rzy ­
stwa O ch ro n y  P rz y ro d y , w zeszycie n r  3 (M oskw a, 1948 r .)  zam ie­
szcza następu jące a r ty k u ły :  1. W . A . G o  r o  c h o w ,  „O  ro l i  szko ły
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w  o ch ro n ie  p rz y ro d y “ . N a  w stęp ie  p rzy to czo n y  je s t ustęp z u ch w a ły  
R a d y  M in is tró w  R . S. F . Z . R . z 25 I X  1946 r. na  tem a t ciążącego 
na szko le  obo w ią zku  p row adzen ia  d z ia ła ln o śc i w ychow aw cze j 
w  „za k re s ie  nauczan ia  p rz y ro d y ; r o z u m n e g o 1 i u c i z u c i o w e -  
g o s tosunku  do p ie j  i  je j  o ch ro n y “ . R ada M in is tró w  w yszła , zda­
n ie m  a u to ra , ze słusznego za łożenia , że żadne zarządzenia  i  zakazy 
n ie  dadzą pozy tyw n ych  w y n ik ó w , je ś li  dz ia ła lność pode jm ow ana 
w  d z ie d z in ie  o ch ro n y  p rz y ro d y  n ie  zn a jd z ie  o d d źw ię ku , z rozum ie ­
n ia  i  p o d trzym a n ia  w  ca łym  społeczeństw ie. —  2. A . P u  t  i ł ó w ,  
„N a le ż y  o ch ran iać  i  pom nażać lic zb ę  leśnych  pasów o ch ro n ­
n ych “ . —  3. M . A . Z a b ł o c k i  j*, „W a lk a  o zachow anie  żub ra  
w R o s ji“ . —  4. A . G. B a n n i k o w ,  „O  z im o w a n iu  n ie w o d n ych  
p ta kó w  pó łn ocn ych  obszarów  w ybrzeża M orza  K a s p ijs k ie g o “ . —
5. K . N . B ł  a g o s k  ł  o n  o w , „O  m e todach  zaw ieszania  sztucznych 
gn iazd  d la  p ta k ó w “ . —  6. B. M a n t e j f e l ,  „O  zm ianach  ja k ie  za­
szły) podczas o s ta tn ie j w o jn y  w  sk ładz ie  f lo r y  i fa u n y  N owgo- 
ro d u “ . —  7. W . I .  C a11 k  i  n  pośw ięca swój a r ty k u ł o m ó w ie n iu  losów 
zagrożonego w  sw ym  b yc ie , ba rdzo  rza d k ie g o  i  m a ło  zbadanego 
m ieszkańca T  adż ik is tan ju  i  T u rk m e n ii,  a m ia n o w ic ie  m a rk i ru ra  
(C npra  fa lc o n e r i W  a g n o r ) .  —  8. G.  P.  D c m e j i t  j « w ,  „R z a d k ie  
p ta k i - z a b y tk i p rz y ro d y  Z. S. R . R . F ra ń  kolan (F ra n c o lin a s  f r a n ­
c o lin a s ) “ . —  A . M . S u  d i ł o  w e  k  a j  a, „Ż u ra w  b ia ły  ( G rus  
leucogeranus  P a l l . )  i  jego  rozp rzes trzen ien ie “  —  rz a d k i, w ym ie ­
ra ją cy , p ię k n y  p ta k , zasługu jący, zd a ń iem  a u to rk i, na ca łko w itą  
ochronę. —  10. G. P. D e m e n t j e w ,  „ T u r  (Bos p r im ig e n iu s  
B o j a n  u  s ), z  przeszłości ro s y js k ie j fa u n y “ . —  11. J u. A . G r  Ł- 
s z c z e ń  k o ,  „R o zp rze s trze n ie n ie  i  sposób od żyw ia n ia  się w ro n y  
s iw e j (C o rvas  c o rn ix )  na te re n ie  R eze rw a tu  Okskieigo w  okres ie  od 
15 lip c a  do 15 s ie rp n ia  1946 r . “ . —  12. R . F . G e k k e  r ,  „A k a d e m ik  
A . E . Feirsunan i jago  p raca  ‘we W szeh ro s y js k im  T o w a rzys tw ie  
O ch ro n y  P rz y ro d y “ . —  13. P . J e w r e m ó w ,  „P ię ć  la t  od c h w ili 
śm ie rc i A . A . P ie rszakow a“  —  jednego  z na jlepszych  znawców 
fa u n y  obszarów  leżących nad środkow ą  W ołgą . —  14. S. K u ź n i e -  
c o w , „N a le ż y  zw iększyć p ropagandę  id e i o ch ro n y  p rz y ro d y “ .

W  zeszycie czw a rtym  teigoż czasopisma (1948 r .)  z n a jd u je m y  
a r ty k u ły :  1. W . A . A r s e n  j e w a ,  „O  o ch ro n ie  m o rs k ic h  ssa­
k ó w “ . —  2. P. P o ł o ż e n c e w a ,  „O  lip o w y c h  lasach B a s z k ir ii“ . —
3. W . A . G o r o  c h  o w a ,  „R e ze rw a ty  K azachstanu “ , a) N a u rzym sk i 
na p o w ie rz c h n i 3.000 k m 2, b )  B o ro w o je , c ) A łm a a tiń s k i, d ) Aksu- 
D żehag ły  na  p o w ie rz c h n i 70.000 hai, c )  Barpa-Kelm es, pustynna  
w yspa w  p ó łn o cn e j części M orza  A ra lsk ie g o , na  k tó re j ch ro n io n e  
sa p rzede  w szys tk im  c iekaw e ssaki. O gó ln ie  reze rw a ty  K azachstanu

6*
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z a jm u ją  pow ie rzch n ię  o k o ło  10.000 km *. —  4. W . A . A r s e n -  
j e w a  i M.  N.  B o r o d i n  o j ,  „R ozm ieszczen ie  i  liczebność rze­
cznego b o b ra  (C asto r f ib e r )  w  Z. S. R . R .“  - 5 .  A . N a s i m o w i -  
c z a, „R ozm ieszczen ie  i  liczebność b o b ró w  w  R ezerw acie  L a p la n d z - 
k im “ . —  6. E. P. S p a n g e b e r g ą  ,Je s ie n n y  p rz e lo t p rze p ió ­
re k  na K ry m ie “ . —  7. S. S. T u r o  w  a, „ Z  b io lo g ii m yszo łow a 
w łocha tego  ( B u teo  lagopus  P o n t . ) “ . — 8. G. P. D e m e n t  j e w a .  
„S . A . B u tu r l in  i  jegoi p raca d la  o ch ro n y  p rz y ro d y “  —  9. A . W . 
M i c h e j e w a ,  „Ł o w ie c k ie  bogactw a Jen ise jsko -P ias insk ie j tu n ­
d ry “ . —  10. Zeszyt u z u p e łn ia ją  k ró tk ie  sp raw ozdan ia  z dz ia ła lnośc i 
poszczęgólnycb O d d z ia łów  T ow arzys tw a  O ch ro n y  P rz y ro d y  o raz  
z o rg a n iz a c ji „D n ia  p ta k ó w “  na te re n ie  całego Z w ią z k u  R adzie­
ckiego.

W  zw ią zku  *  50-leciem  p ra cy  G. P . D e m e n t  j e w a ,  w ice ­
przew odniczącego W szech rosy jsk ie  go Tow arzys tw a  O ch ro n y  P rz y ­
ro d y  a zarazem  jednego z n a jw y b itn ie js z y c h  o rn ito lo g ó w  Z w ią zku  
R adzieck iego  —  zeszyty 5 i  6 om aw ianego czasopisma z o s ta ły  
w całości pośw ięcone zagadn ien iom  o rn ito lo g ic z n y m .

L . K .
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Polish Feins. —  By Stanisława Pawłowska

In  P o la n d  i l l  ere are 45 species o f  fe rns. O f these tw o are u n ­
d e r com p le te  p ro te c tio n  on the  basis o f  a re g u la tio n  o f the  M in i­
s te r o f  E d u ca tio n , conce rn ing  the  p ro te c tio n  o f c e rta in  p la n t spe­
cies, issued on A u g u s t 29, 1946.

One o f  these tw o  fe rns, O sm unda rega lis  L ., is a system atic re­
l ic t ;  i t  be longs to the  o ld  fa m ily  Osmundaceae, kn o w n  a lready  
fro m  the  C a rb on ife rous  p e rio d , h a v in g  its  m a in  centre  in  th e  M e­
sozoic era, and co m p ris in g  a t p resen t o n ly  20 species. In  P o land  
the  above-m entioned  fe rn  is ve ry  ra re . I t  "grows in  w e t forests, 
m o s tly  a lderw oods, and on peat-bogs. I t  occurs in  P o la n d  o n ly  in  
the  low lands, a t ra re  sta tions in  W est P om eran ia , in  Posnam a, in  
S iles ia , and in  the  Forests o f S andom ierz  and N ie p o ło m ice . I t  l i ­
kes a m ore  h u m id , oceanic c lim a te , and in  consequence i t  is com ­
p a ra tiv e ly  m o re  fre q u e n t in  W este rn  E u ro p e ; in  th e  East i t  reap­
pears on the  sou the rn  slopes o f  the  Caucasus. In  N o r th  A m e rica  i t  
occurs in  the  fo rm  o f a s lig h t ly  d if fe re n t race. Its  occurrence in  
In d ia , E aste rn  Asia, South A m e rica  and T ro p ic a l A fr ic a  is  unce r­
ta in  and requ ires  in v e s tig a tio n ; i t  m ay be th a t th is  fe m  is re p la ­
ced there  b y  species w h ich  are d is tin c t, a lthough  ve ry  c lose ly re la ­
ted. T h e  greatest danger th re a te n in g  th is  fe rn , is the  d es truc tion  
o f its  n a tu ra l h a b ita ts , th e  d ra in in g  o f swamps, fe l l in g  o f forests, 
e x p lo ita t io n  o f peat-bogs.

T h e  o th e r  o f th e  tw o fe rns p ro tec ted  in  P o la n d , M a tte u c ia  
s tru th io p te r is  (L .)  T o d . ,  belongs to the  fa m il ly  P olypod iaceae. I t  
is to  th is  fa m ily  th a t m ost o f the  P o lis h  fe rns  be long, i. e., 35 spe­
cies. The  genius M atteuc ia , w ith in  the  la tte r  fa m ily , belongs to  the 
m ost p r im it iv e  ones. In  P o la n d  M a tte u c ia  s tru th io p te r is  occupies 
s ta tions  o f h ig h  h u m id ity ,  the  banks o f streams and rive rs , w et
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meadows and u n d e rg ro w th . I t  is  encoun te red  q u ite  ra re ly  in  lo w e r 
pa rts  o f the  C a rp a th ia n  aqd S ude ty  M o u n ta in s ; its  occu rrence  is  
s t i l l  ra re r  in  the low lands.

O ne m o re  ra re  P o lish  fe rn , h ith e r to  n o t ta ke n  u n d e r p ro ­
te c tio n , is in  danger o f  beilng e x te rm in a te d : P h y ll i t is  sco lopend riu rn  
(L .)  N e w m .  I t  grows in  subm on tane  and m o u ta in  forests, i,n sha­
ded places, espec ia lly  on  lim estones. I t  occurs o n ly  a t ra re  sta tions 
in  the  v ic in i ty  o f O jców  and O lkuse, in  th e  T a tra  and P ie n in y  
M o u n ta in s , and in  th e  B e sk id y  M o u n ta in s  o f  Sącz. The a u th o r de­
m ands th a t th is  fe rn  be ta ke n  u n d e r com p le te  p ro te c tio n .

A Nature Reservation at Rożnów or Shaping ot its Landscape! —
By Przemysław Olszewski

In  the  a u th o r’s o p in io n  th e  env irons  o f  the  R ożnów  L a ke  are 
n o t su ita b le  as a w h o le  fo r  b e in g  tu rn e d  in to  a rese rva tion , th e  la k e  
b e in g  as i t  is an a r t i f ic ia l  fo rm a tio n , w h ile  th e  dypam ic» o f th e  chan ­
ges p roduced  b y  its  c re a tio n  have caused and w i l l  cause m any  in ­
nova tions  in  th e  s u rro u n d in g  n a tu re . G rea t a tte n tio n , th e re fo re , 
m ust be  p a id  to  the  fa c tu a l and aesthe tica l e la b o ra tio n  o f  landscape­
sh ap ing  in  h a rm o n y  w ith  n a tu re , w h ile  some o f  th e  ob jec ts  in  th e  
v ic in i ty  o f  th e  la ke  o u g h t to  be a ffo rd e d  com p le te  p ro te c tio n .

Scientiiic Research in Reservations and National Parks: Objectives, 

Organization, Topics. —  II. The Soviet Union. —  By Wanda Fenglerowa

T h e  p e r io d ic a l „C h ro ń m y  P rzy ro d ę  O jczystą “  began tow ards  
the  end o f  1948 to p u b lis h  a .series o f a rtic le s  d e a lin g  w ith  s c ie n tif ic  
research in  reservations a n d  n a tio n a l p a rks  th ro u g h o u t th e  w o rld . 
T h e  f i r s t  in  th is  series was a p a p e r b y  M rs. W . F e n g l e r o w a  o n  
n a tu re  p ro te c tio n  in  th e  U n ite d  States o f  A m e rica . A t  p resent the  
same a u th o r presents an a r t ic le  o p  the  ob jec tives  and o rg a n iza tio n  
o f  n a tu re  p ro te c tio n  and on s c ie n tif ic  research ca rr ie d  on  in  n a tu re  
reserva tions in  th e  S ov ie t U n io n .

B asing  h e r a rt ic le  o n  the a b u n d a n t l ite ra tu re  w h ic h  is. b e in g  
p u b lish e d  o n  th e  sub jec t in  the  S ov ie t U n io n , the  a u th o r characte­
rizes and discusses the  ob jec tives  and tasks w h ic h  are ascribed to  
n a tu re  reserva tions b y  S ov ie t science. F u rth e rm o re , the  a u th o r 
acqua in ts  us w ith  th e  o rg a n iz a tio n  o f Sovie t reservations and, f i r s t  
o f  a ll, w ith  the  exceed ing ly  in te re s tin g  top ics  o f  s c ie n tif ic  research 
c a rr ie d  o u t th e re in . A  p a r t ic u la r ly  la rge  am o u n t o f space is devo­
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ted  b y  th e  a u th o r to  a d e sc rip tio n  o f th e  s c ie n tif ic  research c a rr ie d  
o u t w ith in  th e  im m ense A s tra k h a n  rese rva tion , s itua ted  in  the 
V o lg a  de lta .
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Zatw ierdzenie książki A. W odziczki do bibliotek nauczycielskich

O b yw a te l M in is te r  O św ia ty  p ism em  z d n ia  18 lis to p a d a  1949 r. 
N r  V I  Oc-2743/49 z a tw ie rd z ił p racę A d a m a  W o d z i c z k i  p t. 
N a  s traży  p rz y ro d y  ja k o  ks iążkę  dozw o loną  w  b ib lio te k a c h  nauczy­
c ie lsk ich . K s iążka  ta  ukaza ła  się w  d ru k u  ja k o  N r  68 tzw . „oso­
bn ych “  w y d o w n ic tw  P aństw ow e j R ady  O ch ro n y  P rz y ro d y  w  r. 1948. 
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